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„Sprawa Locarna wschodniego”. 


a „Jest jnż teraz wszystko jasne. I cel po 
“rozy min. Barthon po Europie środkowej 
i z i , 

rezultat jego rozmów w Londynic-.. 


Min. Barthou chce zapobiec wojnie przez | 


pakty gwarancyjne, tj. układy gwarantują” 
ce obecny stan granic państwowych. Euro- 
Pa zachodnia została w roku 1325 zabezpie- 
czona takim paktem gwarancrjaym zawar 
tym w Locarno. Barthou chce podobnym 
paktem zabezpieczyć także Eurorę Środko* 
wo-wschodnią i południową. Do tego celu 
mają slużyć projekty paktów. zawartych 
przez dwie grupy państw: 1) Niemcy Pol- 
ska, Czechosłowacja, Rosja i iyne bał 
tyckie, 2) państwa bałkańskie wraz z 
Włochami. Na porzadku dziemyym jest 
pierwszy pakt nazywany popularuie Lo- 
carnem Wschodniem'*. Został jnż zakonie 
kowany zainteresowanym państwom. Fran 
cja zakomunikowała im też projekty dodat- 
kawych konwoneyj: = 


— 


o. frapousko-rosrjskim 


| układzie, | o uzgodnieniu tych paktów z 


Soli Ligi Narodów. Szczegóły tych pro- 
p. Barthou należą gdzieindziej. Tu 
trzeba scharakteryzować istotę „Locarna 
wschodniego”, Polega ona na zagwaranto” 
waniu obecnych granie państwowych w Fu: 
Topie północno-środkowcj (a więc na za- 
gwarantowanin tak wschodniej, jak i za” 
chodniej granicy Polski), i na zobowiązaniu 


kontrahentów do pomocy na wypadek zax i 


takawania trch granie. 

Stanowisko Anglji było przewi- 
Etanowisko mocarstw wobec  „Locama 
wschodniego", Przedewszystkiem Anglji i 
Włoch... 

STANOWISKO ANGLJI było do przewi 
dzenia. Anglja nie chce się angażować w 
sprawy. które jej bezpośrednio nie dotyczą. 
Uważa. że jnż aż za wicle wziąła na siebie 
odpowiedzialności, podpisując gwarancje 
dla franeusko-belgijskiej granicy od strony 
Niemiec w roku 1925. Dlatego sir Simon na 
Parę dni przed przyjazdem p. Barthou do 
Londynu oświadczył, że Anglia nie przyj 
mie żadnych nowych zobowiązań: wystar” 
czają jej te. które przyjęła z paktem Ligi 
Narodów i z Locamem. Nie jest jednak An- 
glja na tyle nierozsądna. by nie poprzeć 
szczerego wysiłku pokojowego Francji. Dla- 
tego nietylko popiera — moralnie projekt 
»Locarna wschodniego”. ale nadto — żak w 
Izbie Gmin oświadczył sir Simon — zgodzi 
łą się wpływać na Niemey i Polskę, hy ten 
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zstaju dróg 


ruchomienia obozu 
Kartuskiej, w którym znajdzie się 


znaczna liczba odosobnionych, ma bye zwięk- 


A CO POLSKA MYŚLI? — Odpowiedź 
na to pytanie dają nam dwa fikty: 

Ajencja „Iskra“ podaje, że p. Beck przy 
jał w piątek kolejno ambasadora Francji, 
(który mu zakomunikował projekty p. Bar- 
thou), posłów Niemiec i Rumunja. A potem 
wyjechał na „week-end“ nad morze Wy- 
gląda to trochę na — demonsurację, jeśli 
się zważy, że właśnie w ten „w ech end" 
sprawa „Locarna wschodniego" decyduje 
się w stolicach Europy... A teraz arupi fakt! 

Centralny organ rządu, „Gazeta Polska“ 
w naczelnym artykule (przyloszonym naj 
str. S-giej naszego dziennika) atakuje pro- 
jekt „„Locarna wschodniego" i między wier 
szami zapowiada desinteregsemen* Polski w 
tej sprawie. 

Jest to więc tyle, co — ojrzucenie pro 


Londyn, 14. 7. (PAT.). Wczorajszą 
w Izbio Gmin min. Simon pozyskał sobie całą 
prasę angielską. Z jednomyślnością, nienotowa- 
ną już od dłuższego CZASU, dzienniki londyń- 


Londyn. 14 lipca. Omawiając wezorajszą 
mowę Simona „Times“ zauważa, że rządowi 
francuskiemu i angielskiemu należy się uznanie 
za wysunięcie zasady wzajemności na plan 
pierwszy. Po wskazaniu na oświadczenie Simo- 


(jektu francuskiego. Jest to stanowisko, któ-| na o nienaruszalności Belgji, dziennik podkre- 
ślą, że Belgja i miasta portowe w kanale nigdy 


Ire w swej istocie pokrywa się ze stanowi A a : 

; X TEY > leszcze nic przedstawiały dla ieczeń: 

| skjemt. Rzeszy niemieckiej. Onet i un „kz dstawialy dia bczpieczeńs wa 
F Anglii tak” waznego czynnika jak w obecnej 

do bombardowania i daleko- 


NIE MOŻEMY ZROZUMIEĆ TEGO STA: | epoce samolotów 
NOWISKA- — Pakt „reński”, czyli „bocar nośnych armat. Twierdzenie niektórych, że 

` . 4 rju angieiskir X as A= 
dencję: zagwarantowanie granie stworza- wa żeń i y 


nych przez traktaty pokojowe. Jego 4 


T m 


Pakt wschodni 


| Paryż, 14. 7. (PAT.) Według wiadomości. 
E z kół dobrze poinformowanych 
i 


kiem. który zresztą przewyższai korzyści, 
było to, że gwarancje granic dawal tylko 
na jednym odcinku Kuropy (granice między 
Francją i Belgią, a Niemcami). Ubocznie 
podsycał rewizjonizm ma innych ndeinkach 
|kontynentun (Polska — Niemer, Czechosło- 
wacja, Rumunja, Jugosławja — Węgry). 
Wszyscy przyjaciele pokoju, wszyscy — 
możemy to śmiało powiedzieć — Poley cze” 
| kali De chwilę, któraby pozwolila na uzy-|eyj wszystkich państw, biorących udział w 
skanie takich gwaraneyj także i dla reszty | pakcie wschodnim, którą: szczególnie podkre- 
Europy. Było to niemożliwe. jak dlugo po- Ślal sir Simon, zawsze byla zgodna z pogłąda- 
lityką zagraniczną Francji kierował Briand| mi Trancnskiemi į była już zawarta w pierwot- 
lub Paul Boneour. Dopiero po ich odejściu "AM pr ojekcie, który służył za o se0 śl 
pojawiła się możność zawarcia takiego pak- 4 irancusko-angielskich. P. > U 
o > cklaracje, dotyczące Rosji i wejscia Jej 
tu gwarancyjnego. Głównie dzieki osobistej| da Ligi Narodów, spotkały się również % anro- 
inicjatywie i energji p. Barthou. Zdawało-|batą rządu francuskiego, Którego wysiiki w 
hy się, że Polska winna oburącz chwycić się | tym kierunku są ogólnie znane. 
tej inicjatywy. Nie dlatego, byśmy mieli na- 
dzieje pokoju opierać na „papierku”. zwła- 
szcza, gdy chodzi o Niemey. Ale dlatego, 
Że jest to. bądź co bądź poważna inicjatywa 
pokojowa i nowe pohamowanie rewizjamiz- 
mu. I jeszcze ze względu na skutki. 
Jeśli Niemcy i Polska istotnie odrzucą 
projekt „Locarna wschodniego”, to pakt do francuskiej akcji mającej : 3 
skutku nie dojdzie, a odpowiedzialność = wanie pokoju į bezpieczeństwa, Perimax w 


nie na Polskę. Europa zrozumie Niemcy: 


utczorajeza mowa sir Simona w Izbie Gmin 
wywarla w Paryżu doskonałe wrażenie. W ko- 
łach francuskich podkreślają lojalność, z jaką 
sir Simen zdał sprawę z rozmów, przeprowaa 
dzonych z min, Barthou, Wzajemność gwaran- 


Czego oczekują 


Paryż, 14 lipca. 


się 


r. 133-44 i 144-06. 


na obóz izolacyjny. 


umożliwiający W przyszłości prawie że 


Wreszcie należy podkreślić również, że w A 

w. | p | ki 
wę Francji od Polski. 
„Petit Parisien“ podkreśla | w „Echo de Paris“, 


z zadowoleniem, że po długim oporze sir John | dzie gia < 
Simon stał się obecnie rzecznikiem i obrońcą | francuskiej jeżeli 
na celu zorganizo- | nić, iż stała się W 


tenu esz. 29 gr. 
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szony kredyt na utrzymanie aresztowanych w 
drodze administracyjnej, Dotychczasowe kredy. 


ty wynosiły 150.000 zł. na areszty administra- 
cyjne w całej Polsce. 


zmierzającą do 
jektu wschodnio - europejskiego paktu wza- 
jemnej pomocy. 


Zdrowy rozsądek każe Anglii myśleć 


o systemie bezpieczeństwa. 


Zdrowy rozsądek ludzki a nie altruizm 
kieruje Anglją jeżeli w polityce swej dąży 
do siworzenia systemu bezpieczeństwa przez 
zapobieganie atakom i rozszerzenie swego pro- 
mienia akcji. Anglja nie dąży do sojuszów 
politycznych, ale jest zdania. że ograniczana 
zobowiązania regjonalne przedstawiają poważ- 
na część „bezpieczeństwa, narodowego. 7 regjo- 
nałnych początkowo ukiadów może Się Z Cza- 
sem rozwinąć ogólny system bezpieczeństwa, 
automa- 
tyczne zredukowanie zbrojeń narodowych. 
===> 


nia. 


EE OPEC o a I 


pomocny w rozbrojeniu, 


Paryżu są zupełnie zgodni 7 kierownikiem z4- 
granicznej polityki brytyjskiej co do tego, ża 
zawarcie tego rodzaju paktu otworzyloby jak 
najpomyślniejsze perspektywy dla podjęcia ro- 
kowań w celu zawarcia konwencji rozbrojenio- 
wej. 

Te poglądy w zupełności odpowiadają te- 
zom, podtrzymy wanym przez Francję. która 
zawsze podkreślała związek pomiędzy bezpia- 
czeństwem i rozbrojeniem. Xis jest zbytecznem 
przypominać tutaj jednak, że Francja zawsze 
również uważała: że kwestja rozbrojenia jest 
podporządkowana kwestji bezpieczeństwa. Jest 
więc oczywiste w tych warunkach, że perspek. 
tywy przewidywane W sprawie konwencji mo: 
głyby się otworzyć dopiero po zawercji sego 


paktu. 
YJ —— 


że obecnie Polska nie be- 
już mogła odrzucić propozycji angielska. 
nie chce publicznie udowod- 
spólnikiem Niemiec. 


A rannym wa 
moza 


m 


Pakt podpisały... Wolelibyśmy, hy 1 Anglija a ) 

Rotana a zwój odpis gwdrańcyjiy go Wszak rae wschodnie“ „zwraca sie 
ten pałkt: byłoby to znakomitem jego wzmoe przeciw ich tendencji do rewizji sranie ge 
niem. Ale patrząc z jej ogoistycznego Stano” 
wiska musimy jej być wdzięczni i za i0, że | 
przynajmniej realnie pracuje nal dojściem 
paktu do skutku. 

Tdentyczne stanowiska zajmują Włochy. 
Jest to zrozumiałe. Włochy będ" rausiały — 
o ile projekty tych paktów się utrzymają — |, va 
podpisać pakt śródziemno-morski. Nie mo- że sprowadzić upadek samego. ministra. CZY 
ka zatem brać jeszcze gwarancyi na Naj 2 Ny ‘in fego miejsce przyezed! pr 
kiej pólnoey. Nie mniej zasługuje na uma- Paul gongon? 
nie stanowisko Mussoliniego w sprawie Lo- Fiasko projektu p. Barthou hędzia fe. 
carna wschodniego. Mimo nien qtpiiwyeh skiem także „paktu śródziemno-morskiego". 
sympatyj dla rewizjonizmu i dla Niemiec |! wogóle klęską prawdziwie pokojowej poli, 
nświadcza sie za zagwaraniówawiem obec-jtyki. Nie pozostanie wówczas nie initego. 
| mych granie. Jak na niego jesi to bardzo jjak powrot do starej zasady: „jeśli chcesz 
dużo. pokoju, gotój wojnę“. I zaczną się tajne pory 


jaki Polska wynajdzie argument na uspra” 
wiedliwienie swego kroku? Śmiemy wątpić. 
czy nam to przysporzy sympatyj w Europie. 
Oczywiście poza Berlinem. Jego srmpatyj. 
możemy być pewni. Ale zostaje Parrż. Lon-. 
dęn... 


Nadto! Upadek projektu p. Farthou mo-, 


4 { 


Delegaci z 30 państw 
na zjazd przeciwgruźliczy. 


jj 7 i é r-l ; E JA itet orga- 
Tego wszystkiego można uniknąć przy-| Warszawa, 14. ie ea wl). Dorat 
ją P Ani -| nizacyji jedzynarodowego 7jaZ 5 
stemjac do „Locarna w ‘'hođniego“. Dla nizacyjay mięć SK AR 

|" 4 p i n A e ka ao. _| grużliezego. który będzie trwać od 4 do 6 bm. 
tego me możemy zrozumieć stanom iska na |otrzemał zgloszenia kungia 80% państw. 
szych kół rządowych. platego wrjazd Pi Miedzy innymi przybędą sławy światowe; jak 
ministra Becka chcemy traktować jako; philip, twórea sieci przychońni przeciwgrużli- 
manitestację (zresztą nie wiemy czem 


spo- czych. profesorowie Rornard 1 senator Hono- 
je | ied} atą z Fraacji. twórey nowych metod leczenia 
wódowaną). ale nie jako zapowiedź odrzu- Tata 7 Frontje (wore; X 
: i grużlicy. 


Jeszcze nie Ira; 
cimr nadziei ZGŁASZAĆ ROSZCZENIA UBEAOECZYNĄE 
b olekó 4 | sz WE, NALEŻNE OD NIEMIEC. 
Polska znalazła sie na rozėtaju dróg. mie, E E wl W wynik 
dzy Francją i Niemcami, I teraz ma zale- polsko-niemieckiej umowy © ubezpieczenia © 
wybierze. Chwila jest LA spolecznych przyjmuje zaklad drepa Ba 
miart dziejowa. Tak kiedyś nistoryk powie rytalnych zgloszenia Po ". 
i ala — i 3 Ta ae do otrzymania zasiikow % Joo, AWNCI 
a dniach 18 — 15 lipca 1954 r. 5 Polsree. pa 4 m Niemiec. Dotąd Z e, 
W. Z. wypłaty zasiików wystąpiło około 4.000 . 


rozumienia wojskowe i tajne zbrojenia. 74- 
cznie się wyścig zbrojeń: 


cenia projekin p. Barthou. 


es jkować, kogo 


Be. B' „GLOS NARODU* z i 


tak tradzy w tych 


1 T: » i 32 e r 
© czem pisząinnie. Czego wieś 
a 
| Od l. 28 czerwca br. 
| lac. r sgrt ministerstwa rulnittwa 
Jw reku pp Juljusza Poniatowskiego. a z faktem 
At ARE 4 tym w szerokich kulach rolniczych obinkziiy ślę 
„Lócana Wschodniego”... Twierdzi naprzód. E a aE n M: 
że Polska SAMOS ala dotąd „stanowiska WY | pewnie. że pomyślne wymiki pracy nowego nie 
czekujące” 2 SP EER pagi RI AC j jułóo opiekuna polskiej wsi śledzić będziem; 
cyHiego. 1 teraz go me ma ZAMAN PAT), tem większą uwagą, że zdajemy sobie w pel 
cić. A to z nastepujących ZĘ Ul sprawe z trudności į pokus, jakie stają mu 
„Brak stanowiska Rzeszy niemiechiej. w duodze. 
szczególnie wobec figurującezo w cuioksztal i M. 1. T e a XX 
wazy wake ud a ppo calkowicie zdewastewany warsztat pracy. „uij 
turalnego paktów zwaraucyjnych m Ja] nowany najpierw bezprozramoówa nie polityka. 
Narodów; nie wiemy też czy stanowisko Ro nit politykiecją " rytalizijącydi Stroncietw, n 
sji nie laczy się z pew nesni w anmkami z ie) HASENIE rozpreżóny albo "niezeeiteh" GHóWe 
sw'onyę be aE = E ód R MUSI rymentemi teeretyków są urzędzie albo rzeka 
kyaine peri O P U UIT an „reformamić, które zawsze przychodziiy 
w liczbie państw. które miałyby być wspól. : 


i sedna rzeczy, 
nemi gwarWcejami objete”, 


Polska nie podpisze „Loczrna Wsch." 


„Gazeta Polska w naczelnsih artyknie 
tłumaczy. dlaczego Polska nie przystań do 


spaczeł 


jeapóźno a nigdy nie njmowały 
Nie wahamy się twierdzić, że mima, iż 72 proc. 
„Gazeta | jydności naszej żyje na roli i z roli. a kraj nasz 

'słasznie uważany być może przeto za rolniczy. 
jednak o rolnictwie naszem w skali europej 
skiej właściwie niema mowy. Jest to może je- 
szeze jeden przysłowiowy łucus a non lucendo. 


Jeszcze inne powody podaje 
"Tolska*, mianowicie pisze: 
„Powracajac do upartej terminologji 
«Locwna. stwierdzić musimy. że to. co 
było istotna i pozytywna cechą tamtego, 
układu — zostalo już w interesującej ras 
cześci Europy osiągnicte (7. mianowicie 
,— nasz długoletni pakt o nieagrosji z Ro- 
sją sowiecką i, podobny uklad z Rzeszą nie- 
miecką”. 

" Có} natomiast będzie teraz Polska robi-; 
ta. jeśli nie przystąpi do ..J.ocarna Wsehod| 
niego“? Będzie — odpowiada „Gazeta Poi- 
ska“ = rozbudowywać „pakty regjonalne".|jgdy w 1929 r. jeszcze za 25 zł. 10 gr.. Czyli a 
Tytko niewiadomo, z kim? 26 proc, mniej. Piwa zamiast 9 litrów tylko 

Stańowisko „Owe Poląkiej" jęzt we opa Jim. czyl zaledwie okolo 34 qrge. daw. 
Krętne.. Powołuje się na „brak stanowiska |nicjszej ilości, Tdąc dalej — mydła spotrzeh> 
Rzeszy”. A przecież właśnie o to chodziło. waliśmy o 20 proc. mniej. zapałek o 60 proc. 
by Rzeszę zmusić do zagwarantowania gra- |10.. CO wszystko dowodzi. że zamiera wieś, a 
nie... Boi się. czy Rosja nie stawia jakichójZ nią miasto, jogo przemysł i handel, 
warunków i oburza sie z powodu pominięcia| | Nowego ministra. rolnietwa powitano preis 
Rumunji: od tego jednak jest dyplomacja | s'usznie wyrazami oczekiwania, że 

olska. bv — podobnie jak angielska da: Pa . 

a, O em modyfikacje w pro- znajdzie ta właściwe Środki ratunku 

jekcie francuskim. Zamiast tego — prosto: |które przecież w jakimś stopniu istniać i zna. 

nie“... Wreszcie nieprawdą. jest. by układ|jeźć się muszą. Napewne też się znajdą. 

z Rzeszą zrealizował „istote“ Locarna. Isto- Tymczasem jednak co? 

ta Locama zachodniego polegala na bezpo- Oto ta cześć prasy polskiej, która twierdzi, 

średniem zagwarantowaniu granie obecnych |że coś wie. że „dlo ołtarza* ma przystęg giesi 

między Francją i Beleja. a Niemcami Wkład | konieczność nowego ustroju rolnego, wyw łasz- 

zaś Polski z Rzeszą o nieagresji gwarantuje | czenie. komun rolnych. parcelacji bez odszko- 

naszą granicę tylko pośrednio i to tylko na | dowania. przekreślania hipotek itp. 

lat 10. Uważamy tę robotę 
Zawód polskich węgrofilów. polska 


Jakiś uparty węgrofil daje w „Czasie“ 
wyraz swemu niezadowoleniu z powodu prze 
biegu uroczystości ku czci ks. Flinki w Ru- 
zemberku, które — jak wiadomo — wbrew 
nadziejam polskich wegrofilów wzięły 
obrót „słowiański“, bo były manifestacją na Na nadzwyczajnem posiedzeniu Reichstag. 
rzecz zgody Polaków, Słowaków 1 Czechów. odbytem w d, 13 bm., kanclerz Hitler wygłosił 
"Węgrofil z „Czasu spodziewał się już w dłuższe przemówienie, poświęcone ostatnim w7 
ubiegłym roku, że Słowacy pójdą na noże | larzeniom w Niemczech. Na wstępie Hitler za- 


„Rzeczywista“ rzeczywistość jest bowiem 
taka I ta zastaje nowy minister rolnictwa, ża 
licząc od 1929 r, spożycie węgla spadlo u uas 
o 65 proc., cukru o 27 proc., żelaza o (2 proc. 
cemontn o przeszło 350 proe., spirytusu używa. 
my jnż tylka 0.76 litra rocznie, czyli mniej niż 
50 proc, duwniejszego spożycia, Tytoniu spałi- 


3 


za szkodliwą, gdyż 


liśmy w 1938 r. przeciętnie za 14 zl. 79 groszy. | 


lnia 15-go lipca 1934 r. 


3 ea 9 
potrzebuje? 
wieś potrzebuje rzetelnej nemocy, 
a nie eksparymentów 


a p. minister rolnictwa jakn praktyk, 
st chyba przekonany, 


o tem 


właśnie jk 


Sądzimy więc. że win, Poniatowski opracuje | 


zurewy plan pomocy dla rolnictwa, skromny, 
ule realoy. bez jaskrawych efektów. ale doraż 
uv. Zdają sie na to wskazywać pierwsze już 
jego poczynania, uzgodnione niewątpliwie z mi 
nistrem skarbu a także ministrem handln i 
przemysłu. a idące pe linji  niezaprzeczaluej 
cezywistości. 

Nie dalej jak onegdaj mogliśmy mianowicie 
podse: 

„Warszawa, 11 lipca. W najhiiższyn: 

czasie ma się ukazać dekret o zniżce cen nie 

| których artykułów uionopolowych, Decyzja 
| w tej sprawie miała zapaść...“ 

Cheemyv w tem widzieć dowód. że min, Po- 
niafowski wszedł na jedyną 
zamkujęcia t. zw. nożyc cen, rozwartych od t 
blisko lat pod kątem 70 Stopni na niekorzyść 
wsi. Jeżeli jednak tak co kraj wita z wą. 
to koaiecznem jest 

N hezzwłoczne rozporządzenie wykonawcze 
w {ej mierze, 

2 objęcie dekretem wszystkich artykułów 
monopołowych. 

t W) zniżenie taryľy kolejowej w ogólności, a 


221 


; 


rozumna droge: | 


Więzień z Neudeck. 


Nr 191 


dla przewozów towarowych (bez różnicy — TO 
niczych i przemysłowych) w szczególności, 

Do tego kompleksu zagadnień należy jed 
nak nieodłącznie jeszcze jeden moment, ju 
także calkowicie dojrzały, a o powodzeniu pra 
gramu pomocy rozstrzygający, a miahowicie 

ostateczne złamanie szfywnych cen 

kartelowych 

które muszą paść, Ponieważ zaś kartele przy 
łjely ostatnio pozycję wprost bojową i grożą 
„mnicostwieniem każdego rozumnego wysiłku 1a 
tunkowego, przeto nie pozostała droga wybor 
a tylko bezwzględny przymus, jak to ię sta 
„lo — niestety zbyt późno — z kartelem cemen 
(owym. 

Nieprawdą jest. że wieś chee zadarmo, x8 
p. minister rolnictwa ma możwość tę prawdę 
wlieczyć w cporne mózgi. że wieś ich towa” 
przyjąć może tylko po słusznej cenie, a nie ta” 
kiej. która umożliwia krociowe pensje dyrek:0 
rów ktrcernów, wysokie tani jemy czlonków rad 
nadzorczych. 

Zdceydowana akcja w tej mierze zapewni 
jokutek takze tylko wtedy. jeżeli przeprowadza 
w tempie szybkiem i z całą kon 


U 


na będzie 

sekwencja. 
hez dopuszczania wyjątków, 

(,wiania zdradzieckich luk, 


| 
| . . . . . 
| 7 zauudnieniami temi laczy sie problem 


| tproszczenia systemu podatkowego, ale to wy: 
maga rozważenia go odrębnie, (ab) 


bez pozosta: 


EJ EJ 


* 


(Korespondencja wlasna). 


Berlin, w lipcu. 

bepiero teruz „aczyneją z coraz wiek- 
SZA wyrazistością zarysować się kulisy wy 
darzeń, które poprzedziły wysłanie przez 
Hindenburga do Jitiera słynnych depesz 
„dziękczynnych*. Hindenburg jest wież- 
niem w Neudeck i na tem ile oczekiwać 
można w najbliższym czasie najrozjnait- 
szych niespodzianek ze strony otoczenia 
sędziwego prezydenta, które jest głęboko 
| dotknięte wraz z nim  zamordowaniem gen. 
Schleichera i jego żony, araz tych wszyst- 
kich ludzi, którzy Stykali się z Hindenbut- 
giem w okresie wojny. Fakty te nie ulega- 
ja żadnej watpliwosci i tworzą, jak drobue 
cgniwa wielki łańcuch zakulisowej gry. 
Zwróćmy wiec uwagę na te fakty. 

W ostatnich dniach nietvlko pałac wi- 


Hitler o stłumieniu rewolty Róhma. 


inym szefem sztabu Lutzem na czele. Ci byli na 
dalszych stanowiskach na wschodzie i nie do- 
puszezano ich do decyzyj. Dalej Hitier omawia 
role osób. biorących w akcji Roehma utajony 


|cekanclerza Papena, ale i pałac prezyden" 
ta Rzeszy, który przecież nie przebywa 
„w Berlinie, jest bardzo pilnie strzeżony 
(przez licznej oddziały szturmowe S. S. oraz 
jtajvej policji. W olbrzymim gmachu na 
Wilhelustrasse urzęduje tylko podsekre- 
tarz stanu Mcissnav, którego bystry umysł 
niejedna już nawiązywał nić intrygi w sze- 
regu lal. Przewrót hitlerowski ani wyda- 
rzenia ostatnich dni nie usunęły Meissne- 
ra z wielkiego gobinetu zawalonego tajne- 
ini raportami. Jego bliski kontakt z synem 
prezydenta, pwkownikiemr Ilindenbur- 
giem. ulegl raczej zacieśnienni. emateke? 
go wlaśnie rząd Witera, a zwłaszcza Goe- 
ring, nie ma znujania do niego. I dlatego 


von Meissner jest tak pilnie strzeżony 
przez oddzialy tajnej policji. W pamięt- 
nych dniach. gdy Hitler  likwidował 


Rochima, Meissner zaczail się w swym ga- 
binecie w oczekiwaniu zawieruchy i nowej 
intrygi. 

Ale w dwa dnipo krwawej. nocy. zjawił 
sie w gabinecie na Wilhelmstrasse jeden 
z kierowników tajnej policji i z „polecenia 
pruskiego prezesa ministrów. przypomniał 
mu. iż policja jest w posiadaniu pewnych 
papierów, dotyczących szeregu transakcyj, 


do watki z Czechami, Masy ludowe słowae: |zmaczył. że hędzie zupełnie szezery. nakładającji wstydliwy udział, a stojących poza obozem dokonanych w swoim czasie przez Meissne 


kie — pisze — ama siebie tylko te ograniczenia, które dyktuje 
„buczały jak burza na nitrańskim zjeździe. | imteres państwa, 
nie dopuszczając do głosu przedstawicieli Dłuższy wstęp Hitler poświęcił omówieniu 


narodowo-socjalistycznym, przyczem wspomina 
o panu von A. 'r:ezypnszczalnie hr, Alvensle- 
ben), który pośredniczył między gen, Schłeiche 


ra na giełdzie oraz w kilku bankach. Kom 
promitujące te papiery zostały bardzo 
skrzętnie zebrane przez hitlerowców przed 


| 


rządu praskiego, ale z wielkiej chmury |znaczenia objecia wladzy przez narodowy socja j rem a jednem z państw zagranicznych (?). Dal- [kilku miesiącami naskutek polecenia Goe- 


spadł ostatecznie mały deszcz; rzecz roze | lizmi, który nie oznaczał normalnej zmiany rzą- 
szła się po kościach“, du, lecz nowy ustrój, który zlikwidował stary 
Teraz węgrofila z „Czasu“ spotyka dru- |! SThorzały okres historji Rzeszy. 
zawód. Od miesięcy rozchodziły się pogłoski a 2ā 
„Na uroczystości Hlinkowskie — pisze — 
wiezie się pielgrzymów polskich do Czerno- 
wa, gdzie przed 90 laty (nie przed 90, ale 
przed 27 lat — przyp. ., Gł N.) przyszło 


czem badania wykazały, że zamiarom tym pa 
trónuje szereg najwyższych dowóśców S. A. Z 
szetem sztabu Roehmem na czele, W akcji tej 
do starcia miedzy żaadarmerją, węgierską i|przeważał udział mała: poważanego w partii 
zwolennikami ks. Hlinki, a odspiewanie tam | rocznika 1985, Kanclerz długi czas walczył 7 
pieśni o Słowakach i Polakach. do ktorej, oba. zanim wkroczył. bo z jednej strony nie 
jak pisze „Slovak“, slowa i melodje dał or- Chcial tracić wiary w swych najbliższych. a z 
ganista z Kielc, ogłasza sie jako solidaryzo Afheiej strony wiedziony był wstydem, którym 
wanie się z antywęgiurskion nastawieniem okryje $. A. Oddziałom szturmowym -przewodzi 

tej części Słowaków. Co więcej redaktor||v trzy grupy dowódeow: s 1) złożona ze zwy” 
„Slovaka” p, Sidor, oglasza z tej racji, żej rodniałych elementów. tj, Roehma i jego naj 

| przyjażń dla Węgier zwlaszcza w Polsce zło, bliższego olboczenia: Ernsta z Berlina, Tieinesa 
żono do składu starożytności, a wierzy wje śląska, Heyna z Saksonji i Heydebrecka 7 
nią tylko pamm ludzi zamykających oczy na! Pomorza. 2) siuchajgea rozkazów szefa sztabu, 
rzeczywistość, Trudua —— Mwiardzi nasz we |nie przypuszezająca. że chodzi o cele huntowni 
grofil — o bledniejsze ujęcie sprawy”, cze i BY złożona z najbliższych kanclerzowi ucz: 

* Węgrofil z Czasu" się myli. Przyjaźń 
polsko-wagierska jest dla Polski esana. ale 
tylko w dziedzinie kultura, veh stosunków. 
w polityce zaś — bez znaczenia. Przeciw 
nie Jest z POVOA ai in polsko-czeskiem.-| wyszedł z kél nacjonalistyczuych bojówek 
Cały art. „Czasu i świadczy. 2» pewne ko-| ukraińskich. Tymczasem do obozu izelacy i; 
ła w Polsce wiązały polityczne nadzieje z uro > w 
czystościami ku ezvi ks. Minki. i że się w| 
tych nadziejach zawiodły. Uważany. że sta-| 
ło się dobrze! Dla eałości obrazu powinien. 
był jednak wegrolił z „Czasu” dodać, że | 
to nie p. Sidor, ale sam Ks. Hiiaka taki. aj 
me inny, nadał uroczystościom przelieg. | je sobie sprawy z powodów przedsiebrania 
,  Srodków represyjnych. tai wyjątkowych i 


Solti udział w zanąchhi W tym taż łakwie 
tkwi źródła wywojanoze cegloszeniem dekre 


Wrażenie utworzenia ohozu izolacyjnego ; 
P. Koskowski pisze w „Kusjerze War- 
szawskim” o obozie izolacyjnym: | 
„% ogloszonyci ošwiaiczeù p. ministra, 
sprawiedliwości wynika, ża rząd mia dowo- 


wzorowanych na pzyriadach pbevch. wie- 


wy wymiar sprawiedtiwości«, 


mierzcnem wywołaniu drugiej rewolucji, przy 


l 


dy, gdy rodzimy kodeks waruy mtpełsie po-|nych zarządzeń, Wśród ogólnego 
reezalby, tam. gdzie zachodzi wina, właści: | Reiclstag jednomyślnie uchwala wniosek, po- 


szu część mowy poświęcona: jest Reichswohrze, 
którą Hitler zgodnie z przysięgą, złożoną Min- 
donlmrgowi ehciął zdala trzymać od polityki. 
Gorzce pochwały padają pod adresem ministra 
Reichswehry gen, Blomherga. 

Jeden ze spiskowców — mówi dalej Hitler 
7a przyznał się ma parę godzin przed strace- 
niom, że miał zgładzić (?) kanclerza i otrzyma! 
taki rozkaz od tuntowników, Akeja miala być 
oparta.o Borlin i rozkaz jej wszezęcia miał no 
sié podpis Hitlera. Spiskowcy mieli rozszerzać 
bi że kanelerz sam miał żądać aresztowa 
Inia siobie. a to celem nie obarczania sie odpo- 
wiedzialnością za krwawe kierownictwo akcji. 
Roehm i Ernst. podali wobec świadków, że eho- 
jdzilo o przeprowadzenie krwawej rozprawy z 
„elementami przeszłości”, Jako odpowiedzialny 
za losy Niemiec najwyższy dowódea S. A, kav- 
|elerz zdecydował się wypalić wrzód, [os bun- 
jtowników stanowi przestroge na przyszłość. 

Kanclerz wylicza nazwiska straconych spi- 


dowódeów į członków SA. 3 dowódców SS. 
. s. LA . 
nresztowaniu stawiały opór. a dalej 5 eżlon- 


dział w spisku. oraz 3 ezłonków $5.. którzy 
ośmielili się znęcać uad aresztantami, przewo- 


nego w Berczie Kartuskiej wysylani są też; żonymi do aresztu ochronnego. Kategorycznie pikatów 
haeie, Mórych włalee oczywiscie mie po-jzaprzecza Hitler, jakoby von Papen lub który- go oburzenie prezydent Rzeszy mio posiada 
iejrzowają o żaden. choćby nalbardziej po- kolwiek z Książąt pruskich bral udział w spi- możnaści wpływania na bieg rzeczy w pań- 


sku, kończy patetrcznom 
choe przełaczyć 1 zapomnieć 


zapownieniem, že 
winy Hładzacym 


tu wrazenia. Spoleczeństwo bowiem nie zda |araz wspomina zajścia jako najcięższe swe prze niącia Meissnera zd 


| życia. 
Zabiera glos Goering, który składa hołd kan 


i S JE -i "| > zs 1 2 JE ej je p p i P AA 7 4131 - . . 
jest zaskoczone nejskaniem się do zarządzeń | clerzowi i przedkłada wniosek o wyrażenie rzą- 


dowi i kanclerzowi peinej aprobaty dia wyda- 
entuziazmu 


czem rozlega sie „Horst Wessei-lied", 


|sterstwie propagandy. 


ivinga i tutaj może upatrywać należy źró- 
„dła pochodzenia słynnych depesz sędziwe- 
| go prezydenta do kanclerza. Wystarczyło 
bowiem delikatne zwrócenie Meissnorowi 
uwagi na les. który spotkał Rochma oraz 
ina istnienie tych papierów, aby skłonić 
Meissnera do zakułisowej gry w pałacu 
prczydenta Rzeszy. Kilka rozmów telefo- 


nicznych. przeprowadzonych przez „szarą 
eminencjc* Meissnera z putkownikiem 


Mindenburgiem doprowadziło do przedsta- 
wienia przez Wilhelmstrasse sędziwemu 
prezydentowi raportów o sytuacji, jakie 
podsunięte zostaly Meissnerowi przez Goe- 
ringa i przez niego w aigowiejjił sposób 
oświetlone. 

Okazuje sie, że jednak nietylko inspi- 
rator tych depesz jest więźniem Goerinea. 
| Kola oficjalne przyznaja prawie zupełnie 
(otwarcie, że Neudeck otoczone jest w sze- 
rekim promieniu przez sztafety szturmowe 


ciwveh ludzi z szefem SS, Himmlerem j oher skowców, a to: 19 wyższych dowódców SM. 31 i właściwie zupełnie odcięte od światła ze- 


wnętrznego, Prezydent Mindonburg jest. sta 


OTETO NE OWC e || dowódców SA. j osób cywilnych, które przy łe pod ścisłym nadzorem wypróhowanych 


oddziałów hitlerowskich. Dzieje się to na- 


dy. iż morderca śp. Browisława Pieraekiego, ków partii. którzy nie należąc do SA, brali u |skutek głębokiego oburzenia, którego nie 


jakrywa on bynajmniej pomimo wszyst- 
„kich, odpowiednia spreparowanych komu- 
o sytuacji. Oczywista. pomimo te- 


stwie. Dlutogo toż wszystkie te fakty. jak 
izałowanie więżuia z Neudeck oraz posu- 
ają się wyraźnie wska- 
izywać na to, że telegramy do Hitlera i Goe- 
ringa nie zostały wvsłane z Neudeck. Do- 
kumenty te stanowią albo prywatną „pra- 
ce“ sekretarza stanu Meissnera, drżącego o 
swe stanowisko i życie, lub też zostały w po 
rozumieniu z nim spreparowane w mini- 
a nine Wa 
Z. R. 


<= az 
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Ha ziemiach Stzplitej. 


W Berezie 


Zajęcie Fundacji ks. Skargi ka 
I eksmisja Akcji katolickiej w Grójon. “|S l Robot? i w „Gł. Polskim“ ukazały 

. AC d ę sprawozdania dziennikarzy z wyjazdów do 

" ap Sar x i g 8, Sta- Beresy Kartuskiej. Miasteczko to, leżące oko- 
sj tw f ma m szp a ło 15 km, od głównej linji Brześć—-Baranowi- 
a is x = 1 À MIESKOZĄCY | ze jeń otoczone dókoła gęstemi lasami i ha- 
czonym E ara ma rę S igmami. Na 400 m, przed właściwa Bereza znaj- 
wołanie o sa ró FA go 4 y liua sią koszary. — Z lewej strony szosy na 
Fządu Wajewódskiogo w Warszawie me zota- zę stoją budy Powie 
łą A. 7 Ser sg ol lchorażych, Na froncie 2-pie- 
uwzgl gk _|we po ezk e podchorążych, Na e 2-pie 
zględnione, tem samem więc Urząd Wo itrowy budynek  «owamy. Na dole w suterr- 


jemódzki zatwierdził odnośną decyzję Starosty 
"ane SPIE Starosty nie kuchnia. dalcj sale. które służyły zarówna 
za jadalnię, jak i do wykładów, zaś na Ii II 


nh że żadnej eqńdemji na terenie powiatu 

. W naetępetwie w dnia 10 bm. władze |” l 

administracyjne w Grójcu dokonały  ekemiaji | Pietrze wzdłuż długich korytarzy obszerne jzby 
z piecami dużemi, okrągłemi. żelaznemi, Po- 

dwórze ogromne. trawą, wysoką pokryte. W 


Akcji katolickiej, usuwając przymusowo całko- 
głębi podwórza budynki, gdzie w roku 1927 


tte jej urządzenie, bibljotekę itd. z wspom- 
manego lokali. Z prawdziwym smutkiem stwier O 5 s” 

zié należy, że w ten sposób pagwałeony zostal stały dywizjony artylerji konnej i polowej. Po 
Statut Fundacji, zakazujące wyraznie umiesz. (prawej stronie szosy naprzeciwko koszar ka- 
czata w Zakładzie Fundacy nym osóh chorych Syno oficerskie. czytelnia i mieszkania dla cfi- 


zakażnie, į że jedmocześnie uniemożliwiono jal | cerów. 


RZE działalność Akcji katolickiej w, Grójcu.! 7% koszarami po obu stronach szosy stoją 
KAP, (drewniane domy parterowe z charakterystycz- 


nemi gankami. Ludność w liczbie 4-ch trsiecy| 


_ Wyrok na bojowsów 0. U. M. 


we Lwowie. 


w przeważnej części żydowska. zajmuje się kra 
marstwem oraz handlem drzewnym. 
W „Rohotniku* W. Czarnecki opisuje swe 


W nocy zakończył się we Lwowie sensacyj- 
w Ferezie 


My proces 14 hajowców 0. U. N., oskarżonych ; wrażenia, jakie odniósł z pobytu 
© działalność antypaństwową i współndział w | Kartuskiej, gdzie widział pierwszych kandyda- 
zamachn na konsula sowieckiego we Lwowie. |tów do obozu. 
"a podstawie werdyktu lawy przysięgłych o- Policjanci wyprowadzają transport z wa- 
głoszono wyrok, na podstawie którego skazano |gomr. Jeden z konwojujących ..oczyszcza* pe- 
Mikołaja Lemyka na 6 lat więzienia (odsiadu- ron z publiczności, reszta otacza 11 więźniów 
Je on, jak wiadomo, karę dożywotniego wię-| zwartym pierścieniem, 
Ah osk. Wł, Nydz został skazany na J4|  Siadam na chłopski wózek i jade do Re- 
a więzienia, Wł. Majewski na 10 lat, Dmitr rezy. Po drodze mijam wieężniów. Teraz do- 
Myron — 7 lat, Jar. Sztojka — 5 lat, Wasyl piero mogę im się lepiej przyjrzeć. Wszyscy 
Bezchlibnyk — 4 lata, Jar. Hajwas — 2 lata, |są bruni nieogoleni, ale hardo patrzą przed 
An. Euciw — 5 lat, Jar. Petesz — 4 lata, J. siebie. Jeden ma na głowie czapkę studencką, 
Zabłocki — 1 i pół roku, Iw. Zacharkiw — 8 a w klapie marynarki „mieczyk“, znak ONR-u, 
m B. Lawriwskij — 1 i pół roku, Humenny i Miedzy eskortowanymi jest dwu ludzi star- 
zachryn zostali uniewinnieni. szydię Ę Mada ukraińskich chłopów. Jest 


Chicagowski rabunek we Lwowie. 


i : młodzi, Wpatrują się we mnie uporczywie, jak 
W piątek wieczorem dokonano we Lwowie 


by chcąc cok powiedzieć, ale groźny konwój 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-go lipca 1234 t, 


również trzech żydów. Reszta, -- to ludzie | 


Kartuskiej. | 


i pracuje przy naprawie szosy, Chudzi. Hładzi, 
widać. że brak im sił ño tej ciężkiej pravy. 
Niektórzy poprawiają eo chwila okulary. spa: 
dające przy kopaniu rowu i wyrzucaniu ziemi, 

Eskorte mają dobra, Na każdych 2 — 3 
pracujących jest jeden policjant. który stoi im 
za plecami, Ci również mają bagnety na kara- 
binach. Z obm stron szosy stoją policjanci na 
koniach. | 

Gdy wózek. na którym jechałem. zrównał! 
isie z grupą więźniów. jeden z poliejaniów pod! 
,skoezył ku mnie. wołając: 

— Prędzej przejeżdżać, nie gapić się! 

Wożniea nie chcial jechać droga. wiodącą, 
obok frontowej bramy obozu, Bał się. Ale oko- 
liczności sprzyjały mi i tuż za stacją zatrzymał 
jnas jakiś rzeźnik, wręczając memu wożniey| 
kosz z mięsem, przeznaczonem dla policjantów. 

— Musicie to zaraz zawieżć do obozu. bo, 
tam czekają — powiedział. 

Ohcąc — niecheąc. musiał chłopck jechać 
obek głównej bramy i dostarczyć kosz policjan 
tom. Skorzystałem wiec z okazji i podjecha- 
lem pod sam obóz. 
| Przy bramie pracowała druga partja wie- 
Źniów. Wózek stanął ohok nieh, Ponieważ ża- 
‘len z policjantów nie chciał zejść z posterun- 
ku i zanieść kosz do środka obozu, wiec chło- 
pek musiał to zrobić sam. Zniknął za parkanem 
|na. jakieś 10 minut, ja zaś przez ten czas mo- 
ałem znów przyjrzeć sie, jak wygladaja owi 
| .burzyciele porządku publicznego 1 bezpie- 
czeństwa /, 

Tu. tak samo. jak na Ssznsie praca ndhywa 
[sie pod silną eskorta policji. Jest nieomal tylu 
| policjantów, co więźniów, jedni trzymaja ka- 
rahiny z bagnetami przy nodze, inni — na 
pasie na ramieniu. 

Więźniowie kopali rów i wrdobytą ziemia 
,umaeniali od dołu parkan. Każdy mial w ręku 
[lopatę wyjatkowo dużych rozmiarów. To też 
nie była ani jednego z pośród 50-—60 „izolo- 
wanych”. któryby nie pracował z wysiłkiem, 
Nawet silni i przyzwyczajeni do ciężkiej pra- 
cy fizycznej chłopi ukraińscy uginali się pod 


Kupuikylke 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY xpawow. 
` WIŚLNA 4. 

mydia, kremy, nerlumv, wody koleńskis, 

kosmetyki, gabki, ra lanterja toaletowa 
zioła, chemikalia i t. d' 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. 
EO E DE 


Ceny niskie. 


x calego śmiata. 
Zgon amhasadora sowieckiego w Paryżu 


W sobote zmarł ambasador sowiecki w Pa- 
ryżu Walerjan Dowgalewskij. Urodził się on w 
roku 1865. Studja odbywał częściowo we 
Francji, gdzie w reku 1913 otrzymał w Tuluzie 
dyplom inżyniera ciektrotechnika. Do Rosji po 
wrócił w roku 1917, W roku 1921 mianowany 
został komisarzem poczt i telcgratfów. W roku 
1924 zostaje posłem Z. $S. R. R. w Szwecji, 
w roku 1927 — w Tokjo, a w reku 1928 — 
|w Paryżu, Jako ambasador Z. S. R. R. podpi- 
suje w roku 1932 pakt o nieagiesji i traktat 
handlowy francusko-rosyjski. Był trzecim 2728 
du ambasadorem sowieckim w Parvżn po Kra- 
sinje i Rakowskim. Zmań na raka. 


Mussolini młóei zboże. 


W tych dniach odbyło się w kolonji Agro 
Pontino, założonej na błotach pontyjskich. rro- 
czyste przyjęcie Mussoliniego. który mteresuje 
(sie specjalnie postępami pracy w tej okolicy. 
| Mussolini przybył w otoczeniu wybitnych dzia. 
|laczy faszystowskich i dziennikarzy i zatrzy” 
| mal sie przed posiadłością nr. G85 witany en- 
| tnzjastycznie przez oczekującą go ludność. 
Następnie podszedł do młockarni maszynowej 
i zaczął wrzucać snopki do jej wnętrza. Nie 
przerywał pracy przez trzy godziny. W czasie 
pracy miejscowe dziewoje przyśpiewywały, ©- 
taczając kołem wodza faszyzmu. Po sk ńmezo- 
nej prace Mussolini energicznie wyskoczył na 
młockarnią i wygłosił porywające przemówie- 


SSGkoosabnicy, którzy wszczęli z nią rozmzwę. 


w biurze „Zakładów Solvaya" rabunku który 
Przypomina metody bandytów w Chicago. Oto 
wieczorem do biura, w którem znajdował» się 
tylka urzędniczka A. Brzozowska przyszli ja- 


koi Jeden z nich zachloroformował Brzozow- 
wów 2 gdy padła ona na ziemię nieprzytomna, 
„0288 obaj bandyci zrabowali z kasy znajdu- 
Jącą się tam gotówkę 2.000 zł. i zhiegli. Dopie- 
ABU pewnym czasie wszedł do hlura. dozor- 
w, który spostrzegł Brzozowską leżącą na zie- 
Mi) w stanie nieprzytomnym. Dozorca zaalar- 
mowal policję oraz mieszkającego w sąsiedzt:- 
wia lekarza dr. Goldmana, który natychmiast 
pospieszył z pomocą. Zatrucie chloraformem 
hyła jednak tak silne, że lekarz nie zdołał 
Brzazowskiej przywrócić do przytomności i po- 
leei} ja odwieść do szpitala. 


Żydowskie tajne biuro podróży 
zagranicę. 


Warszawskie władze policyjne zlikwidawa- 
ły wielkie konsorcjum, które drogą nielegalną 
przemycało ludzi do krajów zamorskich. Na 
czele przedsiębiorstwa stał zamieszkały w War- 
szawie Menasze Kamieniec, kierownikiem od. 
driabt w Wiedniu był syn jego Aron, a główna 
Aostarczycielką kandydatów na wyjazd była 
przyjaciółka Kamieńca, Ruchła Sztajnhok. Pa 
dłuższych dochodzeniach, całą szajkę wykryto 
i jednocześnie przeprowadzono aresztowania w 
trzech miastach. 

——' A 

NADZWYCZAJNY ZJAZD DELEGOWA- 
NYCH ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
MĘSKIEJ W TARNOWIE. W związku ze zmia. | 
ną statutów S. M. P. odbędzie się w Tarnowie 
dnia 15 lipca b. r. nadzwyczajny zjazd dele. | 
£owanych S. M. P. męskich, na który wszyśt- 
kie oddziały z terenu diecezji tarnowskiej ma- | 
JA przysłać koniecznie delegatów. Zjazd roz- 
Pocznie się dnia 15 bm. nabożeństwem w ko- 
Ścjele katedralnym o godzinie 9-ej. (RAP.) 

ZDERZENIE POCIĄGÓW NA STACJI O- 
SIELEC. Wskutek wadliwego nastawienia 
zwrotnicy na stacji Osielec (na linji Sucha ~y 
Ohabówka), w robotę rano pociag osobowy 
wjechał na pociąg towarowy. Obie lokomotywy 
zderzyły się, oduosząc tylko nieznaczne uszko- 
dzenia, Nie było też wypadku w Indziach. 


ZATRUCI SARDYNKAMI W Bydgoszczy 
zatruła się nieświeżemi sardynkami rodzina 
robotnicza Riewiczów. Ojciec i matka rodziny 
walczą ze śmiercią w szpitalu. syn natomiast 
zmarł po kilkogodzinnych męczarniach. Sardyn 
kj dostał młody Klewicz od swego pracodaw- 
cy. własciciela wytwórni lodów ier 


r z a ea OO 


p ck" A ER È 


Celem uregulowania nakładu 
prasimy o jak najrychiejsz» ure- 
gulowanie prenumeraty. 


wstrzymuje ich widocznie przed tem. Ja rów- 
nież nie mogę odezwać się do nich, ho wiozą- 
cy mnie chłopek uprzedził mnie, że za próbę 
rozmówy z prowadzonymi — aresztuja. 

W odległości kilometra od Berezy hartun- 
skiej widzę jakiś tłum na szosie. Podjeżdżamy 
bliżej i oto mam przed sobą członków „obozu“ 
piizy pracy, Po obu stronach szosy zmajduje się 
około 70 ludzi. Każdy trzyma łopatę lub młot 


DO WIEDNIA ZA ZŁOTYCH 275.— 


Cena obejmuje: paszport zagraniczny, wizy, przejazdy w obie strony, pobyt w pierwsz 
hotelach, całkowite utrzymanie wycieczkę na Kallenberg, zwiedzanie Wiednia. — 
Ilość miejsc ograniczona. 


WAGONS-LITS COOK, KRAKÓW, SŁAWROWSKA 12. 


ciężarem wydohywanej ziemi. Inni zaś z wy-|nie o błotach pontyjskich, walce z przyrodą, 
glądu „inteligenci“, wątli ; pozbawieni musku- | żniwie i faszyżmie. Przed odjazdem polecił so. 
łów wraz chuderlani żydzi, mieli plecy Zupeł-| hie wypłacie 6 lirów 55 centymów Ze wy- 
nie zlane potem. młócenie 20 centnarów zboża, 

Nie dano im ubrań więziennych, ani dreli- Ten teatralny występ Mussoliniego został 
chów wojskowych. Każdy pracował bez kosztt | szczegółowo opisany przez dziennikarzy. któ- 
H, w samych spodniach i w jakichś trepach | rzy na cały świat rozesłali zdjęcia. dokonane w 
ina bosych nogach, niekiedy zupełnie bozo. chwili gdy „dnce”* wrzuca snopki do młnc- 
karni. 


„Ty Hitlerze“ — obrazą. 


Na posiedzeniu rady gminnej w Horesinia 
pod Bernem morawskim doszlo do kłótni mię- 
dzy naczelnikiem gminy a radnymi. Jeden z 
radnych w czacie dyskusji zawołał do nazzel- 
nika gminy: „Ty Hitlerze!“ Wójt poczuł się o 
brażony i wniósł do sądu skargę o obrazę Czci. 
Sąd skazał radnego na 24 godziny aresziu, 
oraz nakazał mu przeprosić wójta. Skazany 
wniósł apelację. 

— mo 


Władca Marokka odwiedził w tych dniach Pa 


frameuśkiej. Na zdjęciu kompanja honorowa przed pałacem prezydenta, witająca egzotycz- 
nych gości. 


o fascynującym uroku. nieza- 
pomniana partnerka Chaplina 


Przepiękne arcydzieło sensacyjne! 


Za pieniadze 


Emoejonujące wyścigi konne! W głównych rolach znakomici i powszechnie lubi 


Werna Kennedy 


z olbrzymiem zainteresowaniem. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy. 


PIORUN UDERZYŁ W RODZINĘ SIEDZĄ: 
CĄ PRZY STOLE. Pod miejscowością Nagy 
MED" 7 Kanizsa piorun uderzył w dom rolnika Szabo 
|w chwili gdy cała rodzina siedziała przy sto- 
le, Szabo został zabity na miejscu, żona i cór: 
ka odniosły śmiertelne rany a rodzice jego zo- 
stali Iżej ranni. 


Obecny stan najsilniejszej 
chłopskiej organizacji kat. 


Belgijski .„Boerenkond”. najsilniejsza orga- 
nizacja chłopska katolicka. liczy obetnie — 
255.075 członkiw. w tem 121.344 ojców rodzin 
| w 1244 sekcjach parafjałnych). 100.095 matek, 
17.264 meskiej į; 16.311 żeńskiej młodzieży wiej 
skiej. Warto podkreślić ze sprawozdania +codo- 
piero ogłoszonego) za ostatni rok administra- 
cyjny, że w ciągu tego właśnie roku „BOwer- 
bond* sprzedał produktów rolnych za 83 mi- 
ljony frankćw. Bank „Boerenbondu* ma mi- 
ljard sześćset miljonów franków oszazędi OŚCI 
swych członków. a własny zakład ubezpieczeń 
liczy 208.000 polis swych członków na ogólna 
sumę premij 55 miljonćw franków, Jak wiado- 
mo. Boerenbond” jest organizacją flamandzką, 
Nie ma on równych sobie w Świecie i stale slu- 
ży jako wzór chłopskich organizacyj katolic- 
kich, (KAP). 


TSO E PCE 
| 

(Pray zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Naredu* 
‚należy równecześnie nadesłać 
120 gr. za każdy namer dzien- 


nika í opłatę pocztową 10 gr. 
ed ogzemplarza. 


ryż i złożył wizytę prezydentowi reymhliki 


Wspaniały obraz pełen 
awanturniczych przygód! 
Trapująca treść! Pokusy 
hazardu... Gorączka złota. 
ani: kobieta 
Ogląda się 
ten film — 


oraz przystojny, 
urodziwy, męski, 


Lew Ayres 


Rocznica zgonu Juljana Fałata, 


Rok rocznie w dniu 9 lipca odprawiane jest 
nabożeństwo żałobne za dusze uljana Valata 
w kościółku wiejskim w Mikuszowicuch kola 
Bystrej na Slasku. Jak ogólnie wiadomo. arty 


sta w ostatniej epoce swego Życia stale miesz | 


kał w Bystrej i tam odszedł oil nas za zawsze 
w dniu 9 lipca 1929. w wieku T6 lat. Doczesne 
jego szczątki spoczywaja w rodzinnym sro 
howcu na tamtejszym wiejskim cmentarzu. 
Qzem był Jujan Palat w sztuce polskiej. 
każdemu wiadomo. Znakomite j pejzaże 


IU 
wsławiły jego nazwisko i polską sztukę pia 


„GŁOS AARODIE z 


Choroba 


W ostatnich czasach pojawily sie w dzier-' 


nikach znowu doniesienia o zachorzeniach Iu- 
dzi na tak zwaną chorobe papuzią (Patakaz ). 
Choroba ta przenosi się z papug na czie 


wieka. a zapadają na nią rzadziej już iboe stwo 


rzenia np. koty. Chorobę te opisał po raz pierw 


szy jnź w r, 1879 w Szwajcarji Ritter, jednak 
rychło o tem zapomajano i właściwie dor iero 
(wrccodo Z powrotem na te chorobe uwagę po 
Wybuchu wielkiej epiiemji na wielkiej wysta 
wie ptaków w r. 1826 w Argentynie, Następnie 


styczną nietylko w kraju. lecz również i jrsza rozwioczono te chorobe nie tylko po Ameryce. 
granicami Polski, Zdobią one wszystkie polskie ale także po Eurojóe: dostala sie mianowicie 
muzea i prywatne galerje w krajn i wicie za- do Niemiec i Anglji a ogółem opisano wtedy 


granicznych, 

Twórczość jego należy da tej winki pr- 
matejkowskiej epoki. w której doknnentowali 
artystyezną potege i mac polskiej duszy Stan. 
Wyspiański, Jacek Malczewski. J. 
Stanisławski, St. Witktewiez 
Wyczółkowski. 

W. spuściznie artystycznej pozostawił aiin 
Fałat to, co tyłko wielki i bogaty talent ma- 
larski dać może, Oto czar i piękno nasze; zie- 
mi ojczystej notowame z pasja urodzonego ar- 
tysty na płaszczyźnie płótna czy papieru z uaj- 
wyższą doskonałością iluzji rzeczywistości, Nie 
zrównane są jego barwna seeny 
odwiecznych borach ij lasach na niedźwiedzie, 
losie i innego grubego zwierza naszych knieji. 
Dziwny urok posiadają jego wiejskie košciólki 
z pobożnym ludem. barwistym jak kwiaty na 
łące. Jego naturalistyczne impresje malarskie. 
przedstawiające w syntetycznych. mocnych. la- 
pidarnych skrótach głuszę leśna. czy moczary 
na polach i rozlewiska wiosenne wezhranych 
wód, czy niepokalaną zimowa biel — maja ma- 
ło sobie równych w malarstwie naszem i wo- 
góle w malarstwie światowem. Z tych kapital- 
nych jego prac. robiących wrażemie notat barw 
nych. bije zachwyt artysty wobse piekna ota- 
czającej go przyrody. które intensywnie prze- 
żywał į z niezrównanem mistrzostwem w szero- 
kich rzutach pendzla odtwarzał głównia akwa- 
rela. wyrażając tak swą dusze. S. M. M. 


Chełmoński. 


i żyjacy dotal 


Nuch wydawniczy. 


„START”, dwutygodnik ilustrowany. po- 
kwięcony wychowaniu fizycznemu kobiet. spor- 
tom, higjenie, — Ostatni 12/18 Nr. „Startu“ 
nkazał się w objętośej podwójnej jako numer 
specjalny, poświecony obozom letnim, Artykn- 
ły: Obozy letnie PW. ogólno męskie: Obozy le- 
tnie Organizacji Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju; Obozy męskie Wychowania Fi- 
zycznego; Obozy letnie wychowania fizyczne- 
go kobiet i młodzieży daja wraz z innymi ar- 
tykułami wyczerpujące informacje o całoksztal 
cie akcji obozowej w bieżącym sezonie. Poza- 
tem zwraca uwage artykul pt, „Pływanie pry- 
mitywne na boku i nauka oddechu”, 


Rzeczy cickawe 


NAJLŻEJSZE NIEMOWLE. 

W Londynie przyszła na świat w rodzi- 
nie Prynne para bliźniąt. Jedno z blizniąt 
ważyło 3 funty ang.. drugie zaś tylko jeden 
funt. Najlżejsze niemowlę w Anglji, jedno- 
funtowy bliźniak, przeżył tydzień tylko. a 
wszystkie wysiłki lekarzy, bv utrzymać go 
przy życiu spełzły na niczem, Zreszią w ko- 
łach lekarskich zdumieni są faktem. że nic- 
mowię o tak znikomej wadze mogło wogóle 
przeżyć siedem dni, 


MIASTO SKŁADAJĄCE SIE Z JEDNEJ 


Suez jest jedynem pod pewnym wzgle- 
dem miastem na świecie. Całe miasto skła- 
da się bowiem z jednej, jedynej ulicy.| 
Czterdzieści kilka domów, maly niepozarny 
dworzec kolejowy — oto wszystko, co skła 
da się na całość miasta. które dało nazwę 
kanałowi Suezkiemu. Obok Suezu przepły- 
waia setki okrętów tygodniowo. dążąc z ku 
ropy na Wschód i ze Wschodu do Europy. 


ULICY. | 
] 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA 


Jana Wolnego 
piae Szczepański 2, Telefon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 
e 


szych najwspanialszych, prze- 
prowadza erkshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zagohnym daleko idące ustępatwa 


z połowań w 


około 800 przypadków. Śmiertelność tej choro 
by wynosi około 20 proc. Nie jest ona tak rzad 
ką. bo np. tego roku doniesiono z instyttn 
(Raberta Kocha w Berlinie o 42 schorzeniach 
rodzinnych. z 10 wypadkami śmiertelnemi, 
Choroby tej nabawić się można nietylko 
|hezpośrednio ad papug. zwlaszcza przez calo- 
jwamie się z niemi. ale także przez branie ze 
sklepów. gdzią hyły zarazone osolwiki. pokar- 
mn dla ptaków, a nawet klatek, Okres wyląga 


cze „WI 


I, 


i 


Upojny dramat, osnuty na tle buinego życia, 
symfonia tzarujących melodyj wiedeń- 
skich waiczyków. W rolach głównych 


Wynyard 


w dnie powszednie o g. 5, 7. 9.10. W niedz. i 
W sobotę dnia 14 bm. o g. 3 pop. W niedziel 


glmow: Przygoda © północy 


EILMOWE 


U 


Marzenia „szar 


„Szary czlowiek” wie, że 51 wezesuych lat 
„ye ciężka praca jest jego przeznaczeniem. — 


wie. że, ezy słońce świeci, czy daster pada, 


Najmelodyjniejszy film sezonu. Mistrzowskie arcydzieło genjalnego reżysera Sidney Frankxiina 


RENDEZ-VOUS we WIEDNIU 


Jobn Barrymore 
odtwarzająca rolę pierwszej kochanki Księcia Eleny Krug. Ponadto występu a: 
Frank Morgan — May Robson — Unamerkel. Wiedeń miasto miłości, 
walca, przepychu i starych tradycji, edżył nanowo w tym pięknym. pełnym romantyki filmie 
Czarająca mnzyka — przepiekna wystawa — romanse cygańskie. Ponadto w programie naj- 
nowszy tygodnik FOXA i przylot braci Adamowiczów do Warszawy. — Początek seansów 


Krwawy strajk w San Fran 


dnia 1ó-go lipca 1934 r. 


€ 


papuzia. 


nia choroby twa 7 ło 14 dni. poczem zjawia” | 
ja droszcze. bóle głowy. krzyży. gardła i 
krwawienie z nosa. dalej występuje suchy ka- 
szel. gorączka. brak apetytu i ogólne osiahie: 
nie. Wkońcu zjawiają sie zmiany zapalne, w 
płucach. przypominające komplikacje płuene 
pzy tyfusic. Po dwóch tygodniach. w wypad- 
kach pomyśkrych, zaczyna powoli gorączka 
opalać. a rekonwalesceneja trwa bardzo dhu- 
go, Jak wspominaliśmy. jedna piąta chorych 
przytem umiera. To ciekawe, że na ię chorohę 
odporne są dzieci, które prawie nigdy na nia 
„nie zapadają, 

| Z tych wszystkie względów. 
papug powini bvć bardzo ostrożni. nie pieścić 
sie z niemi, ani dozwalać sie im kąsać. a w ra- 
zie ady sie zauważy. że ptak jest ehorv. np. 
siedzi nieruchomo z nasrożoneni piórami po- 
winno sie ga czemipredzej zabrać z domn. ewen 
tualnio dać do weterynarza celen zbadania czy 
pem ptaka. zaś klatki i eale otoezenie pod 
dać szczególowej dezynfekcji 


Dr. Adolf Klęsk. 


wlaścielele 
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a” 


w tantrze światinym 


EE PE EZ O a 


owianego cezarem wielkiej miłości. — Potężna 
otwarzający postać ks. Ru- diana 
dòlfa v. HABSBURG oraz UA? 


| 


święta o 3 pop. Sala centralnie wentylowana. 
ę dnia 15 bm. o padz. 10 i 12 przedpołudniem. 
W gł Loretta Yeung I Ricardo Cortez. 
rolach Geny miajuc ed 30 grezzy. 


H 


ciske. 


"=. 
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Ugólny widok na dzielnicę portową w Sam Francisko, gdzie 2.000 robotników portowych 
zastrajkowalo. By zahezpieczyć się przed ata kami policji, 
w swej dzielnicy. W walce ulicznej padło £ilkunastu ludzi po obu stronach, 


robotnicy zabarykadowali się | 


Z cyklu: widziane i słyszane. 


ego człowieka“ 


sny cel życia, tyłko uśmiech litości okalał jego 
usta — gdy myślał o bliźnich swoich. 
Wybucha wojna — „szary człowiek pracu- 


musi codziennie trwać na swem stanowisku, ję dalej niestrudzenie, dostosowuje się do ro- 
gdyż inaczej bylby nędzarzem — bez jutra. wyeh warunków życia, je chleb z trocinami, 
Zresztą przyzwyczaili się do eodziemiego trudu. byje nje ruszyć zapasowej gotówki. Aj wrcesz- 


Mu jednak swoje „sny” i swoje „marzenia”. 
| 
odkłada pewną 


zżył się z tą my- 
och tchnie 
jego 


7 krwawicy 19k swojeh 
kwote „na, zarzą godzine . 
jaa. że przecież. kiedyś na starość 
,pełną piersią: majsezy mu się w Snach 
jwłasny domek z rolsrgonjarni w cknach. z ma 
ym ogródkiem. z ławeczką wsród kwiecia. z 
tktórej będzie mógł spokojnie przywiądać się 
|życiu i odpoezywać po trudzie, 

Mijały dnie i lata w ciężkiej prazy — od 
mawiał sobie wszystkiego. teatru. wyjazdu. 
był nie człowiekiem. lecz kółkiem maszyny spo 


zapewnioną starość“. Nie obchodzily go żadne 
hasła z rynku społecznego, przechodził koło 
ludzi szamotających się w walce politycznej, 
jako człowiek prostolinijny, mający swój wła 


lecznej: jedyną miał nadzieję w duszy: ..mieć | 


jcie zawierucha wojenna niszczy pracę jego ży- 
cia, zamieniając pieniądz w coś nierealnego, 
rozwiewa go jak bańkę mydłaną, igraszkę za- 
baw dziecinnych. „Szary człowiek* nie zdolny 
już jest do pracy. nogi mn ciążą, ręce opadają 
bezwładnie, zawód pochyla mu barki, jest eie- 
żarem dla samego siebie a jego „czarna godzi- 
na” jawi się mu prawdziwie, — czarno i czarną 
sie wkońcu staje, Jeśli ma rodzine, to ona go 
utrzymuje, jeśli jest sam, gimie w szyitału., w 
schronisku itp, 


„Szary człowiek: powojennego pokolenja 
jest iunv. Już nie troska się o starość. i nie w] 
irzy o „własnym domku”, ale walka o pracę co) 
dzieuną tyranizuje jego myśli. „Czarna godzi- 
ħa“ życia dla niego, to już nie myśl o starości, 
to rzeczywistość jego pełni sił. Napróżno staje 
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Drapacze nieba bez schodów. 


W San Francisco ukończono budowę 
olbrzymiego drapacza nieba, który w ście 
słem znaczeniu tego slewa jest domem bez 
schodów. Wszystkie 24 piętra drapacza ob- 
sługują wyłącznie windy, z których 200 
przystaje na każdym piętrze, a 220 t. zw 
ekspresowych biegnie bez zatrzymania się 
na międzypiętrach od parteru do naj zyż* 
szego piętra. Aby zabezpieczyć mieszKańe 
ców przed skutkami ewentualnego pożaru 
umieścili architekci tym razem zamiast 
zwyklych w Stanach drabin zewnętrznych 
część wind nie wewnatrz gmachu, lecz zze- 
wnątrz. na fasadzie, 


$port. 


Szkoła dla napastników w Krakowie: 


Polski Związek Piłki Nożnej wystoso- 
wał do Ligi P. 2. P. N. następujący list: „Na 
podstawie ostatnich doświadczeń, zrobio” 
nych w związku z rozegraniem między- 
państwowych zawodów z Danją i Szwecję: 
zarząd P. Z. P. N., pragnac nadać linji na* 


/padu reprezentacyjnego. technicznie na sta 
. . R || 
sunkowo bardzo dobrym poziomie stojące- 


go. jaknajwiększą skuteczność w obliczu 
czekających reprezentacje polską ważnych 


J spotkań z Juygosławją i z Niemcami, posta- 


nowił urządzić w czasie od 17-go do 20-go 
lipca r. b. w Krakowic trening specjalny 


iw kierunku podniesienia skuteczności gry 


napadu. Trening ten prowadziiby kapitan 
związkowy p. Kałuża, który wymienił na- 
stepujacych napastników: cały atak Ruchu 
Śląskiego, pozatem Nawrot, Matjas Ii II, 
Niechcioł, Pazurek, Karol, Król, Woźniak, 
Łyko i Riesner. 

P. Z. P. N. prosi wobec tego Ligę, aby 
postarała się mMatwie P, Z. P. N-owi prze 
prowadzenie projektu. 


NAJWYŻSI I NAJNIŹSI, NAJCIEŻSI 
I NAJLŻEJSI KOLARZE 
TOUR DE FRANCE. 


Tour de France, największy bieg kolar- 


ski świata, odbywający się obecnie wywo- 
lał olbrzymie zainteresowanie w calej Fran 


cji. Pisma Francuskie przynoszą codzien- 
nie mnóstwo mniej lub więcei interesują- 
cych szczegółów w związku z biegiem. M. 
in. prasa francuska donosi, że najwyższym 
kelarzem w Tour de France jest Francuz 
Pelissier (1,88 wzrostu), dalsze miejsca zaj- 
muja Woch di Paco (1,85), Niemiec 
Nitschke (1,84) i Wloch Gazzulani (1.82). 
Najmniejszyru kolarzem, jest Hiszpan 
Trueba — 153. a 
Najciezszym kolarzem jesi Włoch Di 
Paco, który waży 85 kg. najlżejszym jest 
Hiszpan Trueba, który waży tylko 58 kg. 
Najstarszym kslarzem jest Pelissier — 
31 lat, a najmłodszym Marcajlion — 23 lata, 
Przeciętny wzrost 
biorących udział w biegu, waha się od 1,70 
do 1,72, Średnia waga wynosi 68—72 kg. 


Zaparcie. Już starzy mislrze sztuki lekar- 
skiej stwierdzili. że maturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa znakomicie  przeczyszcza 
igita, 


Prosimy P. T. Abonentéw 
o nadsyłanie prenumeraty za 


lipiec. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za” 
legających 7 prenumerata z g9- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
siezwłoeznie zaległości wyrów- 
mać. 


przed społeczeństwem i błaga o pracę. Wszyste 
ko inne traci dla niego wartość, Jedną troską 
jest — jutro, Kwostja defłacji. dewaluacji, in 
flaeji mie istnieje dla szarego człowieka, prze- 
chodzi koło niej jak koło obcej sprawy. On 
tylko wie. że jest mu żle, że został zdegrado- 
wany na poziom najniższy, A choć agitacja wy 
urotowa rozpalić w nim chce zarzewie buntu 
i rewolucji. ..szary człowiek” szuka niestrudze- 
nie tylko chleha, a wszelki „bunt“ gaśnie w 
nim, gdy pracę znajdzie. 
F. FISZEROWA, 


większości kolarzy,. 


Co słychać 


w Krakowie. 


Niedziela 15: 8 po Świątk. Henryka ces. 
> Florentego. 

Wschód słońca 3.32, zachód 19.51, 

Długość dnia 15 godzin į 82 min. 
Poniedziałek 16: Matki Bosk. Szkaplerzuej, 

Eustachego. 

Wschód słońca 3.33, zachód 19.50, 

Długość dnia 15 godzin i 381 min. 

€ —o— 

Z REDAKCJI „GŁOSU NARODU“. Z dniem 
dzisiejszym Ks. red. Piwowarczyk rozpoczął pa 
rotygodniowy urlop wakacyjny. 

CHOROBY ZAKAŻNE. W Wydziale sani: 
tarnym Zarządu miejskiego zgloszono w ub. ty- 
gońniu nast. choroby zakażne: szkariatyny T 
wypadków, dyfterji 2, tyfusu brzusznego 3, ro. 
ży 4, malarjj 2, mumpsu 1, odry 1. 

WYKOLEJENIE PAROWOZU NA DWOR. 
CU KRAKOWSKIM. Na dworcu kolej. w Rra- 
kowie w czasie manewrowania wykoleil Larę 
parowóz w ten sposób, że wyskoczył kolami z 
szyn, Powodem wykolejenia było niewłaściwa 
przerzucenie zwrotnicy. która przerzucili fnr- 
mani zwożacy ceełę do nowo budujacewo sie 
magazynu, a uczynili to w celu ułatwienia so- 
bie przejazdu wozami przez szyny, Ofiar w ln. 
dziach nie bylo. Parowóz został cześciowo naz- 
kodzony. lecz szkoda nieznaczna. 

OKRADZIONY MIRSCH KOPITO. Policja 
zatrzymała Uf-letniego Karola Skrabę bez za- 
jęcia i miejsca zamieszkania zn krudzież z 
włamaniem do sklepu Hirscha Kopito. «um, 
przy ul. Śtarowisinej 21. Skraba skradł kwo- 
tę 3.000 zl. 

AUTO I ROWER — W NIEZGODZIE, W 
ub. piatek Wojciech Badacz. szofor, prowadzą- 
cy antodorożkę, jadąc ul. Starowiślna zderzył 
się z rewerzyrtą Janem Sikora lut 22. który 
najechał na samochód bokiem, a następnie u- 
padł na jezdnię doznając ran. Sikora zosta! 
odwieziony przez Pogotowie ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza na oddział ehirureiczny. 
skąd następnie oddany został opicee domowej. 

-— oe 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNY. 


W DZIEŃ MATKI BOSKIEJ SZKAPLERZ- 
NEJ (16 lipca, poniedziałek) odprawiane beda 
większe nabożeństwa w kościołach: Księży Kar 
melitów na Piasku i przy ml. iakowiekiej, jak 
również Sióstr Karmelitanek przy ul. Łobzów. 
skiej ; przy ul. Kopernika na Wesołej. 

UROCZYSTOŚĆ GROBU PAŃSKIEGO w 
kościele 00. Reformatów przypada na niedziele 
15 bm. — Wotywa o godz, 9, Suma z kaza- 
nien o godz. 10.30. Uroczysta Droga Krzyżo- 
wa o godz. 3 popol. potem nieszpory z kaza- 
niem į procesja. Po nieszporach na sali Ter- 
cjarskiej wyświetlone będą obrazy o Ziemi św. 

a z 
SRPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Niedziela: „Fränlejn Doktor“. 

Poniedziałek: „Królowa Przedmieścia”. 

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY. 

Niedziela: „Szkoła podatników” 

Poniedziałek: „Pieniądz, to nie wszystko 

REPERTUAR KINOTEATKÓW, 

ŚWIT; Miasto widm. 

WANDA: Rendez-vous we Wiednin. 

APOLLO: „Hopla“, 

SZTUKA: Za pieniądze, i 

UCIECHA: Tajemne moce. 

SŁONKO: „Rozkoszne kłopoty”, 

PROMIEŃ: „Żona z drugiej reki“ z Jean 
Harlow i „Hrabina Monte Christo” z Brygidą 
Helm, 

ADRIA: „Wrogowie małżeństwa” 
Flap) Zbrodniarz“. 

ATLANTIC: Odmęt ulicy. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Gdybym miał miljon*, 

BAGATELA: Marzenie 22. ponadto na sce. 
nie rewja: Drzwiami i oknami. 

—— f) w 

DZIŚ W NIEDZIELĘ DWA PRZEDSTA. 
WIENIA „JACHTU MILOSCI“ W BAGATELI. 
Dziś w niedzielę odbędą się w Bugateli dwa o- 
statnie pożegnalne przedstawienia najwesolszej 
ostatnich dziesięciu lat operetki „Yacht Mits- 
ści*. Dziś ostatnia okazja podziwiania tej nie 
codziennej operetki jaką jest „Yacht Miłości”. 
Początek przedstawień o godz. 4.30 pop, i o 
godz. 8.80 wiecz, Bilety przy kasie Bagateli. 

ZESPÓŁ TEATRÓW LWOWSKICH daje 
dziś, w niedzielę sensacyjną sztukę J. Topy 
„Prhułein Doktor“. Falktomontaż sceniczny w 
6 obrazach realizuje na tle potwornych epizo- 
dów wojennych nie mniej potworne w swojej 
grozie dzieje genjalnęgo  szpiega-kobiety. — 
Dzieje te na tle przedstawianych wydarzeń. 
mistrzowsko zmontowanych przejmują grazą. 
wzruszają i zaciekawiają widzów nieustannie i 
pozostawiają niezatarte wrażenie. Rolę A. M. 
Lesser, kobiety-szpiega odtwarza p. Życzkow. 
ska. — W poniedziałek, 16 hm. po cenach ani- 


(Flip i 


żonych powtórzenie barwnego wodewiln KR. 
Krumłowskiego „Królowa Przedmieścia* w ej 


wej inscenizacji I. Schilłera, 
KRAKOWSKI TEATR MIEJSK. W KRY- 
NICY daje w niedzielę po raz pierwszy aktual. 


Mr 19f A „GŁOS NARODU“ z dnia 15-g0 lipca 19% r. Be. U 
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Zegary i cenne tkaniny Muzeum Narodowego. 


PRZEGLĄD ZBIORÓW w ODDZIA LE IM. HR. HUTTEN - CZĄPSKICH. 


Oddział im. hr. Hutten - Czapskich. należą. 
cy do Muzeum Narodowego. posiada w swych 
zbiorach znaczną ilość zegarów słonecznych, 
pochodzenia niemieckiego z w. XVII i NVHIE, 
oraz liczne zegary wyrobn polskiego, Zecary 
te odznacza ją niezwykla precyzyjnościa 
roboty; późniejsze z nich. pochodzące z okresu 
empire i biederncire. są pięknie zdobione bron- 
zawemi i mosiężnemi ornamentami. oraz aopa- 
trzone w kolumienki z alabastin Juh NTO FI. 

Niebrak też w zbiorach wielu okazów tka- 
nin różnego rodzaju 4 w szczególności służy - 
tych do celów kościelnych jak: kapy, dalma- 
tyki, ornaty oraz makaty, szpalery, serwety 
i wiele innych, które daja przeglad caloksztal. 
tu rozwoju tkactwa o] NIV-ga wieku pocz: w- 
szy aż do wieku NN-so, Najcenniejszym zabyt. 
kiem tego dzial josi piekna i 

stula, haflowana na czerwonym aksanmicie, 

w kolorach: żółtym. niebieskim. cielistym, 
zielony. piaskowym j złotym. pochodząca 
z pierwszej polowy XMW-go w. Każda strona 
stuły przedstawia pięć prostokatów, w któ 
tych spoczywają arkady. wypełniane postacia- 


Kino Swit 


się 


Od czwartku dn. 12 lipca 1934 r. 


Bohalerska. nieustraszona. 


Niebywałe tempo akcji! 


nad emocjami Film sensacyjny jakie 
arcywesoła komedja, oraz d 


Trzy wyświetlania w dnie 
także o g. 3 popoi, 
kach) przy 


VE istki 


ną komedję T. Vorneuila „Szkola, podatników“ 
ze znakomitym mistrzem humoru A, Vertne- 
rem w roli głównej. W dalszej obsadzie wy- 
stapią pp. Ankwicz-Szyjkowska. Kostecka, 
Romowicz, Starkówna, Burnątowiez, Hierow. 
ski, Kondrst, Staszewski, "Turski,  Wożnik. 
Rożyserja J. Kurbowskiego. — W noniedziaiełz 
16 bm. powtórzenie arcywesołej famy „Pie- 
niądz, to nie wszystko”, 


— — bz 


Echa przydziału nagród na 
„Salonie 1934“, 


Jak wiadomo, urządzenie lokalnego jury 3 
sposób przydzielania nagród przez orranizato- 
rów „Salonu 1934“, w Krak. Pałacu Sztuki, 
wywołały caly szereg zastrzeżeń ze strony kra- 
kowskich malarzy. Odbiło się to glośnem echem 
w opinji publicznej naszego miasta w prasie. 

Obecnie dyrekcja Wwa P. S, P. przyznała 
dodatkowe nagrodv dla wystawiających arty- 
stów na „Salonie 1934, Przypomniano NANA 
że między innymi należałoby też obdarzyć ju 
kąś nagrodą i W. Hofmana, znanego krakow- 
skiego malarza, Pomysł nagrody był nowy 
ale przedmiot nagrody nie hyl pierwszej świe- 
ości. 

Oto nieprzyjętym już przez „mlodych, głos 
nym dziś w Krakowie zegarom.  obiarowano 
wspaniałomyślnie „starszego”, Finat tego nie- 
fortunnego qui pro quo — jak się dowiaduje 
my — skończył się tak. jak można hyło przy* 
pmścić: zwrotem tego cennego -— zapewne — 
przedmiotn aranżerom „Salonu 1834", 

Konkluzja z tego incydentu: nie przedmiot 
bodący nagroda, sie ehwila i sposóh dania ni- 
grody mogą być w pewnych okolicznościach 
nieodpowiednie, S. M. M. 


Powrót uczniów z wakacyj. 


Uczniowie z jmństw. stmuazjów krakow- 
skieh, wyslani przez „Tow. kolunij wakae. dla 
uczniów gimnazjów m. Krakowa“ na kolonję 
wakacyjna w Poręcie Wielkiej. powracają Ko- 
leja do Krakowa we wtorek dnia 17-go b. m. 
o godz. 2.20 popołudnin, po miesięcznym po- 
bycie w górach. Serja nezniów. przeznaczona 
na Sezon II. wakacyj w Porębie Wielkiej. zero- 
madzi sie w środę dnia 18-go lipca w gim. IV. 


przy ni, Krupmiczej o godz. 10.30 przed połud- | 


niem, gdzie otrzyma szczegółowe informacje 
Przed wyjazdem. j 
Wyjazd serji II. nastąpi w czwartek 19-g0 
b. m. Serja ta, złożona z uczniów krakowskich 
l uczniów z polskiego gimnazjum w Gdańsku. 
pozostanie w Porębie 


e | (rze 


brawnrowa trójka znakomitych artystów 


BUGK JONES, Madge Bellamy, William Desmon 


macie sensacyjnym p. t.: 


MIASTO WI! 


Sceny silnego napięcia dramatycznego. Emocje 
go jeszcze nie było! — W programie 
oskonałe dodatki dźwiękowe. 


powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. 
— Zniżki dła P. Akad. 
kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. 


Wielkiej na kolonji da | 
18-g0 sierpnia wlączrie. 


mi apostołów. Widać św. Pawła z mieczem. 
inni trzymają książki W dolnej arkadzie nu 
om końcach stały klęczą aniałowie z zapalo- 
nemi świecami, tkwiącemi w Świecznikach. — 
W górnej zaś. są cztery gotyckie obramienia, 
z głowami pozostałych apostołów. Stuła ła jest 
najstarszym tego rodzaju okazem. zachon anym 
w krakowie. 

polskich, 


Jasień- 


Pontem znajdujemy 50 pasów 

itopelniających zbiór oddzialu im. F. 
skiego. kilka dywanów perskich. arrasy, kilimy 
i inne kobierce: wśród iychźe zasłaguje na 
uwagę kobierzec ścienny z tkaneni herbami 
Korycińskich z w. NVIl-go i arras brukselski 
z herbami Paców z tkanvm podpisem wyko- 
nawev: dan Leynies. 

Nieprzebrane bogactwo dziel czyta malar- 
stwa. rzeźb, czyto przemysłu artystycznego, 
wypełni nowy gmach Muzeum Narodowego, 
a społeczeństwo ujrzy zbiory te w calej ich 
krasie i wówczas dopiero zrozumie, jak naglą- 
ea hyia konieczność budowy nowego gmachu 
i ochrony wartościowych dzieł sztuki. 


————— 


Kino Świt 


w rekordo- 
wym dra- 


D ME 


a w niędziele i święta 
(za legit.) i nczn. szkół sredo. (w mandur- 
Zniżki i legitynsacje ważne. 


2 teatru „Bapatela“. 


Występ teatrzyku warszawskiego „8.20“, 

Warszawski teatrzyk „8.30“ w objazdach o- 
keenych po Polsce zawitał i do Krakowa 3 
piękna pelską operetką p. t. „Yacht miłości”. 
Muzykę napisała pani Gordon, a tekst pi 
Brodziński. Jest to właściwie szereg melodyj. 


inych piosenek i żywych tańców powiązanych 


nicią wątłej, często zabawnej akcji. .w którą 
wiieszana jest jakaś amerykańska miljarder- 
ka. para zakochanych tancerzy z dancingu i 
maharadża, który — jak się w końen pokazuje 
— nie jest wcale „egzotykiem“, ala zbanktu- 
tfowanym żydom z Łodzi. Wśród grających wy. 
biła się na pierwsze miejsce pani Helena 
i'rossówna przez swój temperament, bezpośred- 
nią, szczerą, wesolą i pełną pogody gre. Pięk- 
nie wyglądała w tańcu bajadery. W licznym 
zespole wesola grali pp.: Irena Dębska, Roku- 
ski, Loziński j in. T'ubliczność, która wypełni- 
la widownię „Bagateli”, bawiła się doskonale. 
w. 


HEY — WRA" 


„| fimo. 


Z kin krakawskieh 
WANDA, „Spotkanie w Wiedniu“. Amery- 


| kańscy reżyserzy lubią od czasu do czasu fil- 


mować historyjki na tematy zakulisowe pseu- 
do-historji. Taka właśnie opowiastką jest ©- 
mawiany film. spreparowany z iście hollywódz- 
ką fantazją i rozmachem w wytwórni Metro 
G. M. Rzecz dzieje się w naddunajskiej stolicy; 
akcja okraszona jest suto melodyjnemi wal. 
czykami i ogmistemi czardaszami. Ludzie tań- 
czą j spijają szampana, a w wolnych chwilach 
ronią rzewną łezkę pod portretem Franciszka 
Józefa. Oczywiście, nie brak Xeż postaci arcy- 
księcia Rudolfa, płatającego figle tajnej poli- 
cji dworskiej, Techniczne opracowanie staran- 
ne. a dekoracje piękne i solidne. Dobra. obsa- 
da aktorska spisuje się należycie pod kierow- 
nietwem popularnego Johna Barrymoore'a, Mtó- 
ry odtwarza postać arcyksięcia, 

ŚWIT. „Miasto widm“, Jest to film awantur 
niczy, którago największą zaletę stanowią, wapa 
niałe pokazy jazdy konnej, Plenery czyste ł 


Wiec prołestacyjny właścicieli domów | malownicze. Reżyser Thomas, O'Neill umiejęt. 


przeciw obciążuniu własności nieruchoniej 
miejskiej nowemi ciężarami odbędzie się w po- 
niedziałek. 16-go b. m. o godz. 19-tej w sali 
ŚWiać | qzioo zawładnięcie kopalnią złota, znajdującą 


„Sokoła” przy ul. Marsz. Piłsudskiego 27, 


nie zfńontował scehy zbiorowe, wydobywająć 
z nich ciekawe efekty. Zdjęcia np. tabunu roz. 
»zalłałych koni, są pierwszorzędne. Treścią oce- 
narjusza są wałki na Dzikim Zachodzie, Cho- 


zwołują Towarzystwa właściejeli reulności na się w miejscowości, zwanej „miastem widm“. 


terenie Rrakowa i Podgórza. 


szen fp aa 
R sali sądemcj 


Rozprawa „J.K.C.", „Gazeta Warszawska” 
w Sądze Apelacyinym. 


W piątek w Krakowskim Sądzie Apelacyj. 
nym toczyłą się rozprawa, będąca echem głoś. 
nego artykułu „Krwawa prasa i wieprze”, Zà- 
uieszezonego w „Gazecie Warszawskiej" a na 
stępnie przedrukowanego przez wiele jnnych 
dzienników. Przeciwko wyrokowi Sądu Okr. 
uwalniającemu redaktora odpowiedzialnego 
«Gazety Warszawskiej“ p. Edw. Bieleckiego 
od jakiejkolwiek winy z powodu ukazania rię 
tego amykułu w „Gazecie Warszawskiej” 
wniósł „I. K. C.“ odwołanie do Sądu Apelacyj- 
nego. W Sądzie Apelacyjnym obrońca 


Edw, Bieleckiego dr. Kuśnierz podnićsł prze- Zgłoszenia nad 


dewszystkiem, że artykuł „Krwawa prasa i 
wieprze był spowodowany względami dobra 


publicznego, poczem wyjaśnił, że jakkolwiek ! 


TETTERO ENIE 


nie wykazano, hy wydawnictwo „I. K, C.“ po- 
bierało subwencje od cechu rzeźnieczo-wędliniatr- 
skiego w Krakowie. to jednak wyszło na jaw, 


| Z obsady wyróżniają cię korzystnie: znakomity 
| jeździec i akrobata Buck Jones, znany aktor 


charakterystyczny William Desmond į sympa- 
tyczna Magde Bellamy. Film ten, produkcji U- 
niversal P. C., polecamy gorąco młodzięży, 
która na premierowym seansie wznosiła głoś- 
ne okrzyki zadowolenia, Nad program wyświe- 
tiano ea wyborne dodatki dźwiękowe, 


Rekolekcje dla kapłanów 


odbędą się 


w Klasztorze 0D, Reformatów 


w Bleozu, 


red.|w dniach od 7. VIII. wiecz. da 11. VIII. rano 


syłać można do 2go 
sierpnia b. r. — O. Gwardjan. 


że subwencję taką pobierał jeden z jego współ | YW3ZY na zabezpieczenie weksel. W dniu płat. 


pracowników. Pozatem dr, Kuśnierz dowodził, 
że artyknł wspomniany ukazał sja w Gaze- 
cie Warszawskiej” bez wiedzy p. Edw. Riele- 
ctkiego, na co zaofiarował dowód ze świałków. 
Sad Apelacyjny rozprawę odroczył aż do ney- 
skanią zeznań zaproponowanego świadka, któ- 
ry przesłuchany bedzie w drodze rekwizycji.* 


Uniswinniony od zarzutu kradzieży. 


W r. 1951 pożyczył Roman Weglarz cl 
kupca H. Hertza z Nowego Targu 1.100 zł, zło. 


Wielki program 


TAJE 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIĘCHA” Starowisina 16. 


niębywałyeh atrakcyj, pełen niesamowitości 
i grozy, obok fenomenalnych seen humora. 


MOTEL-PENSION. Dramat na tle zagadnień okultyzmu i hypnolyzmu W rolach głównych: 
Lucien Baroux swietny komik francuski, Carola Lonbard znakomita 


gwiazda Paramounta. Przedsi. codz. o g. 5, 7 i 9. W niedzielę o 3-ciej popoł. 


ności Węglarz nietylko że nie zwrócił pożycz- 
ki, lecz oskarżył kupca o kradzież į nieprawne 
wypołnienie kwoty na bankiecie wekslowym. 


Sąd Dkręgowy w N. Saczu skazał Hertza 


na 8 mieś. więzienia į utratę praw obywatel- 
skich na 3 lata. Poszkodowany kupiec apalo- 
wał i na. wczorajszej rozprawie w krak, Sądzio 


Apel, został uwolniony od wszelkich zarzutów. 


— Rmjwawą prowadził sedzia dr. Cieslewski, 
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Zycie gospodarcze T'i soboty dnia 14 bm. w kinoteatze Apollo" i Od soboty dnia 14 bm. w 


| 


Dalszy maost zapasu zaa | demil. 


W ciągu I-ej dekady lipca zapas złota 
w Banku Polskim wzrósł o 0,5 miljn. zł. do 
490,6 miljn. zł. Równocześnie stan pienięż- 
ny zagranicznych i dewiz wzrŃ? o 0,9 miljn 
zł. do 44.1 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów i. 2, 
szyła się o 42,5 milj. zł. do 688,3 miljn. zł, | 
przyczem portfel weksłowy zmmiejszył się 
o 142 miljn. zł. do 588,6 miljn. zł. portfel 
dyskontowanych biletów skarhowych — o 
22.0 miljn. zł. do 37.8 miljn. zł. oraz stan 
pożyczek, zabezpieczonych zastawami — o 
6,3 miljn. zł. do 61.9 miljn. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i biło- 
nu zwiększył się o 7,5 miljn. zł. do 35.0 milj. 
zł. Pozycje „inne aktywa” i „inne pasywa“ 
uległy wzrostowi: pierwsza o 3.0 miljn. zł. 
do 145.9 mitjn, zł. druga — o 15 miljn. zi. 
do 256.2 miljn. zł. 

Natychmiast platne zobowiązania spa- 
diy o 0.9 mitjn. zł do 190.0 miljn. zł, Obieg 
biletów bankowych w wyniku wyżej omó- 
wionych zmian zmniejszył się o 81,5 miljn. 
zł. do sumy 907,0 miljn. zł. 

Pokrycie złotem zwiększyło się z 


100 procent 
Upojenie! — 
przepiękna, 


z olbrzymiem 


UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych 


Twiica fnamówci Nosi Rook finansowej 


HJALMAR SCHACHT — POSKROWICJEL GO 
Z SEKRETARZA BANKOWEGO I FINANSO 


Berlin, w lipcu. 
Bezstronny historyk, który po latach pisać 
hędzie historję fatalnych dni styczniowych 
1983 roku, musi dejść do przekonaniu. że nie 
doszłoby do hakenkreuzierowskiego przewrotu, 


47.612, | gdyby nie było ostrożnych przygotowań ze stra 


w dn. 30 czerwca do 49,21%, przekraczając |"V Schachia, Gdyby Schacht nie trzymal 
normę statutową o przeszło 19 punktów. |trzemion, Hitler napewno nie nsiadłby ua 
siodle. On właśnie był tym. który namówił 


Stopa dyskontowa — 5%, zastawowa — 
BA. 


Projekt utworzenia 


Thyssena, aby w przeddzień wyborów prezy- 
denta dat Hitierowi 873.0000 dolarów. Obec- 
nie ten właśnie Schacht nie pozwala Histerowi 
Instytutu naukowo-rzemieślniczego. Bowie że jest jego dłażnikiew A z (wngiej 
i strony utrzymuje przemysł i fmansetję w prze- 
. Sprawa rozwoju rzemiosła, która w ostatnich | konaniu, że jedynie on może złamać socjalisty. 
czasach specjalnej nabiera n nas wagi i aktu-| czne i komunisty czne temlencje. jakie przeja- 
alności, stala sią ostatnio specjalną troska czyn| wi iają się w łonie partji hitlerowskiej. Tego an- 
„ników miarodajnych. Między innemi rzucono |torytet jest niewątpliwy. Wszystkie plany Hi- 
projekt stworzenia specjalnej instytucji. powo-jtlera, czy to chodzi o zmniejszenie bezrobocia, 
„łanej do wyświetlania różnych kwestyj z rze-|czy o uregulowanio zobowiazań zagranieznych. 
„miosłem polskiom związanych. Ma to być Insty | wymagają aprobaty Schachta, Schacht jest res. 
tut nawkowo-rzemieślniczy przy Zw, Izb Rze-|pektowany, ale nie posiada przyjaciół, 
mieślniczych. Instytut ten. który byłby orga- Nie ulega wątpliwości. że dla Schachta cel 
nem doradczym Zw. Izb Rzemieślniczych miał- uświęca środki, Obywatele pozostają u niego 
by na celu prace naukowe nad podniesien'em | w łasce, dokąd ich potrzebuje. Ci którzy naj- 
technicznem, gospodarczem i* oświatowo-zawo-| więcej mu pomogli, pierwsi zostali złamani. 
dowem rzemiosła przez badanie: warunków i| jeżeli on tak sobie życzył. Ryl demokrata, l0- 
potrzeb kredytowych, warunków możliwości or| kąd opłacało się być demokratą, Kiedy spoj- 
gamizacyjnych, warunków postępu gospodarcze | rzał w perspektywę hackenkreuzłerów i uświa: 
go, kulturalnego i oświatowozawodowego, domił sobie ich najbliższą przyszłość stał Fie 


A ich zwolennikiem. Był filosemitą dokąd jego A 
Przejazdy kolejowe w nagłych dowscy przyjacicie dzierżyli moc. Dziś jest 
wypadkach. 


zaciętym antysemitą. 
- Po kilkakrotnych ingerencjach kolejarzy,| , Horace Greeley Hjalmar Schacht, urodził 
Min. Komunikacji ustaliło, że pracowuicy ko-|Sit dnia 22 stycznia 1877 w małem miasteczku 
jejowi i ich rodziny mają prawo przejazdu po- Flensburgu jako syn niemieckiego kupca Wil- 
ciągami towarowemi lub na parowozach, idą- helma Schachta. Jego matka. Konstancja ba- 
cych luzem, do lekarza rejonowego, na linjach 


ronka von Eggers była duńskiego pochodzenia 
na których kursują tylko dwie pary pociągów i Schacht dumny hyt z swych wikigskich przod 


osobowych w porze nieodpowiedniej dla zgło- ków. Demokratyczne jego sklonnegci popie- 
szenia się do lekaiza rejonowego lub w na-| 712 były podróżami jego ojca po Stanach 


Zjednoczonych jak również studjami na uni- 
wersrtetach w Monachjum, Lipsku, Berlinie i 
Kielu, gdzie doktoryzował się ogłaszając pra- 
cę o istocie angielskiej teorji handlowej. Po 
studjach objął posade w Dresdner Banku, gdzie 
zatrudniony był w oddziale statystycznym i wy 
dawał tygodniowe sprawozdanie hankowe. 
Licząc lat dopiero 26 staje się Schacht jed- 


Przyznanie pożyczek samorządom. nym z dyrektorów Deutsche Mitielsbank a w 
ośm lat później generalnym dyrekiorem Dres. 


W Min, Spraw Wewn. odbyły się dwa po | gner Banku. Podczas p okupacji 
Medzenia specjalnej komisji Komunalnego Fun! Belgii. Dr. Schacht staje się | finansow ym 
duszu Pożyczkowo-Zapomogowego. Rozpatrzo-| administratorem. Chok genet mik von Pissinga. 
mo 21 zgłoszeń udzielenie pożyczek nowych iybernewik wojskowego. Schacht był najsil- 
20 podań o prolongatę starych pożyczek. Po- niejszą osobistością w okupowanym kraju j na 
nadto rozpatrzono 7 podań o konwersje poży- jego malegania wydana kilką miljonów banik- 
czek krótkoterminowych, względnie średnioter-|notów, któremi płacić hyło można tylko na 
minowych na pożyczki długoterminowe, edie Belgji a nie w Niemczech. Majac lat 

Podania o prolongatę względnie konwersję | 40 r” do Berlina. staje sie przewodni. 
pożyczek naogół wszystkie zostały załatwione | czącym dyrektorskiego komitetu Darmstädter 
przychylnie. Natomiast jeśli chodzi o zglosze-| a. Nationalbank, który pod jego kierowniel- 
nia o nowe pożyczki, to na ogólną liczbę 21 | wem staje się jednym z najsilniejszych j naj- 
zgłoszeń — przychylnie załatwiono 11 pzdań. | bardziej wojowniezych banków niemieckich. 
Ogółem przyznano pożyczek na sumę 555 tys, Nazwisko Śchachta staje sie głośnem na te. 
złotych, w tem 7 pożyczek dla powiatowych | renie miedzynarodowym. Dnia 15 listepada 

1923 kurs marki niemieckiej na giełdzie w 


zw. samorządowych — na sumę 268 tys, zł. 
i 4 pożyczki dla miast — na sumę 90 tys. zł.| Köln wynosił 1.3 biljona (za jedną markę zlo- 
tą), Zdaje się. że nikt już nie może zapobiec 


giao BEZGOTÓWKOWY W BANKU dalszej ruinie. Ale w tej chwili Sebacht zo. 
POLSKIM. 
staje zamianowany zarządca waluty, wyposa- 
Obroty sześciu izb rozrachunkowych. istvic-! żony jest w dyktatorską mee į w ciagu zaled- 
jacych przy Banku Polskim w czerwcu br, wy- | wie tygodnia dokonuje cudu: ustabilizowa al 
nosiły 764.7 milj. zł., wobec 678.7 milj. zł. w| markę, Dnia 23 listopada wydaje rozporządze- 
iniesiącu poprzednim, czyli wykazały wzrost O, nie, mocą którego nie wolno wymieniać žad. 
86 miljonów złotych nych pieniedzy ersacowych na marki. Krok 
Obrót bezeotówkowy w Banku Polskim, ten gruntownie zrujnował tysiące 
zwiększył się w czerwen w porównaniu do mie-| kupców i inwestorów. ale umożliwił Bankowi 
siąca poprzedniego i wynosił 2,827%,6 milj. zł.| Rzeszy kontrole obiegu i zdruzgotał spekulan- 
wobec 2,523.3 milj. zł. w maju br. tów walutowych. Schacht wiedział, że w chwili. 
POSIEDZENIE KONTROLI DŁUGÓW kledy uda mit się ię + U" ch w skoań- 
PAŃSTWA POLSKIEGO. czy się jego Karjera bankowa i ekonomisty 
praktyka a rozpocznie się karjera polityczna, 
Pod przewodnictwem sen, A. Popławskiego | prowadząca do siły į mocy. Georg Beruhard, na 
odbyło się wczoraj w min. skarbu posiedzeniej czelny redaktor mocnej .Vossische Zeitung“ 
komisji kontroli długów państwa polskiego. namówił go. aby wstąpił do partji aemoxra- 
Na posiedzenin tem komisja rozpatrzzia stan| tycznej. Za kilka lat hasło wyborcze demokra 
długów państwa zarówno wewnętrznego jak il tów niemieckich brzmiuto: ..Przypomnijcie so- 
zagranicznego, bie Schachta — zbawcę marki niemieckiej, de- 


głych wypadkach, © przejeździe winien być 
jednakże każdorazowo powiadomiony  zawia- 
dowca stacji, 

Urzędnicy i funkcjonarjusze kolejowi, sta- 
mowiący najliczniejszą rzeszę pracowników pań 
atwowych, przyjeli zarządzenie to z żywem za- 
dowoleniem. 


na temperamentu 
szych artystów i artystek. To arcydzieł» najwyższej dosko- 
nałości, dla którego brak słów zachwytu wyświetlała Warszawa przez 3 miesiące hez przerwy 


CIELEM MARKI. 
(Korespondencja specjalna). 


drohnych 


dnia 15-ge lipca 1031 r 


kinoteatrze „Apollo“ 


Fascynujące arcydzieło, pełne humoru i wesołości. 


przepyszna komedia na tle życia wielkomiejs kiego. Zahawa! 


muzyki! Śmiech ! Pikanterja: Ekstaza I Flirt! 
Gtówną rolę kreuje najrozkoszniejsza gwiazda 


peł- Ciara Bow w otoczeniu 


najwybitniej- 


powodzeniem. 


i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 


z IlI miejsc na 1 O mka ag 0 1 BL z H miejsc na folele. 


„trzeciej Rzeszy”. 


SPODARCZEGO RADYRALIZMU HITLERA. 


WEGO ADMINISTRATORA BELGJI ZBAWI 
|mokrate". Po ustaniizowaniu marki Schacht 


podał się do dymisji w przekonaniu, że zosta- 
nie zamianówany prezydentem) Panku Rzeszy. 
Zanuerzenia te zwalczane byly Petro przez dy- 
rekcję „Deutsche Reichbauk". która twierdzi- 
ia. że Schucht. mający złą opinje jako ad- 
miujstrator finansowy Belgii nie może być pu- 
wołuny na tak odpowiedzialne Stanowisko. 
Me Bernhard wraz z Hilferdingiem i Derntny. 
|ejom zapewnili Schachtowi e pol 
warunkiem, że uspokoi dyrektos$w. Trzej lite- 
rali. z których dwaj byli życami pomogli 
sehacińowi objąć to stanowisko. Z tych trzech 
dwaj są martwi a trzeci — Bornand — żyje 
na wygnaniu w Parvżu. 

Tegoż dnia, kiedy Schacht zamiauowany 20- 
sind prezydentem Baukn Rzeszy, zwala! konie. 
tencję dyrektorów i oświadczył prosto, że wie 
n tem. że mu nie nfająa i że nim pogardzają. 
ale pomimo to daje im możwość zdecydowania 


przeciwnym razie nie pczostaje ia nic jumeu 
jak tylko podać się do dymisji. To poskutko- 
walo, Ani jeden z dyrektorów nie odważył się 
odmówić współpracy. Nie inaczej postępował 
Schacht j w innych sprawach, najrzykład w 
stosunku do wierzycieli Niemiec, 
W JG29 r. Selacht odważył się 
kandydaturze na prezydenta repm:liki. Fartja 
demokratyczna oczywiście nie megla Mu 
| pe ewnić tej kandydatury, Badykalizacja niemie. 
ckiej ludności, upadsk i koruncja partyj so- 
cjalistyczny ch stawały się coraz wari ażnipjsze. 
mi, niemieccy kapitaliści poczeli  kokietawać 
Hitlera. Kapitalizm organizuje ekronę. Ciężki | - 
przemysł į fnanzjcra, popiera Hitlera, podczas. 
gdy Schacht dowodzi. że narodowe zjednocze- 


Inarzyć u 


Has 


dzie do władzy. jego cxtrawawameje ziagodzo- 
ne zostaną przez człowieka. mającczo dożwiad- 


czenia gospodarcze. a tym czlowiekiem nie 
Jest oczywiście nikt inav. jak tyiko Sehaeht. 


Od stycznia 1922 Schacht całkowicie sloi po 
stronie Hitlera, ale i w tym wrpadzu Hitler 
dia Śchachta nie jest nieczem innem, jak tylko 
jednym z wielu. którzy msją stać sią jego na- 
rzędziami. aby mógł zbliżyć się do win, 

Dnia 16 marca 1933 w rozmowie z wybil- 
EE angielskim ekonomista oświadczył 
Sehacht: „Obecnie Hitler rohi co mn rie poto- 
ba: proszę jednak zaczekać miesiąc lub dwa 
a zobaczy pan, że robjć bedzie to co ja zechcę. 
a potem będzie spokój”. Liberalny Anglik. eka- 
nomista światowej sławy poleciał nalvchmiast 
samolotem do Londynu i w swem piśmie napi- 
sal artyku. w którym powiada. żc dokąl 
Schacht jest na swem miejseu. nie trzeba oba- 
wiać się od Hitlera żadnych gospodarczych 
eksperymentów. 

Niemieccy kapitałiścj wierza, że jest to je. 
dyny człowiek, który potrali poskromić Hille- 
ta i jego radykalizm gospodarczy. Zugianiczni 
wierzyciele zaś wierzą, że gdybv nie było 
Schachta straciliby w Niemczech wszystko, Sze 
rokie masy widzą w Sehachcie człowieka. któ- 
ry ocalił markę. Rozumią wreszcie. że klomiec 
reparacyj. koniec niemieckiego zadlużemia za- 
granica. obniżenie stopy odsetkowej. morato- 
rjom it. d, to zasługi raczej Scharhta a nie 
Hitlera. Zygm. Różycki. 


Wypożyczalnia książek p. t. 


(LYTELNIA AGROWA i BELETRYSTYCZNA 


poleca: odręczniki naiwerszieckie. laktury, 
gimnazjalne. nowońc! powieściowei nankowa 
w języku polskim, frznenskim. niemieckim. 
rmgielakim i włoskim. — Xsiatki dla młodzieży 
wysyłka na rowineję. 


Zkóż skłaćże ma 
i kreybiskupi Komitet Ratunkowy! 
CREE PA ON A S a 


sią w ciągu dwudziestu czterech godzin, tezy 
chen pod jego kierownictwem pracować. W 


nie jost jedynym ratunkiem przed komuniz- 
mem i zupełna socjalizacją, Jeżeli Hitler aioi) 


i 
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CESARA e | - ia 
| Wzrost produkejl Tow. ubezp. na życie 


„FENIKS“ 


W pierwszym kwartale b. r. wystawiło Tow. 
ubezp, na życie, „Feniks“, którego * działalność 
chejmujo 21 państw, 60.408 nowych polis ba 
kapitał okrąglo 136 mijonów złotych W pv- 
równaniu z rezultatem pierwszego kwartain 1n- 
biegłego roku zaznacza się zadawalniająca 
znaczna. podwyżka produkcji, jeżeli uwzeled- 
nimy, że w pierwszych 3 miesiącach roku 1933 
wystawiono tylko 35.549 nowych polis na ka- 
pital okrągło 120 miljonów złotych. 


Ls 
Radio. 

KONKURENT RASZYNA W ANGUJI. iV 
Anglji buduje się obecnie wielka stację nadaw- 
cza Droiwith. która będzie pracować z enerz,ą 
130 kilowatów w antenie na długich falach. -— 
Stacja ta pracować będzie zamiast starej stacji 
usdawczej w Daventry, która zostanie rozebia 
na. Przez wybudowanie tej stacji Raszyn otrzy 
ma pierwszego konkurenta w eterze, gdyż do- 
tychrzas najsilniejszą uadawcza stacją na dtr 
sich falach była stacja polska, jeśli się nie l 
lezy Lnksemimrga, który wedlug zaleceń Unji 
Radjofonicznej ma przejść na (ule średnie, Ten 
amgielski rekord będzie jednak w krótkim cza- 
sie pokouany gdyż Niemcy buduja w Zeesen no 
iwa l5f-cio kilowatową stację, a także Szwedzi 
chcą wzmocnić tnergję Motali również do 150 
kilowatów. 

NOWA STACJA RADJOWA NA LITWIE. 
Rad litewski ma zamiar wybudowyć nową ala- 
cję radjową w Kłaipedzie, Prawdopodobnie do- 
fychczasowa stacja kcejańska  zostałie przes 
niesiona do Klajpedy, Kowno zaś otrzyma na- 
wą silną stację nadawczą. Mowi sie o tem. że 
ma to być 50 kilowatowa albo nawet 100 kilo- 
stacja madawcza. 


watowa 

AMERYKAŃSKI OLBRZYM, W Ameryce 
wybudowano 500 kdowatową stację nadawnzą, 
która rozpoczeła już swą działalność, Enereja 
elektryczna. którą zużywa stacja wystarezyła- 
hy do oświetlenia miasta a 130.000 mieszkań- 
ców, Na stacji nadawczej zainstalowano J2 siu 
kilowatowych lamp katadowych, pozatem czyn 
Invch jest imych S0 lempstashech Fopere=i wil 
kosci. 


mach R 

Programy stasyj radjowych 

Poniedziałek (fA lipca 1934 r. 
Kraków, (304.3) Go 6.50 Andycja poranna: 
T25 Progr na dz: bież: 7.30 Wiad- bież: 11.57 
Sygnal czasu, hejnał; 12.03 Transm. z Warsz, 
1210 Muzyka lekka z Ciechocinka oraz, dzien- 
nik połndniowy z Warszawy; 15035 Płyty; 
14.00 Trausmisje z Warszawy; 17.00 Andycje 
(la dziec: ze Lwowa; 17.15 Transmisje z War- 


szawy; 18.09 Pogadanka: „Kobieta na We- 
grzech"; 18.15 Transmisja z Warsz; 18,55 Ol- 


19,05 Rozmaito- 


czyt: „Lato, owoee i ludzie”; 
ści 19.10 Program na dżień uast.; 19,15 Audy- 
cja żołnierska z Warsza 19.40 Płyty; 19,50 
Wiadomości sportowe z Warsz,; 19.55 Lokalne 
wiadomości sportowe; 20.00 Transmisje z War- 
szawy; 21,00 Transmieja z Gdyni; 21.02 Odczyt 
„W fOlocie śmierci Eleonory Duse“; 21.12 
Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (3764) G.: 17.00 Program dla dzia- 
ci; obrazek słuchowiskowy „Szymek i Mosiek ; 
18.55 Lwowska chwilka LOPP.; 21.02 „Cuda 
Puław į Kazimierza”, 

Warszawa, (1845) G.: 6.30 Fieśn „Kiedy 
ranpe wstają zorze”; 6.35 Plyty; 6.568 Gimna- 
styka; 6.53 Płyty; 7.05 Dziennik poranny: 7.10 
Płyty: 7.20 CGhwiłka pań domu; %.25 Program 
na dzień bież: 7.80 Rozmaitości; 11,57 Sygnał 
czasu: 12.00 Hejnał; 12.08 Wiadomości me- 
tcorologiczne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Mu 
zyka lekka z Ciechocinka; 18.00 Dziennik po- 
łudniowy; 1305 Muzyka popularna z płyt: 
14.00 Wiadomości o eksporcie polskim: 14.05 
Wiadomości gospodarcze; 16.00 Koncert srk. 
wiejskiej; 17.00 Program dla dzieci ze Lwowa; 
1715 Recital skrzypcowy; 17.40 Recital śpie- 


waczy; 18.00 Pogadanka z Krakowa; 18.15 
Koncert kameralny; 18.45 Pogadanka; 18.55 


Życie kulturalne i artystyczne stolicy; 19,00 
Rozniaitości: 19.10 Program na dzień nast.: 
| 19.15 Audycja żołnierska: „Korpus Ochrony 
| Pogranicza“; 19.40 Płyty: 19,50 Wiadomości 
pee 20,00 „Myśli wybrane“; 20.02 „Badź- 
my młodzi; 20.12 Muzyka lekka: 20.50 Dzien. 
|nik wieczorny: 21,00 Transmisja 2 Gdyni; 21.02 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 241.13 Koncert po- 
pema 22.00 „W walce ze szkodliwym mi- 
„tem o poecie”; 22.15 Muzyka tam: 235.00 Wia- 


iłomości meteor,; 23.05 „Jesień w Polsce”, od: 
czyt w jęz, agielskim. 
Katowice (895.8). G.: 19,00 Dr A, M. Wio- 


czorek: „Fotografja i kino”; 19.55 Wiadomości 
sportowe ze Śląska; 31.02. Porady radjotech- 
j biczne, 

00 7 
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Ludzie chorzy na kamienie żółciowe į ner- 
kowe, jak również į na kamicę pęcherzową, na 
nadmierne wytwarzanie się kwasu maczowego 
1 artretyzm powinni regulować himkcje kiszek, 
"stosujące naturalną wodę gorzką Franciszka-dló. 
"zela, Zalecana przez lekarzy, 


Kard. Pacelli legatem 


na Kongr. Euchar. w Buenos Aires. 


Citta del Vaticano, 14. 7. (PAT). Prasa do- 
Nosi, że legatem papieskim na Kongres Eucha- 
lystyczny w Buenos Aires bedzie sekretarz 
Manuskazdznadskacalizdżzówy odpłynie okretem 
Z Neapolu dnia 22-go września. Kardynałowi 
Pacelli towarzyszyć ma kardynał Lewitrano, 
atcybiskup Palermo. Prasa podkreśla, że po 
Taz pierwszy urzędujący sekretarz stanu uda 
się de Ameryki w charakterze legata papie- 
skiego. i 


Największe zastrzeżenia z Warszawy 


Londyn. 14. 7. Omawiając wystąpienie Simo ; prowadzić do niepożądanych komylikacyj, Na- 
na „Daily Telegraph‘ wskazuje. że układ przykład — pisze dziennik — | 
wschodni przedstawia nowe nadzieje pokoju, EW 
jednakże tviko wledy. gdy przystąnią do Me GDYBY POLSKA ZAJĘŁA UKRAING, 
go Polska i Niemcy. Dzienuik zazuacza. że w musiałaby Francja automatycznie interwenjo- 
londyńskich kołach dyplomatycznych panujej wać przeciw Polsce po stronie Rosji SONA 
pogląd, iż największe zastrzeżenia przeciw pro|kiej. Gdyby zaś wojska francuskie wkroczyły 
jektowi paktu wsclodniego wysuuięie będą nie ua terytorjum Niemiec. musiałahy Anglia sia 
przez Berlin. lecz przez Warszawę. brzecie. nąć po stronie Niemicc, Dziennik sadzi. ża z 
paktowi wypowiada sie jedynie „Daily Ex-' tego powodu „Locarno wschodnie * rozszerza 
press“, który dowodzi. że pakt ton może do- jedynie obszar latwo zapalny w Europie, 


Min. Pietri powrócił optymista, 


Panpi 49%. Pa Ta Republique“ za- 
mieściła dziš wywiad z miuistrem maryvarki 
Pietrim, który powrócił ostatnio z Londvnu 


je sie miastem specjalnie nańajacem się do te- 
go rodzaju konferencji — należałoby wsyrać 
miasto całkowicie neutralne, Myślimy, dorzu- 


Minister stwierdził na wstępie. że jego rozmo. 
wy z ministranej brytyjskimi nie powinny hyć 
traktowane w żaden sposób jako rożatowy 
wstępne przed konferencją morską, lecz jedy- 
nie jako prosia wymiana pogladów. 

© ile chodzi o kwestje ogólne — oświal- 
czył minister wspólność poglądów fraucu. 
sko-hrytyjskich potwierdziła się, chociaż linja 
zasadniczą polityki francuskiej nie uległa zmia 
nie. Stosunki, jakie nawiązałom w Tantynie, 
pozwalają mi być optymistą, 

Omawiając sprawę wyboru 
sziej konferencji morskiej. Pietri 
„Włochy i Taponja proponują Paryż. iecz Fran. 
uja uważa, że — poza Londynem, który wyda. 


Premjer rumuński u prez. Francji. 


Paryż, 14. T. (PAT. Premjer rununiski 
Tatarescu zaproszony został przez prezydenta 
republiki, który podejmować go bedzie śniada- 
niem. Dziś też premier wyjeżdża na dwndnio- 
wr odpoczynek do Bretanji. Po powrocie do 
Paryża podejmie wraz z ministrem finansów 
"lavescu rokowania w sprawach finansowych. 
Wyjazd premjera rumuńskiega nastąpi 18 b. 


Komisarjat spr. wewn, Ukrainy. 
Moskwa, 14 lipca. Na Ukrainie niworzony 
został komisarjat spraw wewnętrznych. kióre- 
go kierownikiem został Balicki, który do 1932 
roku był szefem GPU. na Ukranie sowieckiej. 


SAMOLOT Z 9 PASAŻERAMI 
i W PŁOMIENIACH. 


Londyn, 14. 7. (PAT). Samolot wiozący 9 
pasażerów do Hatheld spadł wczoraj na lot- 
niskh pod Aberdeen i stanął w płomieniach. 
Wszyscy pasażerowie odnieśli rany, w tej 
liczbie dwóch ciężkie. Pilot natomiast wyszedł 
hez szwanku. Zaznaczyć należy. że w ub, śro- 
de samolotem tym Mac Donald adhyt podróż 
z Sossiompnth 


miejsca przy. 
oświadczył: 


że tajna lista Giiar rewolty oddziałów szturmo. 
wych, która nigdy nie ujrzy światła dzieniego, 
jest znacznie większa od wymienionej wczoraj 


r Doncaster. 


GEN. WEYGAND CHORY. Berlin, 11 lipca. W udekorow Auej sali „do- 
venerables, MU pruskiego” odbyło się dziś przedpołud- 


Paryż, 14 lipea. Szef. szialm 
Star rhorego OU mtuguracyjne posiedzenie mianowanego 


fererał Weygand zachorował. 
uległ w nocy poprawie i nie przedstawia poważ| ztrybunału ludowego“, kiótego zadaniem be- 
Riejszego | dzie sądzenie wykroczeń politycznych o cha- 


niebezpieczeństwa, 
rakterze zdrady stanu į kraju, Posiedzenie 


ci] minister, o Genewie. tem bardziej, że zaw. 
sze uważaliśmy konierencję morską za ws.ęp 
do powszechnego rozbrojenia na morzu. Praca, 
które mamy obeenie dokonać, mieszczą się 
zupelnie w ranach Genewy, 
ZEG izzi 
OBRADY ROZBROJENIOWE 

RÓWNOCZEŚNIE ZE ZGROM. LIGI NAR. 

Genewa, 14 lipta. Prezydent konferencji 
| rozbrojeniowej Henderson zawiadomił wszyst- 
kich członków prezydjum konferencji. że po- 
stanowił prez. konfereneji zwołać w  pierw- 
szych dniach Zgromadzenia Ligi Narodów. 
Dokładny termin zebrania zostanie członkom 
podany w terminie późniejszym. 


Lista ofiar Hitlera nie ujrzy światła dziennego. 


Londyn, 14 lipca. Reuter donosi z Berlina. | w Reichstagu przez Hitlera, Wedle Adochodzen | działów wojskowych Paryża, z okazji świeta 


| poczynionych przez korespondentów Revera 
liczba zastrzelonych w związku z akcją „oczy:z 
Iczającą* wynosi od 200 do 300 osóh, 


Chwala „mądrą zapobiegliwość” Hitlera. 


koweóm przelaówieniem gen. Johnsona charge 
d‘ affaires niemiecki złożył wczoraj wizytę w 
flepartamencie stanu, domagając się wyjaśnień 
urzędowych. Sekretarz stanu zwrócił uwagę 
charge d* affairer. że mowa generała. wymie- 
rzona przeciwko kanclerzowi Hitlerowi. wyglo- 


: ww 

Larzuty Goebbelsa potępiła opinja Świata 
stwierdzają zagran. dziennikarze. ai 
Berlin, 14 lipca, Na wezorajazem nadzwy« 
czajkem zgromadzeniu związku prasy zagra- 
nicznej, zwołanem w celn zajęcia stanowiska 
wobec ostatniego ataku ministra propagandy 
dra Goebbelsa na prasę zagraniczną i zapowie- 
dzianych przez niego represyj wobec korespon- 
dentów zagranicznych — przyjęta została 55 
giosami przeciw 5 rezolucja, stwierdzająca, że 
zarzuty uczynione przedstawicielom prasy przez 
Uochbelsa znalazły już właściwą odpowiedź 
w jednomyślnem potępienia przez opinję pt- 
hliczną świata. Korespondenci zagraniczni 2a- 
wsze starali się przedstawić wydarzenia wē 
właściwem świetle i zgodnie z prawdą, jednak- 
że waritakiem pełnienia ich obowiązków bes 
zarzutu. jest rychłe dostarczanie im potrzeb- 


ych informacyj. 
Przed zmianą konstytycji w Rumunii. 
.). „Adeverul* opus 


Bukareszt, 14, 7. (PA'S 
blikował informację, do której koła polityczne 
odnoszą się z jaknajwiększą rezerwą. Po po: 
wrocie premjera Tatarescu z Paryża, najdalej 
w sierpniu r. b. ma się dokonać rekonstrukcja 
gabinetu przez powolanie do rządu ludzi z poza 
partji liberalnej, m. in. posła Gogi, Rząd tak 
zrekonstrnowany przystapićby miał do reformy 


konstytucji. 


lamach na pomnik prez Ooumera. 
Paryż, 14 lipca, W Aurillac w departamen- 
cie Cantal dokonano ubiegłej nocy zamachu 
hombowego na pomnik zamordowanego prezy” 
denta Doumera, którego odsłonięcia dokona w 
{dniu 22 bm, prezydent Lebrun. Nieznani spraw 
lcy rzucili z przejeżdźającego samochodu na 
pomnik hombę, która jednak nie wybuchła. 
| kl pe, 
Paryż, 14. 7. (PAT.) Tradycyjna rewja ode 


narodowego, odbyła się dziś rano na placu in- 
walidów. Na uroczystości tej obecny był pre- 
zydent republiki Tebrun, członkowie rządn oraz 
z gości premjer rumuński Tatarescu i gultan 
Marokka. a 
—W —— 

ZMARL REDAKTOR JÓZEF HŁASKO. 

Warszawa, 14 lipca "Tel. wł.) Dziś zmarł w 
Milanówku pod Warszawą red. Józe! Hłasko, 
przyjaciel R, Dmowskiego, śp. Popławskiego i 
Balickiego, 

Śp. red. Hłasko byl dawniej redaktorem 
„Kurjera Litewskiego”, później „Słowa Pob 
skiego”, ostatnio „Gazety Warszawskiej”, 


Maturzysta zastrzelił tercjana seminar. 


s Tarnopol. 14, 7 W piatek w poudni du 
Seminarjum Męskiego Tow. Szkoly Lmlowej w 


Arhopolu przybył maturzysta Materna. story i 


dostrzegłszy na korytarzu  przechanzające yo 
ug tercjana szkoły Franciza Kulpę. surzelii 
do niego parokrotnie j położył go trupem na 
miejscem. Materna poszent następnie do porli- 
skięco Imudynkt policji i oddał się w ręce 
władz. Zabity terejan osieracił żonę i pięcioro 
nieletnich dzieci. Dotad niewiadome. eo bylo 
przyczyną zbrodniczego czynna Materny, 


WYJAŚNIENIA DLA KSIĘGARZY 
W SPRAWIE PODRĘCZNIKÓW. 

Warszawą, 14, 7. (Telef. wt) Ministerstwo 
Oświaty zarządził, by dyrekeje szkól udzie- 
iały szczegółowych wyjasnien  krięgarzom i 
arydawcon, na jeh Żudanie. jakie pestręczniki 
I w jakiej ilości potrzebne będą dla naszej 
szkoły na najbliższy rek szkolny. 

ARTYŚCI POLSCY JADĄ NA WYSTĘPY 

DO ROSJI. 

Warszawa, 14, 7. (Telef. wl) Na w yelqpy «lo 
Moskwy wyjeżdża zespół 40 artystów, kterza 
myrstawią w Moskwie ú inb g sztuk 
DOSZUKIWANIE NAFTY POD TARNOWEM. 

Tarnów, 14. ©. PAT.) Między aPolminem” 
a zarządem dóbr Romana Sanguszki z (miunisk 
zawarta zostuda umowa 0 zakup terenów 
w Świebodzinie i Jodłówce, celem przeprowa- 
dzenia wierceń naftowych. Wiereenia w po- 
Szukiwaniu nałiy pod Tarnowem w razie szczę- 
śliwego wyniku będą miały dla miasta bardzo 
duże znaczenie. 


PRZYGOTOWANIA DO WPROWADZENIA 
„IZBY PRACY”, 


otwari minister sprawiedliwości dr. Guettner, 
stóry po przemówieniu sławiącem „mądrą za- 
pobiegliwość państwową“ Hitlera odebrat od 
| członków trybunału przysięwę. Przewodniczący 
„trybunału lndowego* dr, Rehn wyglosił mo 
wę, w której w imieniu własneta i członków 
trybunału dziękował za zaułanie, jakiem ich 
zapewnił, że wszelkiemi si- 
usprawiedliwić to zau- 


tobderzył „wódz“ i 
lami będą się starali 
fanie. 


Hitler mienuie posłów da Reichstagu. 

Berlin, 14 lipea, Kanclerz Hitler cranowal 
dziś 12 nowych posłów do Reichstagu z ramie- 
bia partji hitlerowskiej. Nominacja zostata do- 
konana na podstawie nowej ustawy w sprawie 
zmiany dólychczasowej otdynacji wyborczej do 
Reichstagu. 

NIE PODOBA IM SIĘ WYSTĄPIENIE 

JOHNSONA. 


Waszyngton, (PAT) W związku z czwart- 


| Warszawa, 14 lipca (Tel. wł). Czynursi rza 


Lbiory w tym roku okażą się słabsze, 


Ry R Ja r » imi i "zad Str ÓW Ziel- 2 
szona była nie w imieniu rzadu Stanów Żjs POSEŁ GIRSA W STOLICACH PAŃSTW 


noc rch. 
| oczenych l BAŁTYCKICH, 
ZDEGRADOWANY ZA ZNIEWAŻENIE Warszawa, 14 lipca (Tel, wl). Poset czecho 
KRZYŻA, słowacki w Polsce p. Girsa udał się do stolic 
Berlin, 14. 7. (PAT) Dowódca młodzieży | państw bałtyckich. w Których jest akredytowa: 


ny. P. Girea opuścił Warszawę na parę mie: 

sięcy, 

ADAMOWICZE ROZPOCZYNAJĄ PODRÓŻ 
PO POLSCE. 

Warszawa, 14 lipca (Tel. wl.) Dziś rano 
miał odbyć się start Adamowiczów do Tuo- 
wrocławia, Odlot odroczono do godziny 5 po. 
południu. 

ZGON WYBITNEGO PILOTA PO WYPADKU. 


hitlerowskiej w Holsztynie Hartlchen został 
zdegradowany i wykluczony z organizacj: za 
znieważenie krzyża i ołtarza. 


Stany Zjedn. protestu ją w Berlinie. 
(przeciwko krzywdzeniu posiadaczy pożyczek 
Dawesa i Younga. 


Waszyngton 14 lipca (PAT), Sekretarz sta-| 
nu Hull polecił ambasadorowi stanów Zjedn. = | 
|» Berlinie podjąć u rządu niemieckiego ener- Lwów, 14. 7. (PAT). Przed dwoma dniami 
|giczno kroki w sprawie krzywdzącego trakto- | znany pilot Aerokl. Lw. Adam Nowotny, pod- 
wania amerykańskich posiadaczy bonów poży-|ezas lotu ćwiczebnego na szybowcu na wyso- 
ą , kości 50 metrów wpadł on w korkociąg i nie 
mógł wyrównać maszyny. — Szybowiec spadł 
i uległ rozbiciu, pilot został ranny. Naskutek 
odniesionych licznych obrażeń Nowotny zmarł 
dzisiaj w szpitalu wojskowym. Zmarły był jed- 
nym z organizatorów Aerokl. Lw. oraz jednym 
z pierwszych pilotów motorowych i szybow- 
towych. Wedlug jego planów i obliczeń budo- 
wano szybowce i samoloty motorowe, 


EJ EE E E ZK NĄCE 2 KONNA 


czek Dawesa i Younga. 


uu zapobiec uruchomione będą kredyty dla 


|dowe przewidują. że w raku bieżącym zbiory | większej į drobnej własności. Jako norme wy- 
jw Polsce ieda niższe od zeszlorocznych, które, sokoścj pożyczek udzielanych drobnemn rolni- 
hyiy rekordowe, W akcji rządowej po zbiorch|ctwu ustalono od 100 kg. owsa i żyła T zł, od 
największy nacisk położony będzie na to, ty; 100 kc. jęczmienia 8 zł, a od 100 ke. pszenicy 
powstrzymać rolników od nadmiernej podaży|10 zł. Procent od tych kredytów wyniesie 4 
zboża, która spowodowalahy gwałtowny Spa-|i pół, 


dek cen į wielkie szkody dla rolników. Br te- = = 


W niewielu słowach. 

— Z Havany dunosza: Na przedmieściu 
Vedado nieznani osobniep. ukryci za tramwa- 
jonn zaczeli strzeluć do żołnierzy. Wywiązała 
się strzelanina, która trwala kilkanaście minut. 

astniey zdolali zbiec. 


TR EMC E E e R 1 POTY NENA E ONY ANNĄ WWE, m | Xa] j 
-ee c - = = w iiis s — Z Budapesztu donoszą, że koło Szom- 


|sprawie hp. przedstawiciela Zakładów Selechie- 
čo list, w którym oświadcza, ż» osobą, stóra 


|Bukareszteńscy Bobrzeccy 
"mu proponowała 20 mitjonów lei za zwolnienie 


. bin w, 
i Szenkirzykawie. | pu 
ag „U - seleckiego. o czem zeznał on przed paru dniami 
ukareszt, 14. T. PAT... Sad przysięgiych jost pik. Marin SeineScu, b. poseł do parlaraen- 
[wydał wyrok w sprawie głośneuo zabójstwa ti za rządów prot. Jorgi. Zeznanie to wywo 


- Jak sie dowiadujemy czymniki miarodajne 
postanowiły wprowadzić w Polsca Izby Pracy. 
W związku z tem w kołach rządowych opra- 
Gowywany jest obecnie projekt dekretn wpro- 


Na  ABonauieć Sam AA 7 5 dą, Alif y A z GAR TE 

l Popovici. lokonani go „W Jntym E łalo w stolicy dużą sensację i opinja pubiiczna 
przez trzech uczniów G-kl. gimnazjum z Bi- 3 
karesztu w celach rabunkow ych. Uwzględnia- 
Jte okoliczności lagodzące. trzej małoletni 


oczekuje z niecierpliwością zeznań płk. Sei- 
nestu, który został niezwiecznie powsłany 
przed komisję parlamentarną. 


iuthely wywrócił się z nieznanych przyczyn 
autobus. 14 pasażerów zostało śmiertelnie ran- 


— Na jeziorze Balatońskiem na Węgrzech 
spadł z niewiadeisych dotychczas powodów 
szyhowiee. Pilot zyinął na miejscu. 

` —. Ministers o lotnictwa rozpisało kon- 
l kurs wśród prz isiebiorstw lotniczych pa bu- 
|: aparatów i motorów, przeznaczonych do 
lotów stratosferycznych. Rozpisanie konkursu 
pozostaje w związku z utworzeniem specjalnej 


| nyeh. 


wadzającego ten projekt w życie. 
KURSY W WARSZAWIE POZA GIELDĄ. 


Warszawa, 14. 7. (Telef. wl). W dđnin dzi- 
Riejszym zebrania giełdy nie było. Prywatnie 
dolar 5.27, rubel złoty 4.60. dolar złoty 8.91. 
marka niemiecka 199.00. funt szterlingów 26.64. 
Dla papierów procentowych i akcyj tendencja 


utrzymana. Pożyczki dolxrowe: stabilizacyjna, uji publicznej gen, Uieu skierował de komieji|wytwana została wiełka dziura. P> 


(5.50, śląska 65.75. 


mordercy skazani zostali ua dom poprawczy: 
Dineseu 12 lat. Rascanu w lat i Grigoriu na 
9 lata. Rodzice ich skazani zostali na zapia- 
cenie symbolicznego 1 leja powództwa cywil- 
nego matce i żonie ofiary morderstwa. 


| Stawiskjada w Bukareszcie. 
Bukareszt, 14. 7. PAT.) Pod naciskiem Dpi- 


parlamentarnej, prowadzącej dochodzenie w 


© . . La 
5 VW KOSGIE formacji stratosferytznej. której zadaniem jest 
ZAMACH > «wszys DENA przygotowywanie i podejmowanie lotów stra- 
PROLBAJEI. tosierycznych. 


— Sędzia śledczy wezwał w dn. 13-go bm. 
min. sprawiedliwości Rene Renoulta i oti- 
zakomunikował mu, że jest postawiony 

oskarżenia z powodu nadużywania 
piastowanych stago- 
ERT 


Wiedeń, 14 lipca, W kosciele w Moesern 
w Tyrolu dokonali nieznani sprawcy zamachu! t, 
bombowego, Od wybuchającej bomby zniszezo | cjulnie 
ny został ołtarz i Sprzęty kościelne a w murze w stan 1 
lieja sądzi, ; swych wpływów, z racji 


że zamachu dokonali hitlerowcy, I wisk 


JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA FIRMA 7 


SZERSZE a aa OOO O aa a a 


ODLEWNIE DZWONOW 


BRACI FELCZYNSKICH LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO I Sk 
W KAŁUSZU W PRZEMYSŁU 
nl. Króla Jama Sobieskiego 25. ul. Krasińskiego 63. 


Dostarcza dzwony wszelkich 

rozmiarów i tonów według 

najnowszych szablonów fran- 
cuskich. 


Nowość! 


Pęknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem Ludwika 
i Michała Felczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierwot- 
nego dźwięku i tonu. 


Na życzenie strony przelewa 
stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwony nowe 
do starych już istniejących 
pod gwaran. czystej harmonii. 


Nowość! 


Wykonnje kompletne żelazne 
dzwonnice, 


Wysyła na żądanie strony na 

miejsce specjalistę w celu 

udzielenia fachowych porad 
i wskazówek, 


sM Ceny najniższe. | eóneń ratamie s 


r . wz 


Maturyczne | dokształcające kursy 


„WIEDZA 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 14/1 


przygotownjące w drodze korespondencji, zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa- 

nych skryptów, programów i miesięcznych 

tematów oraz na lekejach zbiorowych 
w Krakowla, 


przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 
1834/35 i to na: 


1) Kurs maturyczny gimnazjum. 

2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjny 

3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 

4) Kurs niższy z zakresu 4-ch klas gimn. 

5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech. 


MAGAZYN OBUWIA 


JANA REDSZA 


w krakowie, 
przeniesiony został na 
ui. Fierjańską 59. 


Poleca obuwie damskie meskie | dzie: 
cięc€ po cenach bardzo niskich. 


ZAKŁAD 
| WITRAZOWO - SZKLARSKI 


JAN KUSIAK 
kraków, ulica Św. Jana 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
1 naprawy starych okien. — 


Selidnie i tanio. 


Spłaty ratalne. spłaty r ratalne. 
Przepuklinowe Pasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 


Aparaty ortopedyczne|=: 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


30. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj- 

nych otrzymnją co miesiąc, prócz materjału 

naukowego, tematy z 6-eiu głównych przed- 

miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 

kollokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
roku szkolnego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospokty darmo. 
Wykładają wybitna siły fachowa. 


LAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY 


w BRZOZOWIE 


położony w pięknym lesie szpilkowym. własność Biskupstwa 
łać. w Przemyśln, posiada źródło mineralne. zawierające bardzo 
milną sołankę jodowo-żelazawa, z przymieszką bromu, skutecz- 
mą w chorobach dzieciecych. kohiecych, gardła, krtani i t. p., 
wedlug orzeczenia prof. Marchlewskiego, Parnasa i Sabatowsktego 


Zakład urządzony wygodnie — tylke dla chrześcijan 


Wykonuje we własnej pracowni 


Narzedzia Lekarskie 


oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie iniklowanie 


L. Knapiński Kraków 
ul, Mikołaiska7.Tel.150-05 


posiada wodociąg, elektryczne oświetlenie. pokoje wychodzą 

na duże otwarte werandy, do nżytkn Gości stale konie i po- 
wóz za osobną opłatą taryfową. 

— (Ceny pokoi i utrzymania znacznie zniżone. — 

Cens kLfBiall mineralnych 2.50 złotych. 


Dojazd do stacji: Sanok lob Rymanów, stamtąd autobusami. 


Blitszych informacyj co do warnnków ndziela p. Wacław 
Orłoś, poczta Brzozów, „Leśniczówka”. 


WAZNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 


Mieszkanie 


złożone z 2 I 3 pokoi 
z pelnym komfortem, 


oferty od firmy: 
do wynajęcia za bardzo umiarkowanym 


ci za, bardzo umi MIEJSKIE ZARZĄDY (ERAWICZNE 


przy ul. Słonecznej L. 11. | W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA k 19, 


TEL. NR. 114-72 


| Ogłeszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 są 
Nadesłane + d 4 Km « 
Komunikaty po kronice , s CY 

| na = ta MIMO af 645g s . de 
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.GŁOS NARODU” z Ania 15-g0 lipca 1934 r 
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Za dział ogłoszeń Redakeja nie bierze odpowiedzialności. 
FI OR NĄ] WOD ERZA 17 E A 1 


W? 1 | 


36 
e Ponierając Poe przy krajowy, przychadzicie z pomocą TEN 


WYTWÓRNIE 


w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY $ 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego | wysokiego napięcia. 


oa 
68% 00 AED QO ET © DAO 
Maszynopis | 


„MELTIPLEX*, Kraków WITRAŻE j OSZKLENIA W OŁOWIU 


Kanonicza 16, załatwia | 
od zł. 25.— meir kwadralewy 


wszelkie zlecenia tego fa- 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


chn natychmiast. — 
KNAKOWSKI ZAKŁAD WiITRAZOW i OSZKLEN 
S. G. ZELENSKI 


Kraków, Aleja Krasiúskiego 23. Tel. 196-16 


(dom wtasny). 


rzy pokoje komfort 
zaraz do wynajęcia — 
Kraków, Kraszewskiego 23 | 
Wiadomość u dozorcy. Wiadomość u dozorcy. | 


| Kapelusze 


meskie przęyjmulie również reparacje | odnowy. 
p Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
i dla Durhowieństwa > e. b i 
palt Kosztorysy i porada bezplatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


Antoni Jarosz, —— 


i ska 24 ; 

> abo wr Ka s FABRYCZNY SKŁAD a 
1 r i je] g R ` . a (d z 
Aakmnuj wszelkie menace. | Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych |< 
> = — | 

| 3 R. KOWALSKI TE 
p poleca fi a 
ektoraliki, ||| kraków, zes, u. wisina 8. $ 
koloratki M Wszelkie gatunki płócien Inianych i bawełnianych. Obrusy, reer- 5 
; | niki. chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, | g 
gumowane dła PT. Księ- W | perkale. zefiry, drelichy, inlety, b'allzna męska | damska. Klasz- | Q 
ayp Galiza, rękawiczki, Ræ | torne chustki, wa'nians, kaszmirowa i włóczkowe. Pończachy, skar- < 
skarpetki, kapalusze 3 pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. m 


poleca : 


yni = 


Erma STEFAN PORĘBSKI 


Vy 3 KRAKOWIE, zwraca uwage, 


że przeniesioną została 
z Rynku Gł. 32. 


ma ulice FLORIJANSKĄ Nr. 34. 


i poleca po zniżonych cenach na każdy sezon: 


$ŚWIETLICOM, KLUBOM, 
STOWARZYSZENIOM, GRYLZABAWY | 


Kraków, | 
ulica Florjańska 40 | 


anczany - otomany 
rozkładanki, materace, 
włósienne, tanio sprzedaje 
lapicer. św. "Tomasza 4 
Przyjmuje wszelkie repe- 
racje nawet najbardziej 
zniszczonych. | 


#8) D 


prawdziwo Fabryka Organów 


JULJUSZ GUNA 


bez domieszek gwaran- 


towany ł = t 
największej -paa ie kd) Kraków, — P.K.O. 405362. 
W 407 Poleca swoje organy, jak również 
3 kg. 9.50 zł. przeprowadza rekonstrukcje i re- 
5 kg. 15 zł. peracje. — Kosztorysy i projekta 
10 kg. 28 zł | sporządza bezpłatnie. W razie po- 


oni onian trzeby wyjazd na miejsce bezpłatnie 


pocztową wysyła za po- 


Dogodna warunki zaplaty, — 


braniem 
Eugenjusz BILINGKI, wielka ilość listów pochwalnych. 
w Zkarażu. 


Wszelkia informacje w Adm. „Gł. Narodu. 
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DroDRE zAa*WYMAZ+./. mAlg AA 9.3 2 
Układ tabelaryczny o 500% drołej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc, 


e 


Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchsłowakı Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. reke 


an 


Dodatek do Nr. 191 „Głosu Narodu" 


e - w m Pu 


uł 


wychodzi w niedzielę jako bezpłałny dodatek 
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(W 19. tą rocznicę szarży ułanów rotmistrza Aen 


N. polach Rokitny. hen na pograni- 
czu Besarabn i Bukowiny rozezrał się 
Ww czasach Wielkiej Wojny 1eden z krwa- 
wych i zaszczytnych epizodów w łańcu- 
chu bojów i trudów II. Żelaznej Bryga- 
dy Legionów Polskich. Szarża pod Ro- 
kitną wskrzesiła najpiękniejsze tradycie 
skrzydlatej husarii z pod Kłuszyrna. 
Chocima i Wiednia i godnie stanęła obok 
Sząrży, której echa odbiły się 126 lat te- 
mu o skalisty wąwóz hiszpańskiei So- 
mosierry. Obie rozniosły sławę polskich 
szwoleżerów i ułanów po całym świe- 
cie. 

Jakże dziś często mówi się u nas i 
pisze o tych „co na stos rzucili swój ży- 
cia los“. a nie wspomina zupełne lub 
tylko mimochodem o „Golgocie i ciernio- 
Wei drodze Karpackiej Brygady“ pod 
pal meżnego i wysoko dzierżacego 

T swych żołnierzy. generała Józeia 
Hallera! A wszak dzieje i czyny tei Bry- 

Sady — to jedna olbrzymia. cieżka- 
krwawą i bohaterska droga — Ku \Vol- 
hej Polsce! 

Starym Ojców naszym szlakiem 

Przez krew idziem ku W alnożci! 

Z dawną pieśnią — dawnym znakiem, 
My R żołnierz? sercem prości == 
Silni wiarą i nadzieja 

Że tam kędyś świty dnieją! — 
Śpiewała Karpacka Brygada. przecho- 
dząc „góry, lasy i wały” z niezachwianą 
wiarą w swego Wodza i zmartwych- 
wstającą Qiczyznę. 

Przyszła Rokitna. 

Cząstka tej Brygady świadczy krwia 
niesłychanem męstsrem i pogardą śtmier- 
ci o wartości polskiego żołnierza. Rolt- 
mistrz Dunin-Wąsowicz ua czele swego 
szwadronu wykonuje bohaterską szarżę 
na potrójne, kryte okopy rosyjskie i 
wśród piekielnego ognia artylerii i kara- 
binów nieprzyiacielskich zdobywa za- 
żarcie bronione nieprzyiacielskie po- 
zycie: 


„Rozkaz padl.. I stanęła szara ćma 


w szeregu. 

Już pędzą!,, Po kwie- 
cistej błoni 

się huf straceńców rozpętany 
w biegu, 

śmierć przed nimi — w nich gramy — 

a wicher ich goni!" 

Albowiem jak wicher: ruszyli, porwa- 

Mi męstwem swego Wodza ułani na 

-ha pierwszą linię okopów, wyrzucili nie- 

IBrzyjaciela i choć gesto zaścielili drogę 


Błyska szabla, 


miga 


"trupami i rannymi. iak;huragan pomkneli 


‘ku nastepnym okopom: 


„leztrs, Marja! Dopadli,, Już piorwsze 


kopy 

zniknęły pod koprtem, Wichura rwie 
dalej, 

niepomna, że śmierć żniwa swego 
zbiera snopy. 

Już drugi okop łonie w jeźdźców 


szarej fali..." 

| tu przeszli. jak burza. ponad głowa- 
mi niespodziewających się takiego me- 
“wa Moskali. uderzając z furja na. trze- 
Ga linię okopów. I choć wala się konie 
| ieźdźcey, choć ziemia. ludzie i konie 
broczą krwia, — impet rośnie i rośnie! 
tto prawdziwa polska fantazia rycer- 
ska! Bo oto, zdy śmierć zbiera krwawe 


H 


Masiy, 1.) 
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żniwo, gdy się rozpetały — zda się — 
wszystkie złe moce — oni bez opamtę- 
tania mijają zdobyte trzy linie okopów 
i mimo śrniertelnei kośby widza przed 
sobą nawy cel: pozycje nieprzyjaciel- 
skiei artylerji i — ku: niemu mkną! 
I oto już tylko sześciu ułanów trwa w 
brawurowej szarży! 
„Przed ułana polskiegn skłon się 
~ majestatem 
+ Gdzie czwartəgo okopu &zarzcją się 
b smugi, 
dojdź pa trupach święconych polskiej 
krwi szkarłatem! 
Ułanów polskich 
szwadron drugi!“ 

Wobec spelnienia właściwego zada- 
tia. zawracają ku swoim, a piechotą ich 
bohaterski szlakiem podąża do boju i 
zaimuje nieprzyijacielskie okopy. 

A oto rozkaz pochwalny Komendanta 
Ległonów exc. Durskiego. w którym 
szarża pod Rokiiną przechodzi do hi 
storii największych wysiłków oręża pol- 
skiego: .„Nieśmiertelna ta szarża 2-g0 
szwadronu ułanów legjonow ych staie 
odtąd godnie obok Somosierry, a imiona 
dzielnych oficerów 1 żołnierzy tego 
szwadronu tak sławnie za Polskę poleg- 
łych. złotemi zgłoskami zapisują się do 
księgi polskich bohaterów!" — Bo istot- 
nie krwawo okupili tę szarżę ułani rot- 
mistrza Wąsowicza: na sześćdziesięciu. 
tylko dwudziestu wróciło całych i zdro- 
wych z tego śmiertelnego skoku. piet- 
nastu padło, ośmiu zaginęło. reszta pd- 
niosła ciężkie rany. 

Padł dowódca 


Sześciu  tlgszlo! 


bithego szwadronu, 
który nieśmiertelną glorią okrył imię 
polskiei kawalerii w ciężkich boiach 
karpackich: rotmistrz Zbigniew Dunin- 
Wąsowicz, prawnuk bohatera z pod So- 
mossierry. 3 
Padł wierny lego towarzysz. Lwo- 
wianin z pochodzenia. organizator jazdy 
w „Sokole MI": porucznik Jerzy Topór- 
Kisielnicki, niezwykle Śmiały i zdolny 
do brawurowych i ryzykownych czy- 
nów, rycerz. Był nieodrodnym i godnym 
spadkobiercą rycerskiej tradycji świet- 
nych „Zagończyków: kresowych. 
Padł ieden z tych. którzy ida pełnić 


obowiązek z głębokiego przekonania j 
zrozunfienia sprawy: podporucznik Ro- 
man Włodek. żołnierz pełen godności. 
zahartowiany w twardej służbie, a w o- 
bliczi niebezpieczeństwa rycerz pełen 
zim odwagi. 

Giną mężnie w szarży: wachmistrz 
Tadeusz Adamski i wachmistrz Włady- 
sław Nowakowski, Pierwszy wsławiony 
mężnemi czynami przy boku ukochane- 
go pułkownika Hallera. drugi nieustra- 


szony ' żołnierz i dzielny towarzysz 
wszystkich wypraw Sp. rotmistrza Wą- 
sawicząa, 


Kończy bohatersko życie kapral Ka- 
tal Karasiński i prócz niego dziewięciu 


szarych, lecz wiernych aż do zgonu 
towarzyszy — ułanów: Bolesław Ku- 
bik. Bronisław Kuszczewskł, Michał 


Majda. Eugeniusz Potok. lerzy Rakow- 
ski. Tadeusz Starczewski, Mikołai Szysz 
(Władysław Tworkowski i Antoni 
Zwatschke, 
Nazwiska tyeh wszystkich bohate- 
| rów. poległych chlubnie 13 czerwca 
| 1915 roku w szarży pod Rokitną zo- 
staly zapisane złotem zgłoskami w hi- 
storii i przekazane pamięci pokoleń po 
wszystkie czasy! Współczesne zaś po- 
kolenie z dumą wspomina czyn rokit- 
jako echo stawy idącej przez 
wieki, wskrzeszonei niedawno u skał 
Somosierrv, w latach Wielkiej Wojny 
zaś na bolach Rokitny... 

Rany porucznika Tąalary, wachini- 
strza Sokołowskiego. kaprala Sperbera. 
Bukalskiego, Brinkena i innych pozo- 
staną dla mich ma zawsze maidroższą 
pamiatka. iaką obdarzyła ich odradza- 
jąca sie Ojczyzna. z 

Qbrzęd. jaki odbył sie w dniu 15 
czerwca 1915 ma cichym cmentarzu 
w Rarańczy był ostatniem pożegnaniem 
Tych „których krew przelaną została 
za honor oręża polskiego..." (Ks. płk. 
Panas) Na polach Rokitny bowiem padł 
kwiat rycerstwa. zrywającei się do 
walki, Polski. To też słuszny był żal 
szczery starego, wytrawnego żołnierza 
generała Zielińskiego, kiedy „łzy ron. 


niański. 


Muzeum w oknach PWB" 


lumy i rękawiczki, Nie żałował on na ten 


Minat t, z, wielki tydzień sezonu pary- 
skiego (okres, w ktorym sezon t n docho: 
dzi do szczylu ożywienia. Rupey z iier 
Fauburg Honore bardzo pięknie i z pew ną 
myślą urządzili na len czas swe okna wyi 
stawowe, Ulica ma stare tradycje, tu gd 
wieków mieściły się najmodniejsze sklepy, 
dzisiaj zaś jej dodaje świ ielności fakt. 
że przy niej mieszka prezyden! Rzeczy- 
pospolitej I znajduje się Amhasada Ww 
Brytanii, | 

Qtóż właściciele magąazyttów galante- 
ryjnych z Faubourg St, Honore wpadli 
na pomys], aby nadać wystawom charak- 
tər historyczny, Okna. sklepowe zamieniły 
się w muzaum, dkjąc dobry przeględ. jak 
Seuri artykuły modne w ciągu wie- 
dw 


Oglądano tu. wiee trzewiki. z czasów 
Franciszka I a więc w I połowie NVI 
w,). tmalsię z wszelkismii przyborami, 


ktorą Ludwik XV ofiarował jednej ze 
swych kachanek, AsirOgi Nahaleona TM i 
rachunki, która 


+ ee man ~e 


płacił Napolenn I za pr 


czasy były tańsze ot 
| qzisiejszych, Szasć par białych khrochma- 
: lonych rekawiezek kosztowalo cesarza 14 
(r, 40. a flaseeczka najlepszel wody kaloń- 
MES TĘ. 

Dalej widniah w oknach hombonjark:. 
butelki. kapelusze z przed lat.50, 100 i 
więcej,Pewien właścicisi magazynu galan. 
leryjnego, w którym stale zaopatrywali się 
"rozrdenti Ropablikbi. wystawil? kołnie- 
ryki, lakich używali. Okazało się. ża. 0 
elegancię pod tvm wzgledem dhali tylko 
Casimir Perier i Carnai, Nie przyn.osto 
m ie szczęścia, Pierwszega z7mušzono do 
ustapienia, drugiego zamotdowann, 

(dzieindzi»j można bylo przyjrzeć się 
knszulom. jakie nosił Talleyrand, ocz 
najciekawszym zapewne pmuedmiotem z 
nowszych czasów buła lekka zhvoja ofice- 
ira kirasjerów y czasów drugiego casarst. 
wa, przsznaczana do (lańca i wogole da 
ekazyi towarzyskich. 


Ea 
” 


KS pieniędzy, ale 


| 
I 


GŁOSU NARODU" 


wstrząsało jega 
bohaterów rot! 


a głośne szlochanie 
piersią" gdy żegnał 
mistrza Wąsowicza. 

| oto sława Ich rozniosła się loten 
błyskawicy po całym kraju. 

Nadszedł dzień 24 czerwca 1915 
roku.. Jeszcze raz wówczas wszyscy 
ułani Wąsowicza staneli w ordynku 
wraz 
dzern. Nastąpiło 
„co żywi wyszli” 
medali I. klasy 


udekorowanie Tych 

i nadanie srebrnych 
Tym „co polegli...“ a 
Brygadjer w  pamiętnych słowach 
stwierdził, iż „dumnym jest, że może 
odznaczyć polskich legionistów za czym 
tak rycerski, za tak świetną szarżę ka* 
malerii, jakiej podobnej ać waj wojen 
nie latwo znaleźć może... i 
A któż byli ci, co poszli jak wicher 
po Śmierć i po sławę?... Oto w szwąd= 


ranie rotmistrza Wąsowicza skupiły Się, 


wszystkie stany: byli tam asystenci, 
uniwersytetu, inżynierowie, tecimicy.i 
artyści dramatyczni. artyści malarze, 


literaci, obywatele ziemscy, górale, by”, 
ło wreszcie kilku prawdziwych krowoe, 


derskich zuchów! Ale wszyscy iednako, 
Niej, 


dla 


służylj Oiczyżnie i jednakie 
„na Polu 


ponosili trudy, rany. i śmierć 
Chwały... 

Mineło 19 tatl Lecz glorja rieśmiere 
telna żyje w sercach rodaków. Ilekroć 
razy rozpamiętywamy czyn "Wókltniah= 
czyków. tylekroć razy stają przed, na 
szemł oczyma dwa „pola chwały 
mosierra i Rokitna i dwa nieśmiertelne: 
szwadrony polskiej kawaler szwole= 
żerowie pułk. Kozłetulskiego i ułani 
rotm. Wąsowicza. — Boć obie pamiętne | 
szarże po wszystkie Cczasv świadczyć 
będą wspaniale a polskim żołnierzu 
i jego wodzach! 

Boć: 

„Piękności jego czynu 

Nie zgrrzie czasu rdza, 

Nie zetrza piętno lat, 

Ale w sercach zostanie, 

Jak bajka, jak cudny kwiat... 

Bo: 

„Wśród dworów 1 chat 

Opowia braciom brat, 

Opowia wiekom wiek, 

Jak ułan w boje szedł. 

Jak ułan w boju padł, * 

Prawdą — bo stały się słowa poety, 
że „wiecznie polski żołnierz będzie gi* 
nal w boju — żył w legendzie...“ 

Rokitna — to krwawa ofiara złożona 


[ 


Posce w przededniu wolności. — Taką ` 


też ofiarą hyla .cierniowa droga" Bry- 


gady generala Hallera. 

Po latach dziewiętnastu czcimy dziś 
mężne duchy karpackich żołnierzy i po- 
ległych za Polskę rycerzy z pod Ro- 
kituy. składaiąc hałd Ich wzniosłej ofie/ 
rze i poświęceniu! 


„O wam nie leżeć w tej bolesnej 
ziemi! 


gdzieś szumieć 
złotem! 
Na polach bitew — i na gnie nowe 
Nieść wasze szable. od krwi korałówe 
| wasze serca kulami podarte — 
I nad szańcami spranować gdzieś 
wartą 
Polskich aniołów bojowych — — — 


"TADEUSZ GRYF-KLESZCZYŃSKI. 


- Ale-skrzydłam. 


ze swym nieustraszonym Woe, 


S, 


SE.. 


GENS LITERACKO-NAUKOWY 


Celine i hiperrealiści 


„PODRÓŻ DO KRESU NOCY“ 
; A KRYTYKA POLSKA 
Jak wiadomo, do 


£ „Podróż kresu 
aey“ Ludwika 


Ferdynanda Céliņne'a 
wyszła w polskim przekładzie i traby 
reklamy zalecały ją publiczności jako 
nowe objawienie literackie. iako rzecz 
nową, śmiałą, pozbawiona hipokrvzii — 
i tak dalej wedle własnego wzor 
Naturalnie określenia ie padały z 
kół które nie uznają  ekskluzywności 
narodowej, owszem, uważają za Polaka 
każdego, kto pisze po polsku. które en- 


tuzjazmują się ustawicznie dla jakiejś 
„rewelacit o  ogóloludzkim  podkła- 
dzie i które — powiedzmy otwarcie — 


są dzisiaj na wierzchu, gdyż mają na 
swoje wydawnictwa zasiłki, a dbając 
więcej o sensacyjne podanie treści, niż 
o treść Sama. wyzyskują obudzony po 
wojnie poziom umysłowy  społeczeń- 
stwa, przyzwyczajonego do brukowych 
metod dziennikarskich. Z drugiej stro- 
nv — z teico jest pod spodem, ale nie- 
zawsze będzie pod spodem — padły 


pod adresem Celinc'a bardzo surowe 
słowa potępienia. 
FAŁSZYWY REALIZM 
Z zaciekawieniem wziąłem książkę 


do ręki i mimo obrzydzenia przeczyta- 
łem. Uznaię realizm i nie jestem zdania, 
aby każda powieść musiała być pisana 
z uwzględnieniem dwunastoletnich pa- 
nienek jaka ewentualnych czytelniczek. 
Zdaje mì się jednak, że co do realizmu 
panuje dzisiaj duże nieporozumienie. 
Realizm pochodzi od łacińskiego wyra- 
zu res = rzecz, a więc określenie mówi 
o kierunku, polegającym na przedsta- 
wianiu wszystkiego tak, jak jest w rze- 
czywistości a więc dobrem lub złem, 
pięknem lub brzydkiem, wzniosłem lub 
obtzydliwem. Tymczasem najczęściej 
wychodzi sie z założenia, że co dobre, 
piękne lub wzniosłe to musi być nie- 
prawdziwe, że na świecie jest tylko złe, 
brzydkie I obrzydliwe, a więc realizm 
musi polegać na malowaniu złego; 
brzydkiego i obrzydliwego. Zgodnie 
z takim poglądem popełnia się dwa 
błedy: 1) eliminuie się dobre, piękne 
3 wzniosłe; 2) przesadza się w złości, 
brzydocie i pbrzydliwości złego, brzyd- 
kiego i obrzydliwego. 


Obraz Życia, jaki z tego wynika, 
jest z gruntu fałszywy. Nie twierdzę, 
aby tworzyło ie samo dobro, piękno 


t waniosłość. Owszem, przeważają dziś, 
bardziej może. niż kiedykolwiek, pier- 
wiastki przeciwne. A przecie uprosz- 
czenie, które widzi tylko minusy, nie 
zasługuje na inną nazwę, niż potworne- 
go kłamstwa. 

Niestety trzeba tu powtórzyć rze- 
ezy, jak świat, stare. Każda religia mó- 
wi o istnieniu złego i dobrego, każdy 
system etyki filozoficznej taksamo, Życie 
Indzkie jest podobne do szachownicy 
— coprawda zwykle z przewagą pól 
czarnych. Ale kto białych zupełnie nie 
widzi, nie zasługuje na miano realisty. 
Owszem wysławianie go iako realisty 
bedzie polegało na bezkrytycyzmie 
manii albo świadomem oszustwie, 


POWIESCI WOJENNE 
HiPERREALISTÓW 


„Zastrzegłszy się, że przedstawiony 
powvżej kierunek literacki nie jest wo- 
góle realizmem, nazwiimy go dla wy 
zody I ze względu na tendencię icgo 
przedstawicieli hiperrealizmem. Zazwy- 
ezai hołdnią oni ideałom ogólnoludzkim. 
Wierzą lub udają. że wierzą, iż można 
doprowadzić do tego. żeby na świecie 
wszystkim było dobrze. Przeszkodę 
widzą w istnielacym porządku społecz- 
nym i w rozpawszechnionych  idcach. 
szzzególnie w nacjonalizmie, który do- 


ry 


prowadza do wojen. w 
zaś doprowadził 


szczególności 
do woinw światowej. 

Ona to iest ich ulubionym przedmio- 
tem. Barbusse we Francii, Remarque w 
Niemczecii. Sanoon w Anglii, Dos Pas- 
sos w Stanach Ziednoczonych, i tylu 
innych — rzecz charakterystvczna. że 
prawie wszyscy z pochodzenia Żydzi, 
z przekonań nolitycznych komuniści — 
odmałowali wojnę w stvlu hipetrcali- 
stycznyni. z całą iej okropnością i brn- 
dem, zresztą efektownie i z mniejszą 
| lub większą dozą talentu. 

Lecz obrazy ich 
Wszyscy oni malują 
widzenia szeregowca. podoficera, 
naiwyżej oficera  subałterna. <zazna- 
czając jaskrawe przeciwieństwo między 
nastrojem szarego tłumu z okopów. a 
tych. którzy go posyvłają na Śmierć, bo 
im wojna przynosi korzyść. A ten szary 
tłum nie ma żadnej idei. Nie zna tego. 
co etyka filozoficzna określa jako war- 
tości łymetyczne, nie zna patriotyzmu. 
sławy, poczucia obowiązku — bo to 
trzecie zastępuje obawa kary. Czy moż 
na pomyśleć. że gdyby w armiach. któ- 
re przez cztery lata zmagały się ze so- 
bą, było naprawdę takie usposobienie, 
wojna mogła była trwać choć przez 
miesiąc ? 


Sa 
wojnę z punktu 


ca 


Jakaż iest psychika żołnierza u hi- 
perrealistów: Czwvsto zwierzęca. Prag- 
nie on zaspokojenia głodu. pragnie wy- 
gody i użycia, pragnie bezpieczeństwa. 
Szczytem ich marzeń jest alkobol i ko- 
bieta — pierwszą z brzegu. Żadna iskra 


wyższego uczucia nie rozświetla ich 
duchowej natury. Co naiwyżei współ- 
czuje jeden drugiemu — ale i ta soli- 


darność płynie z interesów  exoistycz- 
nych. Jeżeliby człowiek naprawde hyt 
taki, to nasuwa sie pytanie, czy warto 
hudzić dla niego litość. czy warto wy- 
znawać ideał humanitaryzmu, który 
przyświeca hiperrealistom. Nieclihyv ta- 
ka ludzkość wyłępiłą się wzajemnie 
przy pomocy dział, karabinów maszy- 
nowych, min i gazów truiących. lm prę 
dzej tem lepiej. Ale na szczęście. ludz- 
kość taka nie jest. 


PODKŁAD IDEOWY 


Nie dzisieisi hiperrealiści — piturwsi 
wynaleźli pesymizm. Bywały utwory 
gorzkie, przedstawiaiace naturę ludzką 
w naigorszem świetle. Czyniono to jed- 
nak w myśł innego ideału, jaki miano 
przed oczyma. Hiperrealiści człowieka 
wcale podnieść nie pragną. 
tylko przez środki zewnętrziie, 
zmianę ustroju społecznego takiemu ja- 
kim wedle nich jest, zapewnić maxi- 
mum szczęścia. 


SŁOWNICTWO. 


Opisy ich bywają mocne i ci-Ktow- 
ne, a obejmują także to, czego dotych- 
czas się nie opisywało, co uchodziło za 
tabu. To już rzecz smaku — i mody. 
Nadto weszło u hiperrealistów w Zwy- 
czaj używać wyrazów, które dotych- 
czas były naogół wyłączone 4 litera- 
tury — im więcej. tem lepiei. Każdą 
stronę zdobią słowa lepkie i cuchnące. 
Trzeba powiedzieć. że pozostaje to w 
harmonii z całą koncepcją życia. jaka 
powieści te cechuje. Treść znalazła od-» 
powiednia formę. Ale 0 formie należy 
powiedzieć to, co już powiedzieliśmy © 
treści. 

To nie realizm, to przesada w kie- 
runku obrzydliwości. Najniżej kultural- 
nie stolący człowiek wstydzi się pew- 
nych rzeczy i określa ie przy pomocy 
euiemiznów. 

Sam więc hiperrealizm zasługuje na 
ocenę bezwzględnie ujemna, a na uwage 


przez 


fałszywe. ; z niej arcydzieła 


Chcieliby |* 


tylko wtedy, gdy z przedstawionemi tu 
iezgo zasadniczemi rysami łączy się wy- 
hitny talent, obiawiający się w charak- 
tervstyce. w nowci technice opowiada- 
nia. w stylu i w jęzwku. Te względy 
skłoniły mnie niedawno do omówienia 
na tem miejscu „Ulisessa“ Joycca — 
który zresztą do hiperrealistyczncej 
szkoły ściśle nie należy, tylko ma z nią 
dużo cech wspólnych. 
TROJGŁOS CHWALCOW 


„Podróż do kresu nocv* Celine'a 
podobnych zalet nie posiada i robienie 
jest iedynie sztuczką 
reklamową. dowodem lubowania sie w 
brudzie, w uajłepszvm razie obiawem 
bczkryiycyzmu, przysięgającego po- 
chopnie na słowa zagranicznych magi- 
strów. 

Bo trzeba powiedzieć. że miał on w 
szerokim Świecie szereg pochlebnych 
recenzyj. Wydany niedawno angielski 
przekład przyniósł na opasce po jed- 
nym głosie francuskim. niemieckim i 
amerykańskim. Znajduję je zacytowane 
w recenzii Sir Johna Squirea (Sunday 
Times z 24 czerwca b. r.). 


Rzecz nieco dziwna. że głos frai- 
cuski pochodzi od Leona Daudet'a. 


słowa jego wyglądają jiednak na wyr- 
wane ze środka jakiegoś artykułu. Sły- 
szvmy tu. że książka należy raczci do 
XVI, niź do NA wieku, Że „pewni czy- 
telnicy uznają ją za oburzającą. niezuo- 
éna. nawet okrutną. lecz że wzbudzi 
entuziazm innych“, Niemiecki recenzent 
— mnaiwidocznieci w duchu  hideryzmu 
czciciel przedewszystkiem siły — pod- 
kreśla tę cechę u Celina, zowiąc ją nic- 
ztównana i podniecaląca. Wedle niego 
autora słusznie nazwano nowoczesnymi 
Rabelais,  Naimniej rezerwy okazuje 
Amerykamm i warto przytoczyć lego 
tyradę prawie w całości: - 

To wstrząsająca książka — brutalna, 
brudna, gwałłowna, straszliwa, tọ Tor 
dzaj koszmarnej wizji świata bz we- 
wnętrznego znaczenia i prawie bez pięk- 
na,, Wybredmych czytelników, tych. któ. 
rych do rozpaczy doprowadza język ryn- 
azłokćw lub wzmianka o funkcjach fi- 
zielogicznych, należy przed nig prze. 


strzec. Jest naprzemFan piękna, patz- 
tyczna, komiczna, zapierająca dech w 
piersiąch, wywołująca nudności, To 


najbardziej paląca. przeznaczeniem na- 


brzmiała książka, wydana dotychczas 
przez Francję, dla której odrodzenie 
przez wojnę byld koniecznością, może 


najsilniejsza książka, wydana przaz Fu- 

ropę, odkąd demokracja dala jej bez. 

pieczeństwo. ś 

Prawdziwy wykwit niedorzeczności 
Squire. też wyraża wątpliwości. „czy c: 
entuziastyczni dżentelmeni czasem po- 
świecaiją chwilę czasu na myślenie, za- 
nim wezmą się do pisania”. 

ZDANIE SQUIRE'A 


Tłuniaczy on dalej zdanie Daudet'a, 
który uważa Świat zachodni wogóle. 
a burżuazyjną Francię w szczezólności 
za przeżarte zganilizną, więc cieszy się. 
znajdując potwierdzenie tego na każdej 
stronie .Podróży do kresu nocy“. Nato- 
miast nie podpisuje się Squire pod zc- 
stawieniem tej powieści z  Rabelais'm 
czy z NVI w. „Zdaje mi sie. że jest do- 
słownie jedna jedyna rzecz wspólna 
Celine'owi z Rabelais‘in, a to brak pow- 
ściązliwości w słowach“. 

Zdanie Squire'a zasługuje na haczną 
uwagę. Jest to zapewne obecnie naiwy- 
bitniejiszy krytyk angielski, odznacza- 
iący się tem. że stara się zawsze uzgod 
nić punkt widzenia czysto literacki z 
punktem widzenia przeciętnego czytel- 
nika. że waży i nowe walory techniki 
czy stylu i ideę i nopróstu zdolność za- 
bawienia lub zainteresowania. wszystko 
uwzględniając i unikając jednostron- 
ności. 
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Posłuchajnyż, 
siebie: 


co Squire mówi 0 


Gdyby poglądy Celine'a uiąć sumas 
rycznie, z pewnością niejeden cywiliz0% 
wany człowiek podpisałby się pod” ich 
większością, zgadzając się, że wojne 
jest czemś potwornem. że kolonje eks- 
ploatuie się hbrudnemi sposobami, żć 
chciwość jest również ohydna, jak nie* 
nasycona — „jednem Słowem, że grze” 
chy śmiertelne są śmiertelne“, i 

Lecz jakiekolwiek brudy ktoś mógł 
widzieć i o jakichkolwiek słyszeć, nie 
mogly być tak brudne, jak mniej wię: 
cej wszystko wydaje się p, Cóline'owi, 
Chory nerwowo. pelen obrzydzenia do 
życia, goni on za łupem po świeci? 
podziemnym dwóch kontynentów, szu- 
kając i znajdując rzezie, chłostę, cho- 
roby. smrody, rabunku, rozpustę, best- 
jalstwa wszelkich rodzajów i to z fakw 
wytrwałością, Że p» przeczytaniu jego 
książki człowiek rozgląda się p>zwar- 
jowanym świecie i spostrzega, Że ta 
miejsce wcale spokojne i przyjemne w 
porównaniu z wizją p, Cólins'a, 


dalej Squire 
spostrzegania 
Posługuje się 


Dobrze charakteryzuje 
tendencię Celine'a do 
wszędzie obrzydliwości. 
przytem cytatami: 

P., Gólipe nie potrafi opisać zwyczaj- 
nego zespolu pasażerów na okręcie, aby 
przytem nie powiedzieć: „W tym gotu- 
jącym się garnku z gularzem tłuszcz, 
wydzielany przez każdą ludzką cząstkę 
koncentruje si“ (nie trzeba dodawać, 
Że autor jest prześladowany), albo za* 
chodu słońca, aby go nie nazwać 
„straszliwym mordem słońca, niewiaro- 
godnem błazaństwem, lub zabawy jar- 
marcznej, aby nie powiedzieć, że piwo 
było bez piany, że człowiek, który je 
roznasił. cuchnął potem, Że w wydawa- 
naj reszcie były obee monety, ale ża 
to wszystko frzeba hvło znosić „w dro. 
dzo od głodu do więzienia, Wielu naj- 
charakiorcstyczniejszych  miejse niepo- 
obna przytaczać Kto ciekaw, może je 
sam sobis wysznkać, o ile zdecyduje 
sie na przewlekłą i niewygodną podróż 
po szłaeltuzie i dynsztokn przy małem 
urozmaiceniu piękna lub nawet cynicze 
tego Hnmoru 1 przy” hfewiołkiem zain. 
terosowaniu, jakie wzbndyić mogą wy- 
rażnie rysowane charaktory, 


Zestawia też Squire Celinea z fre 
nymi współczesnymi lub znanymi na- 
szym czasom pisarzani, posiadającymi 
podobne cechy. Porównanie wypada w 
każdym . wypadku na iego niekorzyść. 
Jeżeli idzie o talent językowy i tworze- 
nie nowych wyrazów. te ktoś: klło:cza= 
tal Joycea. nie zauważy: nawet prób 
Celine'a. Odznacza się On. kisterią- więk» 
szą. niż Lawrence w swych majgor- 
szych momentach, brutalnością większą, 
niż Andrejew — również w swych nai- 
gorszych momentach. 

Dla powieści w stylu „Podróży do 
kresu nocy“ znajduje Squire określenie 
„powieść chorych nerwów“ (The Neu- 
rotic Novel) i konkluduje: 

Jeżeli ta książka okaże się śpiewem 
łabedzim powieści chorych nerwów, ta 
może zasłużyła na powitanie, jakiego 
doznała choć z innych powodów, 
niż podane przez ów międzynarodowy, 
areopag (z opaski). 


WŁADYSŁAW TARNAWSKI 


z A 


Szlachetne kruszce 
w fundamentach 


Miuato San Louis Połpsi w Maksyku 
zalożyli w r, 1589 franciszkanie, Od ryku 
1500 To i56 były tam najwydatnizjsze ko- 
palnie złota nA świecie W jednym roku 
wydobyfo go 7A 120 milionów złotych, Wy. 
dohvwano również srebro, Podczas tego 
„wieku złotego" zwracano uwage jedynie 
na najłepsza rudę, pośledniejszych., czesto 
unzywano przy budowią domów, Dziś gor. 
<a czasy, Mieszkańcy wzięli się do ka 
pania i wytapiania szlachetnych krusz- 
ców z gruzów Starych domów. Dawna, 
świetność San Louis Potosi nie wróci, ata 
pomyał okazał się wcale zyskownym, Z 
tony gruzów otrzymuje się czasem po kil. 
hanaście gramów złota 4 znaczną ilość 
srebra, 


weya GEJESŚSĄ 
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| Sylwetka i jej twórcy 


0 powstaniu sylwetki opowiada pieK- 
na legenda grecka, przekazana nam 
Drzez Pliniusza, co następuje: 

„Mistrz sztuki ceramicznej, Butades, 
boja z Sikjonu, miał piękną córkę, któ- 
Ta wieczorami widywała się pokryiomo 
że Swym ukochanym. Pewnego razu 
zasiędzielj się oboje aż do świtu. Doga- 
salo iuż rozpalone ognisko, a promienie 
wschodzącego słońca rzucały coraz wy- 
Taźniej cień młodego Greka na znajda- 
daca się opodal gładką Ścianę skalną. 

Zauważyła to młoda dziewczyna. 

Tagnąc utrwalić i zachować dla siebie 
rysy ukochanego, podjęła z ogniska 

hadpaloną gałązkę i zwęglonym jei koń- 
Sem obrysowała na skale sylwetkę 

Swego kochanka. 

Tak oto powstała pierwsza syłwet- 

% stworzona w chwili silnezo afektu, 
ręką rozkochanej kobiety... 

Historja jednak mówi co innego. Syl- 
/wetka, pojęta jako jednopłaszczyznowy 
(Ornament, utrzymany w jednym tonie, 
Bolawia się już w zamierzchłych przed- 
historycznych czasach, w sztuce staro- 
Żytnego Egiptu i Grecji, — a zwłaszcza 
na tzw. wazach etruskich, zdobnych w 
klasyczne czarne profile. 


* Ji 
zi e o 
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© W ścisłym związku ze sylwetką ry- 
Sunkową, pojętą jako dzieło sztuki, po- 
zostają też ł owe, powszechnie znane 
steatry cieni”, popularne od wieków aż 
do dziś dnia na Wschodzie, zwłaszcza 
na Jawie, a znane również w Japonii 
„i Chinach, skąd jako tzw. „chińskie cie- 
Ble" przeszły do Europy już w średnia- 
wieczu, 
AE chińskich cieni rozpowszecha'- 
5 czególnie u schyłku XVIII. wie- 
png Adi zwłaszcza specjalny te- 
p > „Theatre Seraphin w Paryżu), 
a w Warszawie pojawiają się po- 
dobne Przedsiębiorstwa, nazywane „szaj- 
nekatarynką". 
„W tym samym mniejwięcej czas'e, 
(»wybucha" nagle zupelnie, w całej Eu- 
ropie „moda“ sztuki sylwetkowei. Wów- 
Czas też dopiero pojawia się po raz 
Dlerwszy nazwa „Silhouette“, zdobywa” 
ląc sobie szybko prawo obywatelstwa. 
Skąd się ta nazwa wzięła? Pocho- 
enie jej jest niezwykle ciekawe: W 
„pierwszej połowie ośmnastego wieku 
l we Francji niejaki Stefan de St- 
houette (ur. 5 lipca 1709), piastujący 
(wysoki urząd generalnego kontrolera 
skarbu. Położył on duże zasługi okolo 
,$anacjj skarbu państwa, słynął jednak 
'równocześnie ze swej drobiazgowzaj, 
przesadnej oszczędności i skąpstwa, co 
ostatecznie stało się powodem jego ustą- 
„plenia. aii 
Przeniósł się wówczas do zbudowa- 
(Mego przez siebie zamku w Bry - sur" 
Marne. Jak podaje paryski „Journal 
officiel" z dnia 29 sierpnia 1869 roku. 


„.jedną z głównych rozrywek wła- 
ficicjela było obrysowani3 konturem cle- 
nia twarzy, celem uzyskania rysunku 
profilu twarzy na murze. Ściany licz- 
nych sal təgo pałacu pokryte były tego 
rodzaju rysunkami, które od imienia 
ich twórcy nazwano „silhonettes* (Syl- 
wetkam”), — nazwa, która utarła się i 
Pozostała na zawsze.“ l&i 
| Tak zatem osławiony ze swego 

Sknerstwa i ośmieszony minister skarbu 

przeszedł do historji jako twórca syl- 

'wetek, — zupełnie zresztą niesłusznie, 

Zdyż ten sposób portretowania profilo- 

wego znany był już dużo dawniej. 
© © e nit 


„> Waż tuż wspomnieliśmy, moda sztuki 


i 
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| Sylwetkowej, zarówno portretowej iak. Burzhleigh'a, który przewidywał niera- 


wa è 


GŁOS LITERACKO-NAUROWY 


i kompozycyinel rozpowszechniła się z 
końcem ośmnastego wieku. Pojawiają 
się prawdziwi artyści, mistrze w tym 
fachu: Jean Flubert, Franc. Gonord, J. 
Agasse, G. Chrótien (u którego portre- 
tował się w roku 1793 Tadeusz Koś- 
ciuszko) i inni. 

W Anglii dużą sławą cieszyli się 
John Miers, Edw Foster i A. Charles. 
Spotykamy tam również i polskiezo 
artystę, nazwanego przez Anglików 
„Loecksi'.., co do którego brak jednak 
jakichkolwiek bliższych danych. 

Zpośród licznych adeptów tej sztuki 
w Niemczech godzi się wymienić Fry- 
deryka Anthinga, który w swych p3- 
dróżach po całej Europie stworzył sto 
sylwetek najwyżej postawionych 0S0- 
bistości, między innymi i Stanisława 
Augusta. 

A właśnie na okres rządów Stani- 
sława Augusta przypada  naibuiniejszy 
rozwit sztuki sylwetkowej w Polsce. 
Pracowali na tem polu przeważnie ar- 
tyści zagraniczni, dorywczo w Polsce 
przebywający. Z polskich wymienić na- 
leży ks. Czapelskiego i J, K. Łenczow- 
skiego, których kilka kompozycyj znaj- 
duje się w Muzeum Narodowem w 
Warszawie. Pozatem mieliśmy całą 
masę mniej lub więcej uzdolnionych ar- 
tystów, pracujących jednak przeważnie 
anonimowo. 

A obok prawdziwych artystów — 
jeszcze więcej amatorów — dyletantów, 
rekrutujących się zpośród naiwyższych 
sfer społeczeństwa, jak ks. biskup Kra- 
sicki, Kazimierz Małachowski, księżna 
marszałkowa Lubomirska i inni. 

W pierwszej połowie XIX wieku wy- 
tworzyła się w Polsce prawdziwa „syl- 


Faworyt 


„Buntownik angielski“ brzmi tytuł 
dramatu, którego premjera odbyła się 
w ostatnich dniach maja w Berliner 
Staatstheater. Autorem jest Hans 
Schwarz, znany w Niemczech jako 
piewca ruchu narodowo e socjalistycz- 
nego, autor wierszy politycznych i wy- 
dawca dzieł Moellera van der Brück. 


Bohaterem jest hr. Essex, faworyt 
Elżbiety (która w tym czasie dochodzi- 
ła do sześćdziesiątki). Był to ambitny 
magnat, który dążył do korony i miał 
zamiar zmusić królową, aby mu oddała 
rękę. Z tymi planami łączyły różne 
nadzieje uciśnione odłamy narodu — 
zarówno katolicy, jak i zwyczajni pro- 
testanci czyli purytanie. Magnaci spo- 
dziewali się odzyskać wpływ na rządy, 
zredukowany do minimum wskutek 
maskowanego absolutyzmu Tudorów, 
spodziewano się też, że parlament doj- 
dzie napowrót do znaczenia, liczono na 
zniesienie znienawidzonych monopolów 
i t. d. To też około Essexa wytworzyła 
się grupa oddanej mu szlachty, gotowa 
do poparcia jego zamysłów. Aby przy- 
stąpić do ich wykonania, trzeba mu 
było jeszcze popularności w szerokich 
masach i liczył na to, że da mu ją słą- 
wa wodza. £ 

Rzeczywiście otrzymał naczelną ko- 
mende nad ekspedycią przeciw Hisz- 
panom, odniósł pewne korzyści, spalił 
szereg statków nieptzyjacielskich i mia- 
sto Kadyks. Leoz wysłany później do 
Irlandji — prawdopodobnie za wpły- 
wem zawistnego wielkiego Skarbnika 


wetkomania*, polegająca na wycinaniu 
ciemnych figur ze starych, bezcennych 
nieraz sztychów i rysunków i nakleia- 
nia ich na jasnem tle. Wylepiano niemi 
nairozmaitsze przedmioty: parawany, 
szkatułki, skrzynki. niszcząc w ten spo- 
sób bezmyślnie ciekawe i wartościowe 
zbiory rycin. Dopiero wynalazek fo- 
tografji zadał ostateczny cios, tej SZKo- 
dliwej, a tak rozpowszechnionej manji. 

Obecnie sylwetka portretowa w pra” 
dziwem tego słowa znaczeniu zeszła da 
rzędu miłej rozrywki, lub stała się sztu- 
ką zarobkową uprawianą przez wę- 
drownych domowych „artystów“ na 
jarmarkach, odpnstach.  kiermaszach. 
Sztuką zamierającą, nie wytrzymującą 
konkurencji z fotografami „a la minute“. 


Natomiast znajduje ona coraz szersze 


zastosowanie artystyczne w sztuce pla- | 


katowej, przetworzona całkowicie pod 


wplywem wspaniałej a tak oryginalnej | 


grafiki japońskiej. Ale nie jest to już 
dawna, prymitywna czarna sylwetka 
na jasnem tle. Dzisiejsza sylwetka jest 
prawdziwem dziełem sztuki, w której 
zaznacza się pomysłowość i indywidu- 


alność autora - artysty. 


» * 


— * 


Warto jeszcze zastanowić się, czy 
i jaką wartość ikonograficzną posiada 
sylwetka, a więc zasadniczo portret w 
profilu, sporządzony bezpośrednio z 9% 
soby żyjącej. 


Słynny w ośmnastym wieku fizje- | 


nomista, pastor J. K. Lavater, wystąpił 
ze śmialą teorią, że „sylwetka jest nai- 
prawdziwszą i najwierniejszą podobizną 
człowiek, jaką wogóle można stworzyć 
Wystarczy zbadać wedle wszelkich za- 


sad fizionomiki czyjś profil, najlepiej 


k r © l owej 
jako hitlerowiee 


wodzenie i kompromitację, — nie mógł 
sobie dać rady z tamtejszymi powstań- 
cami, przekroczył pełnomocnictwa i za- 
warł hańbiący dla Anglii pokój. Za po- 
wrotem rtzyjęto go źle i umowy nie 
zatwierdzono. Wówczas dotknięty w 
swej dumie magnat próbował zamachu 
słanu. Okazało się, że ludność Londynu 
twardo stoi przy królowej. Zwolennicy 
Fssexa nie dotarli do jej rezydencji, 
musieli się zamknąć w pałacu hrabiego 
i po paru godzinach poddać na łaskę 
| i niełaskę. Za dumny, aby się upokorzyć, 
|Fssex zginął na szafocie. 


Ta treść historyczna dziwnie prze- 
tworzyła się w dramacie Schwarza. 
Essex przemienił się w niemieckiego 
Paradekerl czy blonde Bestie i wy- 
głasza tyrady w duchu narodowo — 
socjalistycznym. Otaczająca go szlachta 
robi wrażenie szturmowców, poprze- 
bieranych w bufiaste spodnie i hiszpań- 
skie kryzy. Każde ukazanie się Essexa 
wywołuje: burzę radości u ludzi — gdy- 
by tak było naprawdę, zamach stanu | 
z r. 1601 byłby się udał, a Essex byłby, | 
owdowiawszy po Elżbiecie, założył 
nową dynastię. Bürghleigh reprezentuje 
typ polityka starej daty, nie rozumie- 
jącego współczesnego życia i jego za- 
gadnień, zapałowi młodego hrabiego 
przeciwstawią martwą rutynę. 

To. co mówi w sztuce sam Essex, 
składa się razem wzięte na cały prog- 
ram hitlerowski. Deklamuje on dużo o 
młodzieży i jej zapale, gwałtownie ata- 
kuje parlament i papieża — w tym wy- 


padku odbił się zatarg z Kościołem, — | 


Str. TI. 

> LJ 
„w sylwecie“, aby poznać charakter 
tego człowieka, jego skłonności, zalety 
i wady. 

Teorja ta spotkała się z bardzo Kry-, 
tycznem przyjęciem ze strony ludzi na- 
uki, — temniemniej jednak przyczyniła 
się do olbrzymiego tozpowszechniejia 
się sztuki sylwetkowe. 

Prawdą jest, że w malarstwie por", 
tretowem od naidawniejszych niemal. 
czasów zaznacza się wybitna przewaga. 
profilu. Malarz jednak czy rysownik ma 
do dyspozycji cały szereg środków, po-' 
zwalaijących mu podkrelić i uwydatnić, 
wszystkie cliarakterystyczne cechy por, 
tretowanej osoby, wyraz twarzy, głę* 
bię spojrzenia, charakterystyczne zmar- 
szczki i linje, co wszystko razem właś- 
nie decyduje o „wierności“ portretu. 

Ze sylwetką sprawa ma się zt 
peinie inaczej. Artysta musi ogra- 
niczyé się na możliwie wier-: 
nem odrysowaniu konturów pro 
filu, O ile profil ten jest zdecydowa«, 
nie wyrazisty i charakterystyczny dht 
danej osoby, — sylwetka zbliża się do 
wartości dość wiernego portretu. Przy=/ 
kładem tego są np. portrety sylwetko=, 


we Kościuszki, Napoleona, Stanisława 
Augusta. g 
Gdy jednak idzie © twarze pełne, =, 


Krązłe, twarze „przeciętne“, nie posia- 
dające żadnych cech charakterystycz* 
nych, — sylwetka nie jest w stanie dać 
wiernej i trainei podobizny, — poza 0- 
gólnym charakterystycznym kształtem 
czaszki. 

Uwydatnia się to zwłaszcza w por- 
tretach sylwetkowych kobiet, które 
nigdy nie potrafią oddać całego powa- 
bu i wdzięku, kobiecej urody, nawet 
przy najklasyczniejszym konturze. 

I dlatego głęboką prawdę kryją sł», 
wa, umieszczone niegdyś nad sylwetką | 
królowej pruskiej Luizy: „Il ne me re- 
ste que l'ombre“. ~ e) 


Elżbiety 


poświęca też jedną po drugiej ciepłą 
wzmiankę jezuitom. Historyczny Essex 
nie miał powodu tego robić, bo każdy: 
jezuita, schwytany w owym czasie W, 
Anglji po odpowiedniej ilości przesłu», 
chañ z użyciem tortur ginął na szubiea; 
nicy. Raczej spodziewano się na wypa* j 
dek zwycięstwa hrabiego złagodzenia 
lub zupełnego usunięcia okrucieństw, 
ropełnianych na katolikach. 

W przedstawieniu pamiętano o tem,. 
aby i bohatera i jego sympatycznie, 
przedstawionych zwolenników, wśród 
których jest i dzielny żeglarz pocta Sir 
Walter Raleigh, ucharakteryzować na 
typy nordyczne. Ze względów scenicze - 
nych obcięto mocno polityczne dekla- 
macje, tak, że punkt ciężkości spoczął 
właściwie na romansie Essexa z kró: 
lową. l 

Myśl przewodnfa jest jednak Jasnat, 
Słuszność ma zawsze bohater, burzący . 
przestarzałe formy życia i ogarnięty ; 
świętym zapałem tworzenia czegoś noś, 
wego. Niestety zakończenia historji: 
Essexa nie można już było zmienić... 

Dramat Schwarza odbiega daleko 
od sztuk, jakie po wojnie grywano, 
na scenach niemieckich. Były one na-' 
turalistyczne w treści i w formie. Tymte| 
czasem Schwarz nie tylko sięgnął po, 
temat do historji, ale przetworzył go w | 
duchu romantyczgjym. Zawrócił też ku; 
romantycznej formie, używając dźwięcz | 
nego wiersza białego, jak Schiller w 
„Marii Stuart“ lub „Wallensteinie", .* 


Jan Szarzyński 


( 
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Pić bibliografje ludoznaw- 
stwa ziem polskich, zobaczymy, że nie- 
mal wszystkie, nawet najmniejsze grupy 
czy to etniczne, czy religijne, na zie- 


miach naszych zamieszkałe, doczekały 


się już szczegółowych opracowań mono- 
graficznych, a jedynie pod nagłówkiem 
„Cyganie* prócz kilku drobnych szki- 
ców jest zupełna pustka. 

Powodem tego są trudności, jakie na- 
potykają uczeni, zamierzający się oddać 


badaniom tego rodu wiecznych tułaczy. 


GŁOS LITFRACKO-NAUKOWY - 


Cyganie w Polsce 3 


w otoczeniu barwnych dworzan i ka- 
peli. Nic wiec dziwnego, że szlachta na- 
wet na takie dostojeństwo patrzyła 
okiem zazdrosnem i starała slę po nie 
sięgnąć, co jej się w końcu udało. 
Swojego czasu królem cygańskim 
był mianowany przez St. Augusta Po- 
niatowskiego szlachcic polski Znamie- 
rowski. Uciskał on bardzo swoich pod- 
danych, wobec czego wybuchła w r. 
1789 rewolucja „pałacowa“, a król zo- 
stał sromotnie obity i zdetronizowany. 
W r. 1791 wyszedł rozkaz, aby Cy: 


'Cyganie są bardzo skryci i niechętnie | ganie zaprzestali tułackiego życia, a o0- 
dopuszczają do siebie obcych, a temsa- | siedlali się po wsiach; od tego czasu o- 
mem uniemożliwiają poznanie ich życia | siadło i zmieszało się z ludnością rodzi- 


wewnętrznego, świata wierzeń, guseł i 
zabobonów. 

Do dnia dzisiejszego nie określono 
dokładnie kiedy i dlaczego opuścił ten 
lud koczowniczy swoją pier- 
wotną ojczyznę, za którą poczytują 
uczeni okolice nad dolnym Indem. Czy 
Cyganie są potomkami Sudrasów, czy 
Singarów indyjskich, czy też resztkami 
jakiegoś innego szczepu azjatyckiego, są 
to pytania do dziś dnia nie rozstrzygnię- 
te. 

Do Europy przywędrowali na przeło- 
mie XIII i XIV w., a w Polsce pojawili 
się już za Władysława Jagiełły, pierw- 
szą o nich pewną wiadomość znajduje- 
my dopiero za króla Aleksandra w r. 
1501. 

W XVI i XVIII wieku były ich ban- 
dy u nas nierównie liczniejsze niż dzi- 
siaj, a włóczyły się najgęściej po lesis- 
tych okolicach Polesia, Podlasia, Litwy, 
często też zaglądali w Sandomierskie j 
do Małopolski. 


ŹŻylący za Zygmunta III kronikarz 
Marcin Bielski (1495—1575) tak pisze o 
Cyganach tułaczach: 
` „Lata od Narodzenia Pańskiego 1417 
naptarwej się Fodzaj cygański u nas i w 
Niemczech ukazał, lud próżnujący, chy. 
try, tajemny, plugawy, dziki, czarny, wia- 
ry ani postanowienia nie mając: gdzie się 
przywloką tam wiarę trzymają, aby im 
dawano; mowę Sobie zmyślili ku kradzie- 
ży godną, aby nikt nie rozumiał, jedno sa- 
mi sobie; stądże są misterni złodzieja, 
zwłaszcza żony ich, z których kradzieży 
żywią; aby ku temu lepszy przystęp mia- 
ły wróżą hiałym głowom prostym, leda co 
mówiąc. Mężowie zaś rozmaitem szydar. 
stawem się obchodzą, końmi frymarczą, 
wytrychy złodziejom czynią i rozmaite 
igrzyska wymyślają. 

"Vłóczą się po wszystkich krainach 
świata niedługo na miejscu trawiąc, bv 
się kradzieżą bardzo niə sprzykrzeli W 
cudzych ziemiach Katy bywają, jako w 
Turcech i indziej, i na szpiegi jeżdżą do 
nieprzyjaciclskich krain“ 

Jak z powyższego widać, nie cie- 
szyli się w dawnei Polsce Cyganie sym- 
patja. Za czasów Zygmunta Augusta do- 
puszczali się rabunków. napadając licz- 
nemi bandami dwory. Zaczęto ich więc 
od tej pory prześladować i wypgdzać 
z kraju. 

Na scimie w r. 1557 zapadła ustawa, 
że Cyganów należy wygnać i chociaż 
nie została w zupełności przeprowadzo- 
na, mimo to liczba Cyganów w Polsce 
znacznie się zmniejszyła. W 50 lat póź- 
niej w r. 1607 województwo podlaskie, 
gdzie było najwięcej Cyganów, wy- 
jednało na seimie złagodzenie ustawo- 
dawstwa. W r. 1624 stosowano dawne 
ustawy już jedynie do Cyganów nieo- 
siadłych. 

Idąc za przykładem Węgier ustano- 
«viono dla Cyganów osobnego zwierzch- 
nika, t. zw. króla cygańskiego, wybie- 
ranego z pośród nich samych, a Za- 
twierdzonego przez władzę państwową. 
Rezydencią tego króla był Mir w woje- 
wództwie Nowogrodzkiem. Królowie 
cygańscy ściągali do swej prywatnej 


t szkatuły wysokie opłaty i występowali 
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mą ziem polskich około 150 rodzin cy- 
gańskich po wsiach i miasteczkach po- 
łudniowej Polski i Litwy. 

Resztki dawnych band, przęrzedzone 
znacznie, tułały się jednak dalej. Trudnili 
się oni kowalstwem, naprawianiem ko- 
tłów i handlem końmi. To ostatnie za- 
ięcie zyskało im sławę bardzo przebie- 
głych oszustów i dlatego słowo „cygań- 
stwo“ przyjęło się jako określenie wszel- 
kich nieuczciwych manipulacyj. 

Obecnie niema już w Polsce Cyga- 
nów wędrownych, rozsypali się po wio- 
skach, gdzie zamieszkują lepianki skle- 
cone na krańcach wsi lub stare opusz- 
czone domostwa. Żyją w nich „jako te 
ptaki niebieskie“, wszelkiej pracy unika- 
ją iak ozniaa żebraniną i łupem z drob- 
nej kradzieży podtrzymują swą nędzną 
egzystencję. Jako ślad dawnego tuła- 
czego trybu życia pozostały im pewne 
nawyczki: nigdy np. nie gotulą Cyganie 
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jadła w izbie, lecz na ognisku przed 
chatą, trzymają bez potrzęby całe sfory 
zgłodniałych psów, które dawniej bro- 
nić miały obozu, pozatem zachowali 
dziwną słabość do koni. 

Wielu z pośród Cyganów ma w oko- 
licy sławę doskonałych konowałów. Cy- 
ganie osiadli jako żywioł mimo wszyst- 
ko płynny, są dla władz źródłem usta- 
wicznych kłopotów. Mają oni do dnia 
dzisiejszego osobną cygańską „władzę”, 
która spoczywa w ręku dynastii Kwie- 
ków, obowiązkiem króla jest trzymanie 
w ewidencji osiadłego u nas narodu cy- 
gańskiego, pomaganie i udzielanie wska- 
zówek policji. gdy poszukuje Cygana 
przestępcy, sporządzanie wykazu pobo- 
rowych i t. Bi 

Władcy jednak nie stąpają po różach, 
wystarczy tylko lekko narazić się któ- 
remu z poddanych, by król znalazł się 
w niebezpieczeństwie życia. 

Cyganie, których tabory spotykamy 
na naszych gościńcach, nie są polskiego 
pochodzenia. Przybywają oni do nas z 
Rumunji lub Węgier, gdzie ich najwięcej 
idążą na zachód, przez Niemcy do 
Francji i Hiszpanii. 

Są oni narodem naogół bardzo uta- 
lentowanym. Zdumiewającą jest n. p. 
ich łatwość: przyswajania sobie obcych 
języków. Wśród tych tułaczy nierzadko 
spotkać można urodzonych poliglotów 
władających kilku językami europejskie- 
(U Z 

Jak już wspomniałem na wstępie, 
świat wierzeń, ustrój społeczny i ro- 
dzinny Cyganów jest dotąd bardzo ma- 
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ło znany. Posądzają ieh, że tylko p 
zornie wyznają religię chrześcijańsk 
dla ułatwienia sobie stosunków z ludno< 
ścią wiejską i dla korzyści A 
Znane są bowiem wypadki że Cyganka 
chrzci kilkakrotnie tosamo dziecko, że% 
by mieć sposobność wyłudzenia datków 
od zamożnych kumów. „A i 

U Cyganów jest ustrój rodzinny vai 
triarchalny. Ojciec rodziny niczem > 
rzymski pater familiae posiada mad 
wszystkimi członkami rodziny władzą 
nieograniczoną. Żona jest niewolnicą mes f 
ża. Małżeństwo nie jestniezem=trwałem: 
jako powód do rozwodu służyć moż8 
bezpłodność kobiety Go uchodzi za 
hańbę. 

W obozach cygańskich. w skład któw: 
rych wchodzi po kilka rodzin, sprawuje 
jeden z mężczyzn (niekoniecznie naj- 
starszy) władzę naczelną. Dawniej iste 
niala władza jeszcze wyższa, regulująca, 
zatargi między bandami i wyznaczają” 
ca im pewne terytorja, gdzie bandzie 
wolno było swobodnie operować. Cyto- 
wany powyżej Bielski pisze w swojej 
kronice: 

„zasię na mizjsca swoje rozdzielona Z 
rotami swemi przychodzą, bo oni cudze 
królestwa między siebie rozdzielili a 
gdzieby jedna rota drugą najechała, czy» 
nią o to z sobą i porażają się okrutnie 
sam. o to", 


Cyganie zachowali silne poczuciu 
«wspólności plemiennej. Ilekroć banda 
cygańska rozbiie obóz w pobliżu wsi, 


wszyscy w okolicy osiedli Cyganie zbie- 
gają się w odwiedziny, by przynajmniej 
przez chwilę odetchnąć tą atmosferą 
obozową, do której pcha ich słabo jesz- 
cze opanowana żyłka tutacza. 


R. R. 


J. Cartier - odkrywca Kanady 


D.. 20 kwietnia 1534 roku wypły= 


nęła z bretońskiego portu St. Malo ka- 
rawela „La grande Hermine“, okręt ża- 
glowy o pojemności sześćdziesięciu ton. 
Wypłynęła w daleką, a nieznaną drogę, 
— na polecenie panującego wówczas 
we Francji króla Franciszka I, wielkie» 
go humanisty i protektora sztuk pięk- 
nych. 

Śmiała ta ekspedycia spotkała się 
z protestem królów Hiszpanii i Portu- 
galji: szło przecież o odkrycie legen- 
darnych Krajów zamorskich, o znale- 
zienie poszukiwanej oddawna drogi do 
Chin, o odkrycie krain obfitujących w 
złoto i drogie kamienie! 

Ale Franciszek | nie zważał na te 
protesty, oświadczając bez ogródek 
wysłannikom Karola V, iż ma równe 
z nimi prawo do podziału Nowego 
Świata i z prawa tego nie myśli rezyg- 
nować, — chyba, że... pokażą mu testa- 
ment Adama, zapisujący im całą Ame- 
rykę do podziału. 
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Dowództwo całej ekspedycji (skła- 
dającej się z dwóch zaledwie okrętów 
żaglowych) objął — z polecenia kró- 
lewskiego — śmiały, młody żeglarz 
Jakób Cartier. Nie był on nowicjuszem 
w swym zawodzie: obyty z morzem 
od najwcześniejszej młodości, miał już 
za sobą kilka dłuższych wypraw, mię- 
dzy innemi do Brazylii, skąd nawet 
przywiózł do rodzinnego miasta młodą 
Indjankę, wywołując tem niemałą sen- 
saciję. 

Przy pomyślnych wiatrach ekspe- 
dycia płynie dość szybko na północny 
zachód. Po dwudziestu dniach podróży 
oba statki wpływają do Zatoki św. 
Wawrzyńca, którą przepływają w kie- 
runku od północy ku południowi, w ca- 
łej szerokości. 

Wreszcie dnia 24 lipca 1534 Cartier 


ląduje u wejścia do zatoki, iuż na ziemi 
kanadyjskiej. I tam — w obecności 
tłumnie zebranych Indjan i całej załogi 
następuje uroczysty, historyczny akt: 
objęcie w posiadanie Kanady w imie- 
niu Francji. 

Zgodnie z przyjętym zwyczajem 
i instrukcjami otrzymanemi od króla, — 
Cartier każe wystawić na brzegu wiel- 
ki krzyż, wysoki na 30 stóp; do krzyża 
umocowana tarcza z herbem królów 
francuskich i napisem: „Vive le Roy 
de France“. j 

Królestwo francuskie powiększyło 
się o wspaniałą, bogatą kolonię. 

Cartier wraca wkrótce potem do 
Francji, uwożąc ze sobą dwóch synów 
wodza indyjskiego, Donnarony. 
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Ale już z wiosną następnego roku 
wyrusza na nową wyprawę. Tym ra- 
zem ma już do dyspozycji trzy statki 
„La grande Hermine", „Petite Hermine“ 


i mniejszy zalion „Emerillon*, ze 120 
ludźmi załogi. š 
Przeprawa jest ciężką, gwałtowne 


burze i wichry dają się we znaki że- 
glarzom. Dopiero w lipcu wszystkie 
trzy statki spotykają się u brzegów 
niegościnnego Labrador. , 

Cartier postanawia trm razem z za- 
toki św. Wawrzyńca, ochrzczonej przez 
niego tem mianem w dniu 10 sierpnia, 
a więc w dniu tego Świętego, popłynąć 
w górę rzeki wpadającej do tej zatoki, 
— rzeki, która również miała później 
otrzymać tę samą nazwę. , 

Miiają osady t wioski indyjskie. W 
pobliżu Hochelaga spostrzegają wynio- 
słą górę, z której roztacza się wspania- 
ły, czarujący widok na całą okolicę 
i na szeroką rzekę. 

Górze tej nadaje Cartier nazwę 
„Mont Royal“ czyli „Montréal“. Tak 
oto dokonał się akt urodzin Montrealu, 


dzisiaj najważniejszego miasta w całej ! skazani niejako na 


Kanadzie, drugiego co do wielkości 
portu w całej Ameryce. Miasta, i z tez 
go jeszcze względu osobliwego. że po 
Paryżu jest ono drugiem z rzędu, naj- 
większem miastem  francuskiem na 
świecie, biorąc pod uwagę narodowość 
i ięzyk jego mieszkańców. A 
dr 


Nadchodzi zima z silnemi mirozamł, 
do jakich nie przywykli francuscy że- 
glarze. Cartier jednak postanawia prze- 
zimować w tei niegościnnej krainie. 

Ciężka to była zima: od połowy 
listopada do połowy kwietnia uwięzie- 
ni wśród lodów i śniegu, pozbawieni 
odpowiedniego pożywienia, Francuzi 
zaczynają chorować. Zwłaszcza szkot- 
but sieje wśród nich spustoszenie. Do 
tego i zachowanie szczepów indyjskich 
daje słuszną podstawę do niepokoju. 

Toteż z nastaniem wiosny Cartier 


odpływa pokryjomu do ojczyzny, po- 
zostawiając „Małą Hermine“ na pastwę 
losu. i pig 
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Powrót jego nie wywołał większe- 
gowrażenia. Franciszek I miał wówczas 
inne, ważniejsze sprawy i kłopoty na 
głowie, — 0 dalekiej Ameryce nie było 
czasu myśleć. A to tem bardziej, że 
Cartier nie przywiózł ze sobą spodzie- 
wanego złota, ani drogich kamieni. To 
co on uważał za diamenty, okazało się 
po zbadaniu zwyk.ym, bezwartościo- 
wym kwarcem... 

Cartier nie daje jednak za wyzraną. 
Po długich staraniach organizuje w roku 
1541 trzecią swą wyprawę do Kanady. 

Towarzyszy mu w tej wyprawie 
Roberval, mianowany przez króla gu- 
bernatorem Kanady. 

Towarzyszy mu też pierwszą partja 
kolonistów francuskich, — niestety nie- 
zbyt fortunnie dobranych, bo są to 
przeważnie  kryminaliści, więźniowie, 
„zesłanie“ i na po- | 
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kute w obcej. niegościnnej ziemi. 
Wyprawa ta nie przynosi żadnych 
ważniejszych wydarzeń. 
Współcześni nie potraiili ocenić na- 


łeżycie doniosłych odkryć Śmiałego 
żeglarza. — który przecicź pierwszy 
dotarł do Kanady, popłynął w górę 


rzeki św. Wawrzyńca i cały ten olbrzy- 


mi Szmat ziemi obiął w posiadanie 
imieniem Francji. 
Nazwisko jego  przypomniano do- 


piero obecnie, — w 400 lecie jego wie- 
kopomnego odkrycia. w związku z 
wielkiemi uroczystościami. iakie z tej 


okazji odbyć się maja zarówno we 
Francji jak i w Kanadzie. 
Na uroczystości te wysyła rząd 


francuski trzy wspaniałe nowocześnie 
urządzone okręty. z których jeden 
„Champlajn” wyruszy dnia 19 sierpnia 
dokładnie tym samym szlakiem, jakim 
przed czterema wiekami płynął Cartier 
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na swym maleńkim żaglowcu. 

Nie zdobył Cartier tej sławy, jaka 
stała się udziałem inuych wielkich pod- 
różników i eksploratorów. Ale choć nie 
znalazł skarbów Inkasów. nie wywiózł 
do ojczyzny zrabowanych klejnotów 
i złota. nie spłamił rak krwawemi rze- 
ziami Indian. — nazwisko iego wierz- 
nie fizurować będzic wśród wielkich 
odkrywców i pionierów ludzkości. 

tkr.) 


Co można wyczyłać z paznokei ? 


B, czas, gdy bylo bardzo modnem — 
anioskowanie i sądzenie o zdrowiu oraz 
» walorach fizycznych i moralnych lu- 
dzi, a nawet o ich losie i przeznaczeniu 
na podstawie uważnego badania pew- 
nych części ich ciała, Wymienić w tym 
względzie wypada  przedewszystkiem 
irenologię, z którą przez szereg lat było 
związane jako słynne imię Galla. Jeśli 
frenologia zajmowala CZASZ ką, 10 
ini opierali się na policzkaci. na nosie. 
a wreszcie inni leszcze na rękach. O tyeh 
ostatnich należy mówić z całym szacun- 
kiem, gdyż chiromancia — to dziś po- 
tega, mająca wielu wyznawców i jeszcze 
więcej kapłanów. 


się 


Zdawałoby sie. że blisko spokrewnia- 
na z chiromancią będzie onychomancia. 
gdyż paznokcie — to tylko część ręki. 
Jednak medycy, którzy uznają onycho= 
mancię, odmawiają chiromancii wszel- 


kiego z nią mwiązku. Utrzymują bo- 
wiem, że podstawy onvchomanci są 


ściśle naukowe, Jej znawcy na podsta- 
wie paznokci, nie wypowiadala się o 
wadach i zaletach ludzi, lecz staraia się 
przynieść pewną i to cenną pomoc dja- 
mozit pioghozie. gdy staje się to ku- 
mecznem ze względu na oczywisty stan 
chorobowy, 
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Rozpoznawanie chorób jest stale rze- 
Czą trudną, to też sztuka lekarska nie 
£ardzi nigdy nowemi wskazówkami. o 
keka opierają się na jakiejś racjonalnej 
zasadzie | gdy potwierdza je doświad- 
czenię. - (Otóż w zakresie onyvchomancji 
lakie racjonalne zasady istnieja. 
k Po pierwsze paznokicć, choć pozor- 
ae wydaje się nie czującym i martwyni. 


tvie i rośnie. Można tedy logicznie 
wnioskować, że jego wzrost podlega 


pewnym  prawidłom. tym mianowicie, 
które ogólnie decydują o wzroście i roz- 
woju organizmu. Po drugie — dzięki ic- 
KO przejrzystości. można obserwować 
pod nim bogatą sieć naczyń, a także 
łatwo tu dojść do wniosku, że iego za- 
barwienie ulega zimianie. zależnie od 
cyrkulacji krwi. Po trzecie — paznokieć 
Bozostaje w zwiazku z końcowemi włó- 
kienkami nerwowemi, a ponieważ te 
ostatnie podlegaja wrażeniom idącym od 
wewnątrz organizmu i reprezentniacym 
zmiany zachodzące w iego funkciono- 
waniu, to łatwo przyjąć, że owe prace- 
SV mogą się wyrazić w ten lub ów spo- 
sób na paznokciach. 

Wszystkie te i tym podobne momen- 
ty musiały już dawno dawać ludziom do 
myślenia i nic dziwnego. że i tą drogą 
starano się dojść do pewnych rezultatów 
w dziedzinie zdrowia i jego zaburzeń. 
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Oprócz powyższych momentów ana- 
tomiczno - fizjologicznych. starano się 
wyciąznać pewne wnioski z kształtu i 
spólności paznokci. Tu grają niezawod- 
nie role dziedziczność oraz sposób i ro- 
dzaj pożywienia, jakie dana jednostka 
pobierała od urodzenia. Temat iest 
zreszta bardzo obszerny. Bez chęci ie 
zo wyczerpania, można stwierdzić, Że 


niedorozwój organiczny, 0 Samo też 
znaczenie przypisać wypada zbwiniej 
waskości paznokcia. Twardy i ławliwy 
paznokieć niawnia pewien stopień arter- 
jo-sklerozy, oaznokieć miekki wskazuje 
na niedostateczną żywotność. Sa poza- 
tem formy wyraźnie patologiczne: iaki 
zas jest związek ich patologii z choróbo- 
wościa całcgo organizmu, — to już jest 
zagadnienie zbyt specialne. dostępne 
tylko w zakresie badań czysto chemicz= 
nych. 
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Oprócz kształtu paznokcia. wchodzi 
w rachnbę również i iego kolor, Paznok* 
wie różowe są poczytywane za oznake 
zdrowia i równowagi Paznokcie blade. 
to dowód braków w cyrkulacji krwi 
przez naczynia włoskowae. Bladość 
może mieć różne natężenia. W niekto- 
tych chorobach przy zapaleniu 
płuc ik. paznokcie się 
szare, Rzecz znamiemia, Że ta 
pojawia się jeszcze przed chorobą: jest 
tedy iei zapowiedzią, co iest ważne dla 
diagnozy. 

Kolor paznokci iednak nieraz 
wprowadzić w blad. Zależy on bowiem 
też od pewnych kwasów i wogóle po- 


serta. 
ciciHno- 
szarość 


stają 


może 


łuczeń chemicznych Wtedy pewnie Zaz! niczni 
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Nicktóre właściwości paznokcia tie- 


barwienie paznokci nie oznacza niczego 
chorobowego. Zwrócić jeszcze należy 
Uwagę. że specialna barwe paznokci 
spowodować mogą zajęcia zawodowe. 
a Więc  żaiecia pozłotników, zczarmi- 
strzów. szlifierzy i praczek. Tu onycho- 
mancia może oddać cenne ustigi medy- 
tynić sądowei. przyczyniajac się do 
stwierdzenia środowiska i zawodu. do 
którego należy osobnik o zakwestiono- 
wanej, względnie nieznanej identvczno= 


ści. 


szyły sie oddawna specialnem zaintere- 
sowaniem. a dziś też są badane z naj- 
większą troskliwością. Jak wiadomo. u 
podstawy paznokcia znajduje się iego 
część bardziej biała, opalowa. stanowia- 
ca niejako część iego korzenia, Otóż ist- 
mienie tej części paznokcia nie jest 
rzeczą stałą. Ne spotyka sie jej ani na 
wszystkich palcach, ani u wszystkich lu. 
dzi. «m nie we wszystkich stanach ich 
zdrowia, 

Wedle kilku nawszyceb badaczy. 
owa biała cześć paznokcia iest w ogól- 
ności wyrazem tego, ca oni nazywają 
odpornością życiową. rezerwa Sił orga- 
luh żywotnością: każdy z nas 


eli 


Str Y. 


dysponuje pewną ilością tei treści ży- 
ciowei. ale nie każdy w tym samym 
stopniu. a w jakim mianowicie. — to 
właśnie odsłania biaława część paznok- 
cia. Jeśli owa rezerwa życiowa człowie- 
ka się zmnicisza. to białawe cześci paze 
nokcia znikają, iedna po drugiei, Ostat- 
niemi z palców, które tracą białe części 
na paznokciach, są wielkie palce, czyli 
kciuki. Ale też gdy energiu życiowa 
wraca. to białe części paznokcia poia- 
wiają się z powrotem, Pdczas rekónwa= 
lescencji można obserwować stopniowe 
pojawianie rozszerzanie biały go 
części paznokcia. 


się ji 


Test jeszcze do omówienia jedna rzecz, 
która też zwraca ogólną uwage. Mamy 
tu na myśli Klady. preki poprzeczne. 
Otóż w tym względzie jest zgoda ogól- 
na. że są one wyrazem tego co było, A 
nie tego. co jest. Paznokcie ustawicznie 
odrastają i jeśli były jakieś komplikacje 
w odrastaniu, pozostał ich ślad w owych 
pregach, Przyczyna jest z reguły iakieś 
zuburzenie. jakiś błąd w odżywianiu 
ogólnem organizmu. Bład odnośny wpły= 
j wa wogóle na organy będące na dro- 
| dze wzrostu. a więc i na paznokcie, 
Jak stwierdzają nicktórzy hudacze do- 
tvczacego problemu, na podstawie śla- 
dów poprzecznych na paznokciach. 
można obliczyć czas. który upłynął od 
danej choroby, biorąc pod uwage, że 
paznokieć odrasta mniej więcej na mili- 
metr w ciągu tygodnia. 

Reusumując tylko to wszystko, c6 
zostało powiedziane wyżei (a można pð- 
wiedzieć bez porównania więcej). trze- 
ba przyznać rację medykom, którzy od- 
rzucają wszelką łączność chiromancji 
z onychomancią. Bo istotnie wskazówki 
tei ostatniej należa do dziedziny nauko* 
wej i dla medycyny są mezwykle cenne. 

W. 


Programy muzyczne P. R. 


„Si fucuisses.,* Cbyba nio, Polskie Ra. 
újo jest dzisaj instytucją na iuk mocnych 
opartą podstawach a wielostronnia rosbu- 
dowana, iż się glosow t zw, krytyki me 
tylko użbawiae nie może, als nawet domia_ 
gaé ieh powiuno, Mewiac o „krytyce, a 
więc urzadzeniu o dose kadeirzanej częsta 
kondnieie, mam; myśli  uczywiście 
sacy osób fuenowych w dziedzinie dobrze 
im znanej, wypowiedziane w formie sto- 
sownej, a zuwierające ocenę  bezstronną 
danych zjawisk, czy świadczeń — w iym 
wypadku muzycznych, 


Otóż przegladając programy muzyczne 
P R. łalbowism tymi cheemy się dzisiaj 
zająć) i porównując je z zagranicznemi, 
musimy stwierdzić — niozalzżnie zreszta 
od uznania, jakiem cieszą się zagranicą = 
znaczną ich poprawę wzel, rozbudowę w 
ostatnim okresie, choć z drugiej stony 
tendno me zauważyć pewnych luk w ukig- 
dzie tych programów, alho nicdopatrzeń i 
niedociągnięć tej czy innej natury. Mamy 
tu na myśli muzykę t, zw, poważną, oraz 
układ programów — zarówno jaśli chodzi 
n całokształt loczywiście wzęjędny) zja- 
wisk muzycznych « pwne ogólne w tym 
kierunku wytyczne. jak i o zestawienie 
szczegółowych programów danych audy- 
cvj. Zacznijmy od tych ostatnich, 


Zestawienie programu, na który składa 
się szereg utworów muzycznych o drob 
nych lub wiekszych rozmiarach, rnoże, a 
raczej powinno uwzględnić w pierwszym 
rzędzie kwostję stylu, czy epoki wvkonu- 
wanych dzieł. ich formę muzyczna, wresz- 
cie charakter instrumentn, czy zesnałn, 
na iaki zostały napisano, Nie wehodząc 
tutaj w bliższe rozpatrywania, jakie wła. 
ściwaści składają się na pojecie stylu 
wzgl, formy dzieła mnzycznega, stwier. 
dzić należy, iż niczem o nieusprawisdl. 
wione ugrupawanis w bezpośredniem na. 
stępstwie nuiworów o zgoła rozhicżnych 
cechach slysisiyczerc, hb odmiennych 
fma muzyczną wreszcie wykonanych 
przez najrozmajisza instrum>nty Gzy ZĘ: 


spóły —- jest nietylko „niestylowe* ala 
i nie pedagogiczne 
Możemy uznać, iż wybrane utwory 


mają być wykładniki>m stylu danej epoki 


paznokieć zbyt krótki oznacza pewien j muzycznej, względni» ewolucji pewnego 


su lu Da mniejszym tub wiekszym odcinku 
lustorycznyn,, a nawet kontrastujących 
między sobą właściwości  stylisty cznych, 
ale wudho zgodzić się na nic Mie mowią. 
ce, uieżem nie umotywowane koziolki sty. 
Łstyczne, zdradzając? conajmniej pokaźny 
mak smaku artystycznego, Tosama 
matej więczj da się powiedzieć zarówno 
w znaczeniu pózytywnem jak i ħegatyw- 
nem w kwestji zostawiania programu, zło. 
żonsgo » Utworów o najdziwaczniejszym 
nieraz doborze form wszelakich, a jeszcze 
gorzej, J*Sli oba wspomniane, a żle ujęte 
czynniki zejdą się w jednym programi», 
Cóż powiedziać np, o programie skrzyp- 
cowym, w którym Arja Bacha znajdzie się 
między hosmarem Chaussona a kaprysem 
Pagennicpo, albo o nrogramie fort pja- 
nowym w którym bezpośrednio po „Mins« 
Irola” Debussy'ego usdyszaiśmy Rondo 
k 'ethóv*na gadur („Die Wnt über den ver- 
jeeenen Grozchzn*), lub rniędzy rzewną 
kotysanką (zajkowskisga a jakimś pata- 
tycznym utworem Liszta — wesoło ftru- 
wającz „Capiecio* Scariatriego, Nie wspo- 
mina już o; programach mudycyj wokal. 
nych, ślawiających nas czasem w kło. 
putiwzm położeniu, gdzie umieścić najko- 
rzystnicj piosenkę Karłowicza znajdującą 
się w nizdwnznacznam towarzystwie arji 


z Zaz" Leonvalla i kilku przebojów 
hiszpańskich, i 

Należy isduok przyznać. iż jakkolwiek 
tych przykładów wziętych zupełnie do. 


rywezo nożnahy namnożyć hardzo wiele, 
układ programów P., R. który z natury 
rzeczy Musi się liczyć z przeróżnymi 
względami o treści niaraz hardzo skom- 
plikowanej jest dobry, a inowacje. ostat. 
nia, wprowadzona, celowo i systaywatycznie 
dążą do ohjęcia najszerszego zasięgu mu- 
zycznego.oczywiście w miarę śradów teh- 
wnieźnej czy finansowej natury, stojących 
P, Radju do dyspozycji. 

Mówiąc o układzie programów wzgl. 
n wprowadzonych już inowacjach w dzie. 
dzinie audyevj muzycznych, należałoby 
może wziąć pod rozwage dalsza możliwo. 
ści celów2j rozbudowy programów P, ÑB, 
w kierunku zapoczątkowanego już sySle. 
imatycznego kształcenia szsrokich mas 
1adjosłuchaczy w ściśle oznaczonych dzie- 


| dzinach literatury muzycznej, Jeśli choaz? 
o historję stylów czy rozwój form muzyez- 
nych w połączeniu z doborem instrumnen- 
tów odpowiednich, dałoby się moż» poka- 
Zać =- 0 de to nie miało jeszcz? miejsca 
— jak nprawialo muzykę np. na dwo- 
rze Fryderyka W, Iuh w intymniejszen 
stonie u ks, Radziwiłła. jak ciekawie mo- 
że być użyta up, waltornia lub fagot inie- 
tylko u Mozalta) jako Iuswramznt solowy 
1 low, orkiestry, a w nowszych czasach 
ap. harfa w zespole z ntrumentami dete- 
mi luh emyczkowemi, jak wartościową, 
ciioć może nie fak bogatą, jest np, lite- 
zatura na zespoły dęta i mięszane, zarówa 
no w muzyce klasycznej, romantycznzj, 
jak i nowoczesnej, 

Możnahy również wysłuchać w skupie- 
nin wszystkich sonat skrzypcowych Beet- 
novena. czy Brahmsa, lub innych. sonat 
na wiolonczelę w ugrupowaniu. uwzgled- 
niającom systomatycznie te wcale bogatą 
Uteraturę. wogól: muzyki kameralnej ja. 
ko przeciwwagi dla występów solistroz- 
nych jak najwięcej. 

A dla muzyki nowoczesnej zdałbw sie 
kącik stały, otoczony szczekwólną opieką 
! życzliwością, okraszony prelekcją mu- 
zykologa  inatruktywną. ogólnie przy- 
stęphą, hałomiast pozbawiona pa?tvzu- 
jącego dyletantvzmu, Czy dałoby się też 
np. Zarzad Filharmonji Warsz, nakłonić 
do układania programów, w którvchby nie 
ta sam» działa tych samych kompozyto- 
rów stale figurowaly, a pewne „koniki“ 
wybitnych wirtuozów na pewien czas za. 
mitknąć mogly, Czy możnaby np, przepro- 
warzić dyskusję arzed mikrofonem na 
tamaty z muzyką związane między kilku 
miwcami, choéhy bardzo odmiennych za- 
patrywań. Inb adczytami sztuk: muzycz- 
naj? A skróty operowe wzgl. dzioła ope- 
rowe w przekroju., zestawione z fragmen- 
tów naibardziej istotnych, powiazane 
straszczaniem akcji, a dające możliwe do- 
kładnv obraz calości? 

bażąc slalo do usunięcia pewnych 
uchybień w nkladze swyeh programów, 
a pcując mad ich svstemalrczną razbi- 
dowa, posiapi P, R, znaczny krok ňa- 
przód na drodye swej społecznej i kultu- 
ralnej czy cywilizacyjnej misji. 

Est 


>. 
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FA Sonica U IPZE 
worskie zo m Warszawie ukazał się 
sbiór nowel ostatniego laureata litera- 
ktei nagrody Nobla Iwana Bunina pod 
współnym tytulem „Pan z San Fran- 
cłsco* w naprawdę dobrym. o ile sis 


BBE 


weżmie pod uwagę ogólny poziom dzi- 


siejszych tłumaczeń polskich z rosyj- 
skiego. — przesładzie Wacława Rogo- 
wicza. see 


Książka zarówno przez wydawcę. jax 
fprzez tłumacza — najpraw dapodobniei 
traktowana byla jako aktualność, i ʻa- 
ko: taka brał ią niewątpliwie do 
każdy polski czytelnik, ciekaw. za cóż 
to „przyznano najwyższe literackie o!l- 
znaczenie świata jej autorowi, i jak t2 
wygląda twórczość autora. mającego 
w opinii świata reprezentować literaturę 
rosyjską. Jakoże iest lwan Bunin pierw- 
szym pisarzem rosyjskim. któremu za- 
$zczytne to wyróżnienie zostało nadane 

_Zgóry chyba można była powiedzieć. 
Że każdy taki polski czytelnik dozna 
uczucia dezorjientacji. zdumienia i prze- 
ważnie rozczarowania. Zarówno tytu- 
lowa- nowela .Pan z San Francisco‘, 
będąca w gruncie rzeczy prawdziwem 
arcydziełem sztuki nowelistycznei, jak 
l ime utwory. jednym tomie z nu 
połączone. — sprawią. że czytelnik albo 
potraktuje książkę z niezasłużonem lex 
cewążeniem. albo rzuci ją w kąt, kom- 
pletnie zdezorientowany. 

Będzie to zupełnie zrozumiałe: 
teprezentacymego pisarza 
czytelnik polski spodziewał 
zupełnie innego. 

Przeciętni czytelnicy polscy, a na. 
wet miłośnicy literatury rosyjskiej czy 
ludzie. uchodzący za jei znawców 
o ile nie znają ięzyka rosyjskiego i sk+- 
zani sa na zapoznawanie się z przekł- 
dami iedynie, — wyrabiają sobie takie 
mniej więcej poięcie o tem, czem jesi 
literatura rosyiska (mowa. rozumie 
o | czytelnik dzisiejszy m): 


ręxi 


w 


bd 
rosyjskiego 
się czegoś 


się 


— owszemi, literatura wartościowa I 
poważna chwilami wielka, Bardzo, bardzo 
oryginalna., trochę za egzotyczna: duch 
wschodu „Azja i t d, 

Przed wojną za ucisku, carskiego też 
€o8 było — przedew szystkiem. rozumi 
sié- Tolstoj i Dostojiwskiej, Wielkie lo 
i potężne. takie rejvolucyjne, Takie bardzo 
społeczn?. no.ale i rozkładowe trochę, 
burzyciełskie, nihilistyczne,., 

Oprócz tych dwu, trochę estetyzmu, du- 
ża pornagrafji. zgnilizny moralnej (An- 
dreja, Alcybaszew), no ale przedewszyst- 
kiem lud, lud... bunt, rewolucja, przewrót 
A więc Gorkij. Gorkij « |jsszcze raz Gorkij, 

Tego trochę hrło przed przewotem s0- 
wisokim, a rozkwit prawdziwy, prawdzi- 
wa literatura rosyjska, odzwierciadlająca 
frawdę o narodzie rosyjskim i jego du- 
sr, — to te wszystkie. moc tych wydaw- 
mictw, któremi zasypany jest polski rynek 
wydawniczy — przakłady z literatury so. 
wieckiej: Erenburg, Kaiajew.  Gładkow, 
S3jfulina. Pilniak, Wszystko to takie 
tavarde. proletarjackie. ideowe światobur- 
cze.luh w ostatecznym razie chloszcząca 
stary świat i jego cywilizację liczem aa- 
tyżr.. 

Tak wychowany czytelnik polski 
istotnie zdumiony jest i zdezorjieniowa” 
my. biorąc do ręki „Pana z San Fran 
cisco". nie znaidzie tam bowiem ani r%- 
„wolucii, ani propagandy. ani apoteozy 
olektywizacii. ani nawet pryncypiai- 
nych dyskusyi. szamotania się z własn 
dusza, czy plwania na zachodnio - eJ- 
Topejska kulturę. Wyda mu się to nie 
ciekawe. bo wcale nierosyjskie. 1 dzi 
wié się bedzie. za cóż to było przy- 
znawać nagrodę Nobla!... r= 

Szczerze mówiąc, potrosze dziwili 
się wszyscy. Burin istotnie nie, jest pi- 
sarzem, typowym dla iega. co określa- 


„Rik polski. 
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my jako literature par excellance rosyj- 
ska. Nie stworzył on też żadnego wiek 
szego dzielą. cobv wstrząsnęło sum'ś- 
niami lub olśniło wrażliwość artystwcz- 
na. Bezsprzeczmie, i dziś-—sąa pisarze 
— Rocianie. bardziej od niego zaslugu- 
jący na nagrodę Nobla: już nietylko 
Gorki) czy Mereżkowskij. ale ongiś n- 
teligent dziś naiwiekszy twórca litera” 
tury klasawo - proletariackiej, ex - hra- 
bia. a obecnie czołowy artysta w. Z 5. 
SR. Aleksy Tołstoj, autor naizna- 
komitszei chyba powieści historycznej, 
jaką wydał wiek XA-ty „Piotr Pierw- 
szy" : 
Jest jednak Bunin naimiększym n» 
welistą rosyjskim XX-tego stulecia i io 
może nietylko rosyjskim: cała jego 
twórczość w zakresie tego rodzaju liv- 
rackiego. to wielki czyn artystyczny. 
Co więcej, Bunin reprezeniuie tę część 
literatury rosyjskiej. którei dziwny% 
traiem prawie zupełnie nie zna. czyts!- 
a nawet polski miłośnik ji 
teratury rosyjskiej. Reprezentuje dzś 
tak wielką odzrywaijącą role w piśmizn: 
nictwie rosyjskiem MIA-go i początek 
XX-tego wieku „Zachodniość, ` repre 
zentuje jei „europeiskość”. 
Zachodniość ta jaskrawie uderza w 
twórczości największego poety rosyi- 
skiego. Aleksandra Puszkina. į naiwyb.t" 
niejszego nowelisty. XIX. wieku — Tur: 
geniewa. którego twórczość zachwy* 
cila zdumioną zławieniem się nowego 
rywala literaturę irancuską i anziels«ą 


pływ ałmosiery na odbiór radjowy 


Puss doświadczenia z przegyłaniara 
sygnalów radjowych ograniczały? się (ii 
przestrzeni niewilkich, nie przekracza- 
jących kilkanaście kilometrów, Sprawa 
radjokomunikacji ponad  olbrzęmiemti 
przestrzeniami (aceańami) byla- wówczas 
otwarią, a pozduną przeszkodę sianowiła 
tu wyepukłość kuli ziemskiej. Do pokona- 
nia tej przeszkody okazała się pomocną 
warstwa atmosfery, otaczająca kulg 
ziemską, 

Antena stacji nadawczej Jest Sadin 
fal elektromagnetycznych, rozchodzących 
się w2 wszystkich kierunkach, z których 
wyrożnimy kierunek fali powierzchniowej 
tzw. fali przyziemnej — bezpośredniej. 
oraz falę wypromisniowaną pod pewnym 
kątem (zmiennym) do horyzontu t; zw, fa- 
le przestrzenną _- pośrednią, Fala paśre- 
dnia ulega odbiciu względnie załamaniu 
w górnych warstwach atmosfery almożli - 
wiając zwiększenie zasięgi! 


o 


ddhiór i 


ra- 
djowega. Fa warstwa atmosfery od naz- 
wisk jej badaczy zwana warstwą Benne- 
ly-Ħeaviside'a, zajmuje przestrzen od 100 
do kilkuset kilometrów, W skład warstwy 


Kennely-Heaviside'a wchodzą gazy, które 
pod wpływem promien:  pozafiołkowych 
ulegly jonizacji, Stopień zjonizowania rest 
zmienny i zależny od wysokosci, zatem 
sfere Iłeavieidzsa może: y uważąć za: 82e- 
reg warstw g różnych wepółczynnikach 
załamania, 

Fale przestrzene załamują się w sfe- 
rze Hoaviside'a podobnie jak promienie 
świetlne przy przejściu z i3dnago ośrod- 
ka do innego np, z wody lub szkła do po- 
wietrza. Ponieważ sfera kennely_lleavi- 
side'a zawiera szerg warstw załamujących 
przeto promienie fal elzktromagrett cze 
nych skutkiem kiłkakrotnego” załamaniń 
— zakrzywiają sie i powracają na ziemię — 
Oezywiściz część promieni o małym. ką- 
cie nachrlenia zakrzywieniu lie ulegnie, 

To tyin wslępie możamy przystąpić do 
wialu zagadnień związanych 
fal 


m ejaśnien.g 


z odbiorem elektromagnetycznych, 


LITERACKO- NAT JKOWY 


z San F 


nancisca” 


Zachodniość ta uderza w cale! wsp3- 


niałei rosyiskiei poezji końca XIX-go 
i pocz XX-go wieków: w twórczości 
Balmonta i Briusona, W. Iwanowa 


i Gumilowa. Dziś zachodniość tę repre” 
zentuje Bunin, toteż nic dziwnego. że 
np. we Francii powitano odznaczenie 
zo nagrodą Nobla znacznie zoręce: 
i szczerzej. niż w sierach cmigrach ro- 
syfskiej, która po cichu dziwi się i wzru- 
sza ramionami. że to Bunin dostał na- 
Rrodę. — a tylko na zewnątrz hałlaśli- 
wie ohiawia swą radość. w którei to ta- 
dości jedynym momentem naprawie 
szczerym jest triumt spowodu odzna” 
czenia autora emigracymego, a nie 80- 
wieckiego 

W tomie „Pan z San Francisca prze- 
dewszystkiem zasługuje na uwagę 9b 
szerniejsza nowela tvtulowa. eden z 
najznakomitszych utworów Bunina, Jest 
to wspaniałe pod względem artystycz- 
nym .„Mememo mori pod adresen 
człowieka. wychowanego w atmosferze 
kultu pieniądza j nieograniczonej wiaty 
we wszechwładzę możliwości kultury 
materialnej, W tragedii człowieka, bez- 
silnego w obliczu Śmierci. rozbrzmie” 
wają naprawdę echa ajschylosowe i da.t- 
teiskie. „Pan z San Francisco“. napisa- 
ny w roku 1915. stoi pod względem 
artystycznym najwyżej. chyba ze 
wszystkich jego utworów, a więc za- 
równo wyżej od poprzedzającej go 
Wsi“ (z roku 1909). która utorowała 
Buninowi droge do Rosyiskiei Akade- 


dak już zaznaczyhśmy fala ponierzchnio- 
wa (przyziemna — bezpośrednia) wypro- 
mieniowana przez antenę nadawczą, prze. 
hiega wzdłuż powierzchni zromi lecz prza- 
beg jej i zasięg jest ograniczony mocs 
staeji nadawczej, oraz absorbcją wypro- 
mieniowanej energji przez glsbę i przed- 
mioty. znajdujące się w polu  przehi2gu 
fal elektromagnelycznych. 

Gdyby nie było: sfery Heavis.da'a to 
odbiór radjowy  hvłhby mażliny tlko w 
obrebi2 wypromieniowanej fali powiechrz- 
niowej, Strefa Heavisidea zwiększa nam 
zasięg odbioru radjowego w ten sposób, 
że fala odhila przez sferę Kennelv-Hsavi- 
side'a i wysyłana na powierzchnię ziemi, 
odbija się o nią powraca znów do zjonizo- 
wanych warstw atmosfery, zostaje pond)we 
nie odhita i jedynie absorbcja terenu psu- 
je chwilami ten procès stwarzając prze- 
strzanie w których odhiór radjowy jest b, 
| EU alho-też niemożliwy, 

Są ło t. zw, „pasy ciszy" których ist- 
nienia poza absorbciją Wumaczy nam sfera 
Hoeaviside'a w ten sposób: Śvzgnały radjo- 
wa słrszalne na odległość tysięcy kila. 
metrów, mogą być zupałnie niemożliwe 
do odebrania w pasie, który rozpoczyna się 
o kilkadziesiąt kilometrów əd stacji na- 
dawczej, Jeżeli oddalamy się od słacji 
nadawczej, to stwierdzamy stopniowe 
zmniejszanie się nalężenia pola elektrycz- 
nego aż do jago zupełnego zaniku, Odda. 
lając się dalej, przebywamy sferę zupel- 
nego milczenia, poczem odbiór zjawia się 
to gwałtownie; otóż ten ,pas 
jest to przestrzoń położona miedzy 
granicą odbioru fali przeziemnej. a po- 
czątkiem odbioru fali przestczennzj. od- 
bitej sferze Heaviside'a,  Innemi słowy 
pas ciszy pows stat skutkiem trgo, łe część 
promieni fal nie zakrzywiła się z powodu 
zbyt dużego nachylenie, 

Ten wplyw atmosfery jast korzystny 
dla odbioru radjowego. gdyż nmożliwia 
dzieki sferze HeavisiJea osiągnięcie wi>l- 
kich zasięgów, jednakże istnisja jeszcz 
wpływy szkodliwe, jak mp, pas ciszy, Za- 


znowu i. 
Ciszy", 


mji w Petersburgu, — fak i nd późnieje 
szych rzeczy, jak np. „Miłość Min” 


Z innych utworów, przetłumacza” 
nych przez Rogowicza i zawartych w 
jednym tomie z „Panem z San Fran 
cisco”. na czoło wybijają się „Szeroki 
oddech ', „Ida“ (utwór na temat bana: 


nie erotyczny. ale napisany tak dy 
skretnie. tak subtelnie i roztączając. 


tyle prawdziwego czaru, — że trudas 
czegoś podobnego doszukać sie w litz- 
raturze dzisiejszej, traktującej tematy 
erotyczne z bardzo małem poczuciem u- 
miaru i subtelności) a przedewszyst" 
kiem prawdziwa perła. mikroskopijea 
arcydzieło — opowiadanie o miłości 
garbusa, kilkadziesiąt zaledwie wierszy 
liczące. Nieszczęśliwy garbus otrzymal 
list, w ktorym mu miłość swą wyznaje 
osoba odznaczajaca się pieknościa obli- 


cza i inteligencją, młoda, kulturalna. a 
niezależnie materialne. Szczęśliwy, że Er 
przecież j jego pokochano — ubiera się cja 
jak najbardziej elegancko i Spieszy z Za- jui 
wieraiąceim sercem na randkę. Naprze- 
ciw niemu wychodzi ona. -- piękna, I 
młoda. elegancka. subtelna... też gar- 
bata!... + ©, wto 
Wydawnictwo Przeworskiezo zap- A; 
wiada dalsze dzieła Bunina: Wies‘ ki 
„Miłość Miti“ i jedyną iego rzecz na" i 
prawdę większa: „Życie Arsienjewa", s) 
niby autobiografię. niby — rachunek UG o 
mienia z całego 64-letniego życia i d 
twórczości, niby testament literacki, Pa n 
dzis dzień iedn>y zavowiedzi tych ne 
zrealizowało. (p. t) 4 
= 1 


niki Zanik w odbiorze radjowym, j4% säs 
ma nazwa wskazuje, jast to osłabienie 
sdbioru często aż do jeg» zupełnego zanie 
ku, Pizyczem częstość zachodzenia tego 
zjawiska. jak też i czas jego trwania, są 
zależne od wielu czynników, częsty natu. 
ry lokalnej. których określenie į zbadanie 
nastręcza poważne trudności. 

Zanik. (fading) powstaja skutkiem in- 
terterencii tali powierzchniowej z falą 
przestrzenną. Jeżeli chodz! w miejsca, do 
których fala powierzchniowa nie dociera, 
to tam przyczyną zaniku mogą być zmia. 
ny w fłumiemiu fali przastrzenej, Spowo- 
dowane różnicą jonizacji poszczególnych 


waretw sfery Heaviside'a, 
Walka z zanikami doprowadziła do 
inoknych rezultatów w postaci wkładów 


anti fadingowych czyli przeciwzanikow veh, 
Układy takie działają w tan sposób, żę w 
chwili gdy natężenie pola elektromagn:- 
trcznego ulegnie zmniejszeniu (np. skut- 
kiem interferencji), to lampa pracująca 
w rym układzie, automatycznie wzmacnia 
intansywniej silniej, Gdy zanik kończy 
się, czyli gdy natężenie pola elsktroma- 
gnetyczneg» wzrośnie. to lampa automa- 
tycznie zmniejsza wzmocnienie prądów 
przychodzących, innemi słowy utrzymuje 
stałą siłę głosu, Układ przeciw-zanikowy 
nazywamy inaczej układem z automa- 
tyczną regulacją siły glosu, 

Wmpływ pory dnia i roku na odbiór 
radjowy .da się straścć w kilku słowach, 
których potwierdzeniem są osobiste po- 
styzeżenia i doświadczenia radpsłucha- 
czy, Odhiór w nocy jest lepszy — oe]ośniej- 
szy i dalszy, jeżeli chodzi n zasieg, Zasieg 
jest również większy w zimie niż w lace, 
lodnakże dla fal poniżej 20 m, zachodzi 
zjawisko 2dwrotne. to znaczr. że na od- 
ległości powrżej wilkudziesięciu kilolne- 
trów, fale te słyszalne są jedynia za tnia. 


wi GROSZ NA L. O. P. P. 


